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Pogrzeb prezydenta 

McKinleya.
CANTON, O., 19 wrze

śnia. — Pierwsza sekcya po
ciągu pogrzebowego stanęła 
w Canton O. o godz. 11:2O 
wczoraj.

Począwszy od Aliance, 18 
mil od Pittsburga lud okazy
wał nadzwyczajne przygnębię 
nie I żal a w niektórych miej
scach powstawał głośny płacz. 
Wzdłuż drogi nie można by
ło zauważyć nic prócz tłu 
mów narodu przyglądających 
się z daleka trumnie, która 
była widna z wagonu, w któ
rym ją umieszczono.

Farmerzy i inni robotnicy 
zaniechali pracy w ten dzień 
jak można miarkować z li
cznych gromad, które się 
zbierały na dworcach kolejo
wych.

Flagi i sztandary narodo
we smutnie powiewały wzdłuż 
drogi. Wszędzie były znaki 
żalu i współczucia najgłębsze
go-

Przez cały dzień słońce u- 
krywaio się po za ciemnemi 
chmurami, które czyniły dzień 
bardzo posępnym. Dopiero 
gdy pociąg przystanął w Can
ton i trumnę wyniesiono z 
wagonu, słońce się ukazało a 
promienie zdawały się po raz 
ostatni uśmiechać do zmarłe
go przewódzcy narodu.

Na dworcu wielka delega- 
cya oczekiwała na pociąg na 
czele której stał sędzia Day.

Pani McKinley popadła w 
nieutulony żal, gdy pociąg 
przystawał w mieście, w któ 
rym spędziła tyle chwil szczę
śliwych ze swym mężem, któ 
ry opuścił swą ulubioną do
mową zagrodę, tylko po to, 
aby do niej wrócić skostnia 
ły, zimny, bez życia i duszy. 
Zmartwioną 1 w smutku po
grążoną zaopiekowali się dr. 
Rlxey, familijny lekarz zmar
łego prezydenta i Abner Mc
Kinley. Reszta krewnych ru
szyła z nią w powozach do 
domu.

Gwardya stanowa uformo
wała się po obu stronach or
szaku, prezentując broń, a 
trębacze żałośnie zagrali sy
gnał, którym się żegna żoł
nierza nad mogiłą.

Prezydent z gabinetem ru
szyli do mieszkania w powo 
zach, tworząc część gwardyl 
honorowej, na czele której 
jechali admirał Dewey i jen. 
Miles, w pełnych mundurach 
wojskowych.

Na ulicach roiły się tysiące 
ludzi z miasta i pobliskich o- 
kolic. Wszystko przybrane by
ło w żałobę, a twarz każdego 
miała wyraz boleści i żalu.

W mieszkaniu złożono zwlo 
ki na wysokim katafalku,gdzie 
w ciągu całego dnia niezli
czone masy narodu po raz 
ostatni oglądały oblicze za
cnego prezydenta.

Najpierw umieszczono zwło
ki w ratuszu, gdzie tysiące 
judzi cisnęły się do trumny, 
aby po raz ostatni zobaczyć 
twarz swego ulubionego pre
zydenta.

Po godzinie szóstej zwło
ki zamordowanego prezyden
ta zostały sprowadzone do 
domu, w którym za życia 
mieszkał. Tu rodzina zmarłe
go i wysocy dygnitarze kra 
ju opłakiwali przedwczesną 
śmierć jego.

Miasto było pełne ludu. 
Każdy pociąg przywiózł ty
siące osób.

Dziś popołudniu odbyła się 
prosta ceremonia pogrzebo
wa. Ostatnią tę usługę oddał 
mu O. B. Milligan, pastor 
prezbyteryańskiego kościoła, 
którego McKinley był gorli
wym członkiem.

W kościele tym 30 lat te
mu, zmarły prezydent połą
czył się ślubem ze swą mał
żonką.

Po uroczystościach kościel
nych, procesya ruszyła na 
miejsce wiecznego spoczynku, 
a w procesy! tej wzięli udział: 
rodzina, krewni, znajomi, pre
zydent Roosevelt, wysocy u- 
rzędnicy, członkowie gabine
tu, mllicya, okoliczni mieszkań
cy i wreszcie tysiączne tłumy 
osób, które przybyły z całe
go kraju.

Ciało złożono na West Lawn 
cmentarzu. Później zostanie 
przewiezione i złożone obok 
dwojga dzieci. Noc dzisiejsza 
była ostatnią nocą, którą 
zmarły w domu swym prze
pędzili.

Zmarły był ulubieńcem na
rodu, kochał go i zań po
święcił s »e życie dlatego na
ród uczcił go czcią przynale
żną. ______________

PARYŻ, 19 września. — 
Amerykanie mieszkający w 
Paryżu zebrali się wczoraj w 
domu ambasadora Portera, 
aby złożyć hołd pamięci Mc
Kinleya. Ambasador Porter 
przewodniczył.

Pierwszą mowę wygłosił se
nator Lodge. Mówił on mię
dzy innemi: Pan McKinley, 
nasz prezydent, nie żyje. Zna
komity mąż stanu, żołnierz, 
patryota i naczelnik kraju, 
którego admłnistacyę zaliczać 
należy do najlepszych w dzie
jach amerykańskich, zginął w 
chwili, gdy stal u zenitu sła
wy z ręki skrytobójcy.

My Amerykanie bawiący o- 
becnie w Paryżu wyrażamy 
nasz ból i smutek głęboki z 
powodu przedwczesnej I mę
czeńskiej śmierci prezydenta 
McKinley.

Potępiamy ohydny czyn 
skrytobójcy i doktryny, któ
rej owocem jest śmierć Mc
Kinleya.

Wdowie po zgasłym pre
zydencie, którą on tak kochał 
za życia, przesyłamy nasze 
głębokie 1 szczere współczu
cie.

Prezydentowi Roosevelt, 
którego tak nagle wśród tak 
smutnych okoliczności powo
łano na najwyższy urząd w 
kraju, przesyłamy najszczer 
sze, najserdeczniejsze życze
nia.

Wdzięczni jesteśmy prezy
dentowi Francyl i całemu na
rodowi francuskiemu za sło
wa współczucia przesłane rzą
dowi 1 narodowi amerykań
skiemu.

Kopie uchwał powziętych 
na tem zebraniu przesiano 
pani McKinley, prezydento
wi Francy i i ministrowi spraw 
zagranicznych w Washingto
nie.

Po nim przemawiał amba
sador Porter mniej więcej w 
tym samym sensie.

* * *
Rewidują Polaków.

BERLIN, 19 września. — 
Dzienniki tutejsze pisza, że 
mowa pojednawcza arcybisku
pa Stablewsklego zrobiła jak 
najlepsze wrażenie.

Arcybiskup poznański na- 
pomirał kler polski, aby nie 
występował w roli agitatorów 
politycznych, lecz tylko 1 je
dynie jako prawdziwi kapła
ni.

Polfcya niemiecka poluje 
na anarchistów. Węszy ich 
pomiędzy Polakami. Rewidu
je domy Polaków, o których 
wie, że należą do towarzystw. 
Policy a niemiecka sądzi, że 
Czołgosz miał sprzymierzeń
ców wśród swych ziomków w 
zaborze pruskim.

* * *
Paderewski przyjedzie.

PARYŻ, 19 września. — 
Maurycy Grau, po zorganizo
waniu opery z najlepszych 
wszechświatowej sławy sił ar
tystycznych, wybiera się ze 
swem towarzystwem do Ame 
ryki, aby dać szereg wystę
pów w większych miastach 
tutejszych.

Towarzystwo to między in
nemi wystawi sławną operę 
“Manru,” osnutą na tle ży
cia polskiego ludu i cyga 
nów.

W składzie trupy Grau’a, 
znajdują się światowej sławy 
artyści 1 artystki polskie jak 
Sembrlch - Kochańska, pani 
Gadska, Bandrowskl i Edward 
Reszke.

* * * 
Wizyta cara.

DUNKIRK, Francya, 19 
września. — Wczoraj o go 
dżinie 2ej popołudniu wylą
dowali tu car i carowa.

Witał ich na doku premier 
Waldeck Rousseau, minister 
spraw zagranicznych na cze- 
je z prezydentem Loubetem.

Zanim wylądowali car i ca
rowa przyglądali się ze swe
go yachtu Standart mane
wrów floty francuskiej. Cesarz 
miał na sobie mundur adml 
rała francuskiego i kiedy car 
i carowa opierająca się na 
ramieniu prezydenta Loubet, 
stanęli na ziemi francuskiej — 
witało ich wojsko okrzykiem, 
a orkiestry grały rosyjski 
hymn.

Po przekąsce na sali gieł
dowej, wyjechali do Com 
peigne, nie przejeżdżając na
wet przez główne ulice mia
sta, które były pięknie ude
korowane na cześć gości.

Tak niespodziewany obrót 
rzeczy zmartwił wielce mle- 
szkańczw Dunkirku.

Dziś prezydent Loubet bę
dzie towarzyszył carowi do 
Reims, gdzie odbędzie się 
przegląd armii.

COMPEIGNE, i9go wrze 
śnia. — Wczoraj wieczorem 
przybył tu pociąg wiozący o- 
boje carstwo, prezydenta Lou- 
beta i świtę.

Toru kolejowego od Dun
kirku do Compelgne strze
gło wojsko. Miasto Com- 
peigne było pięknie ilumino 
wane. Domy udekorowane.

Kiedy cesarstwo jechali do 
zamku, spędzono z ulicy pu
bliczność. Na chodnikach sta
nęło wojsko. Z okien atoli 
spoglądali ludzie i cl wyda
wali okrzyki na cześć cara. 
Strzelano z armat bezustannie. 
Orkiestry wojskowe grały mar 
syliankę i hymn narodowy 
rosyjski. Wieczór spędzili o- 
boje cesarstwo w swoich a- 
partamentach.

Prezydent Loubet nie wy
szedł wcale z komnat prze 
znaczonych dla niego. Spę
dził wieczór w towarzystwie 
żony.

COMPEIGNE, 20 wrze
śnia. — Cesarz rosyjski był 
wczoraj obecny na mane
wrach tak świetnych, jaklemi 
nigdy jeszcze Francya po
szczycić się nie mogła. Prze
szło 140,000 chłopa brało u- 
dział w udanej bitwie. Ćwi
czenia wypadły świetnie.

Car unosił się nad dosko
nałością francuskiego żołnie
rza.

* » *
Potyczka Roty i.

PETERSBURG, 19 wrze 
śnia. — W sferach miarodaj
nych utrzymują, że negocya- 
cye z firmą bankową Rot- 
schildów już zostały ukoń
czone, a pożyczka będzie u- 
dzłelona z końcem tego roku, 
w kwocie biliona franków.

BERLIN, 20 września. — 
Die Deutsche Warte twier 
dzl, że rezultat wizyty car
skiej na wodach niemieckich 
będzie ten, że utworzy się, za 
zezwoleniem rządu niemieckie
go syndykat niemiecki, któ
ry ulokuje 80 milionów ma
rek w rosyjskich akcyach ko
lejowych.

* * *
Zatonięcie okrętu.

LONDYN, 20 września.— 
Angielski niszczyciel torpe- 
dów “Cobra," niedawno zbu
dowany okręt, rozbił się na 
wybrzeżu morza Północnego 
1 utonął, przyczem 63 mary
narzy utraciło życie.

Powiadają, że na pokładzie 
znajdowało się 75 maryna
rzy i że tylko 12 uratowało 
się, a reszta utonęła.

Był to jeden z okrętów 
najnowszej konstrukcyi 1 wraz 
z uzbrojeniem kosztował $4,- 
000,000.

* » *
Aresztują anarchistów,

PARYŻ, 20 września. — 
Wydawca gazety anarchisty
cznej ‘'Libertaire,” nazwi
skiem Graudinier, został are
sztowany za artykuł podbu
rzający naród przeciw carowi 
i obrzucający kalumniami tak 
rząd rosyjski jako też i fran
cuski. Oprócz niego areszto
wano również redaktora L. 
Tailhade.

Wobec tego piszą gazety 
berlińskie, że zbliża się czas, 
gdy rząd będzie zmuszony 
uznać anarchistów jako pra
wną partyę rządową.

* * * 
Wielka ekiplozya-

PARYŻ, 20 wrzennia. — 
Fabryka prochu, nosząca na
zwisko Blpault, eksplodowa
ła wczoraj wieczorem. Pięć 
osób zginęło na miejscu a 19 
zostało mniej lub więcej nie
bezpiecznie pokaleczonych.

Przyczyna eksplozyi nie
wiadoma.

• * *
Krzyżownik rozbity-

QUEBEC, 20 września.— 
Jeden z najlepszych krzyżo- 
wników angielskich drugiej 
klasy “Indefatigable” o po 
jemności 700 ton wjechał na 
skały podwodne niedaleko 
stąd 1 zawisł na nich.

W spodzie okrętu powstał 
wielki otwór, lecz zdołano go 
uratować. Przyholowano krą
żownik do warsztatów okrę
towych, gdzie odbędzie się 
jego naprawa.

* * * 
Rewolucja.

LONDYN, 20 września.— 
Depesza z Simly do londyń 
sklego “Times,” donosi, że 
utarczka miała miejsce w wą

wozie Peiwar Kotar, pomię
dzy wojskami emira a Jargi- 
sami, szczepem, który Afga
nistanie prześladują.

Oddział wojowników tego 
szczepu przeszedł granicę an
gielską i rozłożył się obozem 
na terytoryum angielskiem. 
Atoli wojska emira również 
przeszły granicę i napadły na 
Jargisów.

Wobec tego Anglia prze
siała emirowi ostrzeżenie, aby 
coś podobnego więcej się nie 
powtórzyło.

* * *
Port Rio Hacha wzięty-

CARACAS, Wenezuela, 20 
września. — Wojska wene
zuelskie wzięły szturmem port 
kolumbijski Rio Hacha, któ
ry dostał się w posiadanie 
Wenezueli.

Nie wiadomo co, na to po
wiedzą państwa, ale spodzie
wać się należy, że krok ten 
zmusi Kolumbię do wypo 
wiedzenia wojny Wenezueli, 
która dotąd zajmuje stanowi
sko odporne.

• • •
Pokój zapewniony.

LONDYN, 21 września.— 
Wizyta cara do Niemiec I 
Francy i miała bardzo ważne 
znaczenie polityczne jak pi
szą dzienniki francuskie, an
gielskie i niemieckie.

Trzej ci mocarze zawarli 
sojusz, mocą którego żaden z 
nich nie będzie się wdawał w 
żaden zatarg międzynarodo
wy przez 10 lat, któryby mógł 
zerwać dotychczasową równo
wagę europejską.

* * *
Dwa miliony zegarków.

LONDYN, 21 września.— 
Tutejsze wieczorne wydania 
dzienników, pod nagłówkiem: 
“Nowy napad Amerykanów” 
przedrukowały artykuł za H- 
verpoolskim “Post,” że pe 
wna firma amerykańska zgo
dziła się na dostarczenie dwa 
miliony zegarków Londyno
wi w ciągu jednego roku. Ze
garki amerykańskie biorą gó
rę nad niemieckiemi i szwaj- 
carskiemi.

Powiadają, że jest to naj
większy obstalunek tego ro 
dzaju, jaki kiedykolwiek da
no Ameryce.

* * *
Kanał Panama.

PARYŻ, 21 września. — 
Wobec ciągłych niepokojów 
w Ameryce środkowej, wo
bec ciągłych zmian granic re
publik tamtejszych, Francya 
uważa za stosowne sprzedać 
kanał Panama, aby się po
zbyć w przyszłości kłopotów, 
jakie jej się ciągle nawijają.

Zrobiono więc propozycyę 
Stanom Zjednoczonym, że 
Francya sprzeda w większej 
połowie przekopany kanał 
Panama za sumę 6o milionów 
dolarów.

Ciekawiśmy czy rząd wa- 
shingtoński przyjmie tę pro
pozycyę.

* * *
Mają potredniczjć.

PARYŻ, 21 września. — 
Car rosyjski, cesarz niemie
cki 1 prezydent francuski ma
ją pośredniczyć w wojnie po- 
łudniowo-afrykańsklej, która 
się toczy od trzech lat i po
chłania straszne ofiary ludz
kie.

Tak piszą dzienniki pary
skie, a jeżeli wierzyć można 
tym pogłoskom, to rzeczywi
ście zasługują na uznanie trzej 
ci mocarze, gdyż oddaliby 

nie tylko przysługę obydwom 
stronom walczącym, ale zara
zem okazaliby przez to, że 
cywlllzacya leży Im na sercu. 
Zobaczymy.

* * *
Obawiają się rozruchów.

MANILA, 22 września. — 
Plany jen. Chaffee, mające 
na celu zaprowadzenie na Fi
lipinach rządów cywilnych 
przyczyniły się znacznie do 
uśmierzenia ruchów powstań
czych.

W ostatnich jednak czasach 
powstańcy znów okazują co 
raz większą czynność i jest 
obawa, że przyjdzie do no
wych walk.

Aby temu zapobiedz sfor
mowano 5,000 armię z kra
jowców, w celu uśmierzenia 
powstańców.

Nowy ruch rewolucyjny, 
według sprawozdań korespon
dentów, obejmie niemal wszy
stkie wyspy. Dotychczas wszy
scy zachowują się jeszcze spo- 
koinle.

* * *
Mowę pretensje.

PARYŻ, 22 września. — 
Constans, ambasador francu
ski w Konstantynopolu otrzy 
mał od Bartlssola, byłego 
członka izby posłów, pismo 
opiewające, że sułtan nie po
zwolił na zbieranie podatków, 
co był poprzednio przyrzekł 
kiedy Bartlssol, utworzył syn
dykat francuski, z kapitałem 
zakładowym 40 milionów fran
ków na zbudowanie doków 
w Salonice.

Constans twierdzi, że spra
wa ta musi być załatwiona 
zanim stosunki dyplomaty
czne z Turcyą zostaną przy
wrócone.

* * *
Straszna katastrofa.

BUKARESZT, Rumunia, 
23 września. — Wskutek zde
rzenia się dwóch pociągów 
pod Palota, nastąpiła eksplo- 
zya nafty znajdujących się na 
pociągu i powstał pożar, któ
ry objął wszystko w okręgu 
ćwierć mili, co się tylko da
ło palić.

Z osób znajdujących się na 
pociągu 32 osób zostało na 
miejscu zabitych i na węgiel 
spalonych.

Wszystkie prawie wagony 
kolejowe stały się pastwą pło
mieni.

* * «
Wycofanie wojsk.

TIEN TSIN, 23 września. 
— Dziś upływa czas okupa- 
cyi prowincyi Czili przez siły 
sprzymierzone. Wojska euro
pejskie wynoszą 16,000 ludzi, 
chociaż według umowy tylko 
13,000 żołnierza stać tu mo
że załogą. Zdaje się, że siły 
sprzymierzone zostawią tu 14 
tysięcy żołnierza przez całą 
zimę. Najwięcj wojska mają 
Anglicy 1 Niemcy.

Obecnie Chińczycy objęli 
ster rządu w całym kraju, na
wet w Mongolii, tylko Man- 
dżurya zostaje w rękach ro
syjskich.

Sześćset bandytów wkro
czyło do prowincyi Czili, na 
zachód od Szan Hal Kwan, 
uciekając przed wojskiem ro- 
syjskiem.

Władze w Pekinie są zda
nia, że kwestya mandżurska 
musi zostać natychmiast roz
wiązana. __________

— W Indyach Wscho
dnich na nowo szerzy się 
dżuma.

Z POŁUDNIOWEJ 
AFRYKI.

LONDYN, 20 września.— 
Jenerał Kitchener donosi z 
Pretoryl, że Boerzy pod do
wództwem jen. Bothy wzięli 
do niewoli trzy kompanie in- 
fanteryi polnej w pobliżu 
Utrecht, w południowe) czę
ści Transwaalu. Telegram 
brzmi następująco:

‘‘Pretorya, 19 września. — 
Boerzy wzięli dzisiaj do nie
woli trzy kompanie infanteryl 
polnej pod dowództwem ma
jora Gough, który był wy
słany na rozpoznanie ruchów 
nieprzyjaciela na południe od 
Utrecht. Po zaciętej walce 
nasi zostali spędzeni ze swe
go stanowiska, tracąc armaty 
i znaczną ilość amunicyl.

Straty nasze były znaczne, 
bo 2 oficerów i 14 szeregow
ców poległo na miejscu, 5 o- 
ficerów i 25 szeregowców zo
stało ranionych, a 5 oficerów 
i 150 szeregowców dostało 
się do niewoli. Major Gough, 
który umknął wśród ciemno
ści nocy opowiada, że od
dział boerskl liczył co naj
mniej 1000 ludzi.

"Jenerał French donosi, że 
komendant boerskl Smut prze
bił się przez oddział angielski 
pod Elansriverpoort. Z na
szej strony padło 3 oficerów, 
jeden został raniony, i 20 
szeregowców poległo, a 30 
odniosło rany. Boerzy też 
mieli stracić znaczną liczbę żoł
nierzy.

“DURBAN, Natal, 20go 
września. — Ponieważ Boe
rzy są bardzo czynni w osta
tnich czasach I mają zamiar 
wkroczenia do Natulu, rząd 
powołał pod broń miejsco
wych ochotników.”

LONDYN, 23 września.— 
Boerzy odnieśli pięć zwy
cięstw w trzech dniach.

Jen. Kitchener telegrafuje 
do mlnisteryum wojny:

Kiedy dowódzca boerskl 
Kritzinger w pobliżu Herschel 
chcial przekroczyć rzekę O- 
ranie, napotkał oddział wy
wiadowców Lovotta, którzy 
mu przeszkodzili, ale sami 
ponieśli znaczne straty.

Podpułkownik Andrew Mur 
ray i adjutant jego, zostali 
zabici. W ciemności udało się 
Boerom zdobyć działo, ale 
im je odebrano. Kritzinger 
stracił dwóch poległych i 20 
wziętych w niewolę.

LONDYN, 24 września.— 
Wielkie zaniepokojenie w ca
łej prasie wywołał następują
cy telegram, nadesłany z Cape 
Town:

Boerzy zalali swemł oddzia
łami cały kraj Przylądka. Pa
nują już na obu wybrzeżach 
morskich, w oddaleniu 40 mil 
od Cape Town. Mnóstwo ko
lonistów wstępuje do ich sze-

— Rząd chiński zamierza 
wysłać trzy komisye w po
dróż do Stanów Zjedn., do 
Filipin, Australii i innych kra
jów, celem zbierania pomię
dzy Chińczykami tam osiadły
mi na fundusz odszkodowa
nia dla mocarstw.

— W pobliżu Baler na wy
spie Luzon na Filipinach pod
dała się Amerykanom dawna 
straż przyboczna Aguinalda, 
złożona z majora Alhamba, 
dwóch kapitanów, dwóch po
ruczników 1 29 żołnierzy.
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INTERES BANKOWY
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 

Wschodn. 1 Zachodnioh 1 Szląaka . .
GULDEN czyli ZŁR—do Austryl, Gallcyi, Czech 

Morawll 1 Węgier . .....................
RUBEL— do Roeyl, Litwy i Polski pod Moskalem

FRANK—do Francy!, Szwajcaryl 1 Belgii .

GULDEN—do Holandyl ...................................
KRONER—do Danii, Szwecyi I Norwegii . . .

LIRA—do Włoch.............................................................

NIewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 
kontrola rządową.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.

Wrzesień.
26 C. Cypryana, Euzebiusza.
27 P. Kośmy i Damiana m.
28 8. Waoława kr., Ludwiny.
29 N. Michała archanioła.
30 P. Hieronima doktora, Zofii.

Październik.
1 W. Remigiusza.
2 Śr. Aniołów Stróżów.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Polscy właściciele 
ziemscy na Litwie. “St. 
Petersb. Wied.” plszą, że Po
lacy tego kraju z wielką 
energią wzięli się do gospo
darstwa rolnego i związanych 
z niem gałęzi przemysłu, współ
zawodnicząc często z duźem 
powodzeniem nawet z żydami 
miejscowymi. Czytamy tam:

‘‘Większa część najlepszych 
w Wilnie piekarni, obleganych 
przez klientelę, stanowi obecnie 
własność przedstawiciela sta
rego polskiego szlacheckiego 
rodu, hr. Antoniego Tyszkie
wicza. Świetnie urządzona 
tamże na wielką skalę firma 
mleczna zawdzięcza swój racyo- 
nalny sposób prowadzenia innej 
osobistości z pomiędzy rodo
witych Polaków. W Grodnie, 
Mińsku i innych miastach 
analogiczne przedsiębiorstwa 
handlowo przemysłowe coraz 
częściej przechodzą w ręce 
miejscowych Polaków, słusznie 
nie życzących sobie, ażeby 
produkty ich majątków służyły 
do nabijania kieszenni speku
lantom. Większość przedsię
biorstw przemysłowych gu
berni! wileńskiej i mińskiej 
należy do typu przemysłu rol
nego, a właśnie w tej gałęzi 
Polacy biorą czynny i wielo
stronny udział. Fakt ten łatwo 
można zauważyć na produktach 
spławianych rzekami Wilią, 
Niemnem 1 Dźwlną w miastach 
i wgłębi majątków tamtejszych, 
będących w posiadaniu Po
laków. Przy każdym cokolwiek 
większym takim majątku w cha
rakterze niezbędnego dopeł
nienia znajduje się jakieś przed
siębiorstwo mleczne, gorzelnia, 
browar, cegielnia, piece wa
pienne, gospodarstwo rybne 
itd.”

Oczywiście — dodaje “No- 
woje Wremja” — że tylko 
przy takim energicznym i 
wszechstronnym sposobie go
spodarowania można się za
bezpieczyć przeciwko smutnym 
następstwom nieurodzaju I 
nawet zdobyć środki do za
pobieżenia tej klęsce, która 
staje się coraz częstszą. Polscy 
właściciele ziemscy doskonale 
to zrozumieli 1 zamiast wiecz
nych skarg na to, że rolnictwo 
daje tylko straty i wcale się 
nie opłaca, postanowili wziąć 
się energicznie do pracy, za
częli się poważnie liczyć z wy
datkami na osobiste utrzy
manie, wprowadzać różne ule
pszenia 1 rezultaty nie zawiodły.

Charakterystyczna 
sprawa. “Rozwój" łódzki do
nosi: W dniu 27 sierpnia 
sędzia pokoju 4 rewiru 
w Łodzi rozpatrywał następu
jącą sprawę: Do chorego na 
szkarlatynę dziecka wezwano 
dr. Wolberga. Ten zapisał 
receptę. Gdy matka ofiaro
wała mu honoraryum w Ilości 
1 rubla, doktor oburzył się 
1 zażądał 2 ruble. Skoro usły
szał odpowiedź, że więcej nad 
rubla nie są mu w stanie płacić, 
zabrał rubla i receptę i ulotnił 
się. Gdy krewny chorego 
dziecka, udał się do doktora 
z reklamacyą, został przez 
niego poturbowany. Sędzia 
pokoju skazał doktora na 2 
dni aresztu.
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Warszawa. Gazety przy
taczają wyjątki ze świeżo ogło
szonych przepisów o pensyach 
emerytalnych wypłacanych ro
botnikom rządowych zakładów 
hutniczych i kopalń bez różnicy 
płci I wieku, którzy stali się 
niezdolnymi do pracy skutkiem 
kalectwa lub innych chorób, 
wypływających z ich zajęcia 
zawodowego, oraz ich ro 
dżinom. Wysokość pensyi 
oznaczona ma być względnie 
do przeciętnego dochodu ro
cznego robotnika. Jeżeli ka
lectwo lub choroba nie pozba
wiła go całkowicie możności 
pracy, wówczas wysokość 
pensyi wynosić ma różnicy 
pomiędzy dawnym a nowym 
etatem dochodów. Robotnicy 
nieletni, w razie pozbawienia 
na zawsze zdolności do pracy, 
do czasu dojścia do pełno- 
letności otrzymywać mają 
swego przeciętnego zarobku, 
po dojściu zaś do pełnole- 
tności % przeciętnego do
chodu robotnika dorosłego. 
W razie śmierci robotnika 
pensye wypłacone być mają 
wdowie i dzieciom małoletnim.

Rozruchychłopskle 
na Litwie wybuchły w gminie 
Wiszniowo (gub. Wileńska, 
pow. Oszmiański). W sprawie 
tej donoszą*.  Dawny właściciel 
Wiszniewa i przyległości, 
Chreptowicz, sam uwłaszczył 
chłopów tamtejszych, przyczem 
dał im i połać pastwiska. 
Obecny właściciel, również 
Chreptowicz, bratanek poprze 
dniego, postanowił odebrać je 
gromadzie, a nawet chciai 
i z pól chłopskich poucinać 
dla siebie zagony. Chłopi z 5 
włości stawili opór zachłan
ności obszarnika. Nie pomogło 
sprowadzenie sprawnlka, uria 
dnika I całej sfory policyjnej: 
chłopi twardo stali przy swojem
1 nawet pobili strażników. 
Wówczas zawezwano wojsko;
2 sotnie kozaków, 4 roty pie
choty i dragonów. Widok 
wojska nie przeraził chłopów, 
którzy poostrzyli sobie kosy 
I gotowi byli do zbrojnego 
oporu. “Lepiej nam zginąć 
w obronie swego — mówili 
— niż z głodu.” Widząc, że 
sprawa rozognia się nie na 
żarty, wmieszał się w nią gu
bernator i rozstrzygnął tak: 
połowa pastwiska .na pozostać 
przy chłopach, a połowa przejść 
do dworu. 60 chłopów are
sztowano, jako rzekomych kie
rowników "buntu.” 53 po 
przetrzymaniu ich 2 tygodnie 
w więzieniu wypuszczono. 7 
zaś dotąd siedzi za kratą.

Pożar Wlsztyńca — 
Miasteczko Wlsztyniec w gu 
bernil suwalskiej stało się 
pastwą groźnego pożaru. 
W tych dniach po południu, 
ogień w ciągu jednej godziny 
obrócił w kupę gruzów i ka
mieni trzy czwarte tego mia 
steczka, a posuwał się tak 
szybko, że o ratunku myśleć 
nawet nie było można. Cztery 
ulice 1 rynek cały w kilka 
chwil stały w płomieniach. 
Jeżeli udało się komu coś 
uratować i wynieść do przy
ległych ogrodów, to ocalało; 
co zaś wyniesiono 1 złożono 
na rynku, spaliło się wraz 
z budynkami. Domy drewniane 
i murowane jednemu uległy 
losowi. W ulicy żydowskiej 
niosła ratunek pruska straż 
ogniowa. Z trzeciej strony 
cmentarz kościelny i ogród 
położył tamę płomieniom.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE-
— Poznań. Włościanie 

I wlościankl polskie postano
wiły na targu tutejszym nie 
sprzedawać produktów rol

niczych i nabiału Niemcom, 
lub w ogóle paniom, prze
mawiającym na targu po nie
miecku.

H i s t o r y a 1 geografia 
Polski. Niestrudzony pra
cownik na niwie ojczystej ju
bilat Chociszewski obdarzy 
dziatwę nową książeczką: “Hi- 
storya i geografii Polski w kró- 
ciuchnym zarysie dla dzieci 
polskich,” która jest szczęśliwie 
pomyślanem streszczeniem ob
szerniejszej history i Polski Cho
ciszewskiego, uzupełnionem 
doborowemi pięknemi wier
szykami. Na 32 stronicach 
znajdujemy najważniejsze fakty 
z dziejów ojczystych w przy 
stępny sposób skreślone. 
Całość sprawia i na zewnątrz 
miłe wrażenie, jakkolwiek 
cena dziełka wynosi tylko 10 
fen, (3 c.) W październiku 
wyjdzie druga część tego 
dziełka obejmująca czasy po- 
rozbiorowe. Zamawiać można 
książki pod adresem: J. Cho
ciszewski, Gniezno.

Podwyższenie pensyi 
nauczycielom w Poznaniu. Ze 
względu na to, że mieszkania 
w Poznaniu są coraz droższe, 
zwrócili się nauczyciele tam
tejszych szkół miejskich w je
sieni z. r. do magistratu 
z prośbą o podwyższenie do
datku na mieszkania. Prośba 
została uwzględnioną. Rada 
miejska uchwaliła, że nauczy
ciele do 10 lat służby otrzy 
mywać mają 500 marek,od 11 
do 15 lat 550 marek, a od 
16 lat służby 600 marek. 
Natomiast nauczycielom nie 
żonatym, przyjętym 1 kwie
tnia, przyznano dwie trzecie 
tejże skali. Dalej uchwaliła 
rada miejska dla zwyczajnych 
nauczycieli i nauczycielek przy 
płatnych szkołach 150 marek 
osobnego dodatku do pensyi, 
a dla dyrektorów 500 odnośnie 
750 marek. Magistrat zgodził 
się na uchwały rady miejskiej, 
żądał wszakże, aby nie robiono 
żadnych wyjątków co do nau- 
cieli nieżonatych. Radni ob
stawali jednak przy swej 
uchwale. Rejencya, jak słychać, 
zatwierdziła decyzyą rady miej 
sklej, a nauczycielom wypła
cone będą na czas od 1 kwie
tnia dodatki na mieszkanie 
i osobne dodatki pensyjne.

Poznań. Zasądzono tu 
ks. proboszcza Tyczyńskiego 
ze Starzyna na miesiąc wię
zienia i ponoszenie kosztów 
sądowych, za niewyglaszanie 
przepisanych kazań niemiec
kich ,1 za omawianie z am
bony spraw państwowych, 
mianowicie omawianie rozpo 
rządzeń kasujących kazania 
polskie.

Poznań. Prasa niemiecka 
milczy zupełnie o wielkiej 
klęsce, jaką poniósł hakatyzm 
wskutek wyroku wydanego 
przez sąd w Lesznie, a którym 
uwolniono wszystkich pocią
gniętych do odpowiedzial
ności za przemówienie wygło
szone na wielkim wiecu w Go
styniu. W toku rozprawy prze 
wodniczący sądu wyraźnie za
znaczył, że każdy obywatel 
pruski ma prawo stawać 

-w obronie swoich praw, stwier
dził, że sam wie o tem, iż 
w pewnej miejscowości w Po- 
znańskiem urzęduje nauczyciel 
nie znający wcale języka pol
skiego i w końcu oświadczył, 
że stanowczo wypiera się ha- 
katyzmu, jako niezgodnego 
ze stanowiskiem sędziego.

Tortury wszkole. — 
Z Wrześni donoszą “Dzienni
kowi Kuj.”, że stosunki w szkole 
tamtejszej są wprost nieznośne 
— dla obu stron. Nauczy
ciele, zmitrężenl i zdenerwo
wani w najwyższym stopniu 
oporem domu rodzicielskiego, 
jak mogą, kryją w sobie naj
większe niezadowolenie, ha 
mując wybuch gniewu, któryby 
się odbił zupełnie niesłusznie 
na mężnych, a niewinnych 
ofiarach sprawy. Wprawdzie 
bić za ten przedmiot nie wolno, 
ale.... nie przeszkadza to sza
fowaniu łapami pod innym 
pozorem 1 za inne przedmioty, 
oraz nie przeszkadza doku
czaniu dzieciom 1 rodzicom na 
rozmaite sposoby. Pewnemu 
nauczycielowi, zbyt gorliwemu 
zwolennikowi łap, odebrano 
prawo karania, a gdy I to 
nie pomogło, przesiedlono go 
na gorszą posadę. Musiał 
nadto zapłacić 20 marek kary. 

Jak rnusiał dokazywać! Po
wierzając pewnemu rektorowi 
uczenie religii w urzędowym 
języku, rejencya zrobiła nastę
pującą uwagę; “Pańskiej spo
kojnej rozwadze i taktowi po
zostawiamy wybór drogi i 
sposobu do przeprowadzenia 
tego zadania.” Otóż rektor 
udziela religii taką metodą: 
Powie wyraz jeden I każę go 
kolejno powtarzać, potem doda 
drugi i trzeci, wreszcie kilka 
naraz i już ma zdanie gotowe, 
które w dzieci zaszczepia za 
pomocą trzciny. Dzieci po
wtarzają jak papugi. Jeżeli zaś 
które z dzieci nie chce, albo 
nie umie powtórzyć całego 
zdania, np, “du sollst deinen 
Nächsten wie dich selbst 
lieben” — dostaje łapy, ale 
uchowaj Boże, nie za religię. 
Gdzież taml... za... nieposłu
szeństwo I lenistwo i Prawdziwe 
tortury 1

Sąd kameralnyw Po
znaniu unieważnił rozporzą
dzenie prezesa rejencyl wro
cławskiej o zatrudnianiu robo- 
tnikówcudzoziemców. Według 
decyzyl tego sądu przysługuje 
prawo udzielenia pozwolenia 
pobytu robotnikom na czas 
od 1 marca do 30 listopada 
nie policyi, landaturom lub 
prezesowi rejencyl, lecz tylko 
rządowi centralnemu. Zatem 
ograniczenie zaprowadzone 
przez prezesa rejencyl wro
cławskiej i przez landratów 
unieważniono.

Poznań. Rząd odmówił 
zatwierdzenia ks. prałatowi 
Jażdżewskiemu, który został 
wybrany w Środzie na członka 
dozoru szkolnego. Wszystkich 
innych członków zatwierdzono.

PRUSY WSCHODNIE
1 ZACHODNIE.

Świecie. W Świekatowie 
odkryto przy wierceniu studni 
znaczne pokłady węgla bru
natnego, grubość pokładów 
wynosi 20—30 metrów.

W Starogardzie skon
fiskowała policya egzemplarze 
broszury p. t. “Jan III So
bieski,” nadesłane do księ 
garza tutejszego J. Nowaka. 
Konfiskaty takie, ze względów 
czysto politycznych, powta 
rzają się coraz częściej.

Rada miejska w Gru
dziądzu obradowała nad spo
sobami zmuszenia władzy do 
skasowania polskiego śpiewu 
na mszy porannej, zagrażają 
cego dzieciom niemieckim 
polonizacyą. Postanowiono 
wezwać pomocy prezesa na
czelnego. “Gazeta Gru
dziądzka” wyraża nadzieję, że 
plany te władzy świeckiej 
napotkają na energiczny opór 
biskupa dyecezyl chełmińskiej.

SZLĄSK PRUSKI
— Królewska Huta. 

Tutejsze towarzystwo “Ka
syno polskie,” które podało 
do regencyl zażalenie z po
wodu zakazu zabawy z tań
cami, otrzymało odpowiedź, 
że regencya w zupełności 
zakaz miejscowej policyi po
twierdza, ponieważ towarzy
stwo “Kasyno” należy uważać 
za polityczne. Jako dowód 
tego podaję pismo regencyi 
fakt, że na chorąwi Towa
rzystwa jest umieszczony 
oprócz Innych emblematów 
i orzeł polski.

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Tarnobrzeg. Groźny 
pożar nawiedził wieś Turbię 
w powiecie tarnobrzeskim. 
Dwoje dzieci, z których jedno 
liczy 3 lata, drugie 4, bawiło 
się zapałkami w piwnicy. 
Wskutek zajęcia się siana le
żącego nad piwnicą ogień 
w jednej chwili prawie ogarnął 
35 domostw. W sianie nad 
piwnicą spało dziecko 4-letnie, 
które spaliło się. Nim przy
była straż pożarna ze Skowie- 
rzyna (odległość 10 kim.) 
ogień rozszerza! się tak gwał
townie że część włościan, która 
była w domu, zupełnie stra
ciła głowę, nie wiedząc co 
ratować, a co zostawić na 
pastwę ognia. Nadomlar nie
szczęścia wieś Turbia nie po
siada ani jednej sikawki, a 
tu tymczasem zerwała się 

ogromna burza z gradem, 
wicher z niepohamowaną siłą 
niósł snopy Iskier na kościół 
i na sąsiednie chaty kryte 
słomą. W najgroźniejszej chwili 
przybył I pluton straży ze 
Skowierzyc pod zastępcą na
czelnika Mączka, który natych
miast dzielnie wziął się do 
obrony i odwrócił grożące nie
bezpieczeństwo od kościoła. 
W 10 minut nadjechał naczel
nik straży pożarnej p. Ka
narek wraz z 30 strażakami 
i 3 sikawkami. Naczelnik objął 
pozycyę od strony wsi 1 
przerwał niszczący żywioł. 
W tym samym czasie przybyła 
też straż pożarna z Rozwa 
dowa wraz z kilkoma maszy
nistami kolejowymi. Połą
czonym siłom udało się ogień 
zlokalizować, ale mimo to 
straty są ogromne, bo dochodzą 
do 300,000 koron, prócz 45 
domostw spaliło się zboże, 
siano, sprzęty, odzież, prawie 
wszystko. Kilkaset dusz jest 
obecnie bez dachu i bez chleba.

Nowy Sącz. (Zabójstwo). 
Stawał tu przed sędziami przy
sięgłymi włościanin Urbański 
z Tymbarka, oskarżony o za
bójstwo. Przed paru miesią
cami, gdy szedł przez wieś ze 
swą narzeczoną, napadł nań 
włościanin Piotr Jamroz ze 
swoimi dwoma braćmi. Ur
bański dobył noża i pchnął 
nim Jamroza, który wkrótce 
potem umarł. Trybunał sędziów 
przysięgłych uznał Urbań 
skiego winnym tylko przekro
czenia przeciw bezpieczeństwu 
życia, a sąd skazał go na pięć 
miesięcy ścisłego aresztu.

Ignacy Paderewski ma 
podobno zamiar nabyć jeden 
z większych majątków ziem
skich w Mieleckim, Baranów, 
oceniany na 6 milionów koron. 
W tych dniach miał Pade 
rewski z fachowym rzeczo 
znawcą oglądać tę posiadłość.

Podkolamipoclągu 
zdążającego ze Lwowa do 
Janowa w drodze między Kle 
parowem a Rzęśnią polską, 
znalazł śmierć palacz kole
jowy nazwiskiem Lubiński. 
Stało się to we wtcrek wie
czorem. Istnieje przypuszcze
nie, że nieszczęśliwiec sam 
rzucił się przed nadchodzący 
pociąg z powodu kłopotów, 
jakie miał w ostatnich czasach.

Kraków. Zamek królów 
polskich na Wawelu w Kra
kowie przeszedł na własność 
Gallcyi. Kraj zapłacił rządowi 
austryacklemu za tę pamiątkę 
1 milion 650 tysięcy koron. 
Co prawda, jest to ogromna 
suma, ale skoro nie można 
było odebrać własności naro
dowej ani siłą, ani dobrocią, 
to dobrze, że choć drogą za 
płaty cel został osiągnięty.

Skutek wojny kubańskiej. — 
Pan August Btota, agent sprzeda- 
Iący nasze lekarstwo ziołowe Dra 
’iotra Gomozo, zamieszkały pn. 

333 E 6ta nlica w New Yorku, 
przysyła następującą ciekawą wia
domość do Dra Peter Fahrney, 
Chicago, 111.: Pan Herman Hern, 
weteran z ostatniej wojny kubań
skiej, wręczył mi następujące za
przysiężone zeznanie, które tutaj 
załączam.

New York City, 340 E 4ta ul.
Ja niżej podpisany zeznaję 

niniejszem, że powróciłem z ostatniej 
wojny kubańskiej w stanie opła
kanym. Krew moja była zatrutą 
i cały organizm wyniszczony. Za 
radą przyjaoiół udałem się do p. 
Stotz po Dra Piotra Gomozo. Pan 
Stotz przeraził się mym widokiem, 
ale zauważył, że jeżeli jest co, 
roby mi pomódz mogło, to napewno 
Gomozo. Zażyłem około cztery bu 
telki i czułem się jak nowo-naro- 
dzony. Od tego czasu rok upłynął. 
Zdrowie mam jak najlepsze, ze 
starej cho oby nie pozostało ani 
znaku i teraz więo robię to zeznanie, 
aby nakłonić mych współtowarzyszy 
w armii, którzy cierpią na podobną 
chorobę, aby używali cudowne le
karstwo krwi Dra Piotra Gomozo. 
(podpis) Herman Hern.

Powyższe oświadczenie nie potrze
buje komentarzy. Dra Piotra Go
mozo ma naj pierwszy rekord powo
dzenia w leczeniu wszelkich chorób 
krwi i organizmu. Sprzedawane 
tylko przez specyalnych agentów 
albo wprost przez właśoioiela, Dra 
Peter Fahrney, 112—114 So.Hoyne 
ave., Chicago, 111

Dobra pamięć.
— Ja istotnie mam nad

zwyczajną pamięć, coraz do 
głowy ml wejdzie, tego nigdy 
nie zapomnę.

— A jednak zapomniałeś o 
25 dolarach, com ci przed 
miesiącem pożyczył.

— Ehl co ty pleciesz, prze
cież te do głowy nie weszły, 
tylko do kieszeni.

Najlepszem lekarstwem na 
zatwardzenie, nie forsującem 
żołądka, są “Kuflewsklego Pi
gułki na zatwardzenie”. Ce
na 253. Adres: The Kufle- 
wski’s Pharmacy, 1335—1337 
W. 2 2nd st., Chicago, Iii. x

Skntki gorączki

Józefa Trinera

są nieraz niebezpiecznego chara
kteru dla całego zdrowia przy naj
mniejszej przyczynie ociężałości 
ciała, lecz można to usunąć przez 
używanie

(negistrowanc).

nigdy nie zawiedzie a skuteczne 
Lekarstwo przeciw wszelkim 

chorobom żołądka i całego 
organizmu.

Przyjemne latowe lekarstwo. Po
wstrzymuje pragnienie, daje sen 
spokojny, usuwa zatwardzenie, 
pomaga trawić i wzmacnia ogól
nie ciało i pokrzepia umysł.

Prawdziwe gwarantowane, fa
brykowane jest tylko przez
JOŚ. TRINERA, 799 SO. ASHLAND AVE., 

CHICAGO, ILL.
Ńa sprzedaż w aptekach. S:rzeżc!a się pod-

PREMIE...
Tak eamo jak książki do nabożeństwa, 

powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo
dnika Powleściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam •- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do
chodzi do Ich miejscowości.

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowa*  
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawo Sieroty, Obraaek z 
naszej ziemi, Partyjka sztosika czyli zakład wy
grany, Dwaj sąsiedzi. Poczciwi ludzie, Cnota 1 
wina, Szymek 1 Handzla, Pierwsza pycha—dru
gie łakomstwo, Bóg nie opuści, kto się Nań 
spuści, Szymon z Zawiśla. Pisanki Wielkanocne: 
wiele powiastek czysto polskich — ludowych. •- 
brazków historycznych, baśni i wie- Ли 
le opisów rozmaitej treści. Cena . . <l.vU

Dragi Rocznik Tygodnika Powleśclowo-Naa- 
kowepo, w mocnej oprawie, obejmujące 880 
stronic wyraźnego druku na pięknym papierze, 
zawiera: Trzy miesiące. Jaskinia Potępieńca, 
Opactwo Carrów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyl koronnej (A 
D. 1780), Bratobójca, Pamiętniki ks. Макптт 
Mieczy sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Marye, 
Klara czyli zwyclęztwo cnoty; oprócz tego wie
le pomulej szych powieści i powiastek, ли AA 
baśni, bajek i artykułów naukowych j'qpl.vU

Szósty Rocznik Tygodnika Powleściowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Walka 
o miliony czyli Rodzina Lanęuierów, Leśny 
młyn nad Czernają, Nowożeńcy, Orżnął żyda. 
Królewski dziadek, Ulicznik warszawski, Pudo
wa pieczara, Zyd w beczce, Majster i czeladnik. 
Werbel domowy, Dwa worki złoto, Sprawa o 
wóz. Kozioł ofiarny, Kuźma Jeż, Renegat, Jał
mużna 1 przypowieść o pszenicy, Opowieści 
stepowe, Ktoby się spodziewał; Okrężne, Wal
ka na śmierć 1 życie. Złapał się, Po- Ли aa 
żar na morzu. Cena............................ фХДДД

Siódmy Bocznik Tygodnika Powlsśclow«- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu- 
Łdom w Warszawie, czyli Hrabia Bognml. 

miński, Stanisław młody Pustelnik, Wiesław! 
Moje leczenie wodą ks. 8. Kneippa. Kościuszko 
pod Racławicami. Perła Genui, Boba- Ф1 AA 
terka z powstania 1868 r. Cena . . ф1ЛДл

Ósmy Bocznik Tygodnika Powiaśclowo-Nan- 
■owego. w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Sziras, Pomo
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła 1 Jóżo Groj- 
seszyk. Zimna dystylacya, 8ybiracy. Hlstorya o- 
kropna o walecznym Stasiu 1 o pięknej Anule«, 
Jaskinia potępieńca, Zbójcy na Czorsztynie, 
Koń woziwody. Książę Adolf 1 bogini szczęścia. 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy u źródeł rzeld 
Susquehanna, Sejm pijacki. Trupia wieża, Nowe 
suknie hrabiowskie, O leniwym parob- ли aA 
ku, Rekrut. Cena...............................ф 1AJU

Dziewiąty Bocznik Tygodnika Powfsśolowo- 
Naukowego. w mocnej oprawie, zawiera: Blada 
Hrabina. Wierna Rózia czyli zwycięstwo wiary 
katolickiej, Surdut i Siermięga, Nowelki ame
rykańskie, Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary
ski, Plekne przykłady z historyl Pol- Ф1 aa 
sklej, Skarbczyk poezyl polskiej. Cena ępl -UU

Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powlościow«- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, )Dwaj bracia różnego wychowania. 
Hrabia parobkiem u kmiecia, Papugi naszej ba
buni, Aptekarz Polski. Robert Djabeł, Dobranoc 
sąsiednie. Prima Aprilis, Toast polski, Zaczaro
wana sroka, Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
1 o wilku wiatrolocie, Dziwue podró- 
źe na lądzie i na morzu. Cena . . ф 1 .UU

Jedenasty Rocznik Tygodnika Po wieść i o w«- 
Naukowego, w mocnel oprawie, zawiera: Adry- 
anfia. Narzeczona skazańca czyli Talemnlca ?rtl 4№n6w- “г“ AbźpS 
Edelcfiskie, Zabobon czyli Krakowiacy i Górale. 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fabiola, Adam 
1 AKwa’. 4“WA >śmłna» Młyn DJabciskl, na 
górze wiedeńskiej, czyli rycerz Glntet ли 
ze Szwarcenau. Cena......................... ф1ЛА7
WARUNKI DO OTRZYMANIA PREMII Z PO

WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-NAUKOWEGO:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłaceni« 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze
syłkę opłaci na Express offisie. — Я) Gazeto 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 8) 
Kto Już wybrał premię, a chciałby uzyskać Je
szcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetę leszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na “Gazetę Polską/» 
nic mogą żądać żadnych podarunków; podarun
ki wydaje się na to, aby “Gazeta Polska” była 
opłacona za cały rok z góry. “Gazeto Polska” 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.25, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają
cym przedpłaty, posyła się tylko jeden numer 
na okaz.

W. DYNIEWICZ,

; ;********************•>***«,,,, , 
:: POLSKA APTEKA, 257 Hanover street, 257 | 

’ Boston, Mass. ;;
Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych. i !

J, ’• Aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady < •
< > na wszelkie choroby. ’ >

“BIG POLAND”
największa i najlepsza Polska Kolonia Farmerska w Ameryce 
Wykupujcie tykiety kolejowe do SOBIESKI, WIS., na kolei 
Chicago, Milwaukee & St. Paul. Sobieski leży tylko 16 mil 
na północ od miasta Green Bay.

Dobre Farmy i bardzo tanio.
Po książeczki, mapy, Informacye 1 tanie tykiety kolejowe plszcle do-

J. J. HOF LAND 00-, Sobieski, Wis.
Przyślijcienam 50 centów,
monię przez Ezpress do obejrzenia. Miara 18 cali po 
otwarciu 20 cali. Elegancko upiększone ramy z nikło
wom obiciem. Bardzo trwałe, dobrze wyrobione i czy
sty» głęboki ton. Jednem słowem możliwie najlepszy 
instrument. Jaki nabyć można. Każdy może dobrze 
obejrzeć I wypróbować nim zapłaci. Jeżeli będziecie 
przekonani, źe instrument to pierwszorzędny wtedy 
możecie go zatrzymać, dopłaciwszy espresmanowi re
sztę w Ilości $2.47. Obstolujcie Jaknajprędzej, bo 
wkrótce zmuszeni będziemy podnieść cenę.

Kto przy obstalunku nadeśle pełną sumę $2.97 otrzy
ma w domu bezpłatnie 80 stronic nut i podręcznik do 
nauki, które kosztują 75c.-Katalogi bezpłatnie.

H. Richter Iinportiug Co.,
157 Washington st., Chicago, lii.

Dr. Jan Ziółkowski,
LEKARZ STAROKRAJOWT,

670 Milwaukee Are., Chicago.
Leczy wszelkie choroby z dobrym skutkiem. 

Pacyenci mają się zgłaszać osobiści*  lab listo
wnie, opisawszy dokładnie chorobą. Wszelkie 
korespondencye zachowane w tajemnicy

TAJEMNICA“ / AJU1.A1 > 1 j ZDR0WA
— WĄTROBĄ.

Używajcie Dra Bonkera Complexion 
Cream 1 Dra Bonkera Mydło na Kom
pleksy^ (Dr. Banker's Complexion Soap)

Usuwają one Piegi, Opaleniznę, krosty tok 
zwane blackhead«, żółte plamy na twarzy jedy
nie przez ich rzadkie własności lecznicze. Przy
czyniają się do zdrowej 1 pięknej jak aksamit 
cery, o jakiej utrzymanie każda niewiasta slą 
stora.

Utrzymujcie waszą wątrobą w stanie czyn
nym przez używanie pigułek zwanych Dr. Bon- 
ksr’s Vegetable Liver Pills, bo cera wasaa bi
dzie nędzną l umysł zgnębionym, Jeżeli wątroba 
nie wykonuje swych czynności podczas upałów 
letnich.

Te trzy preparacye otrzyma każdy w Jakim
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po na
desłaniu $1.00 pod adresem:

T. Z. XEL0WSKI,
APTEKARZ POLSKI,

709 Milwauke Ave. Chicago.

H, C. Patterson,
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE ST.,

Pokój 505, Home Insurance Bldg., 
CHICAGO.

DR. KALLMERTEN, 

ogólnie znany specyalista, 
leczy choroby chro
niczne, nerwowe I 
prywatne niężczTB, 
Kobiet 1 dzieci 1 o- 

SS, si ,oo® 
każdemu lekarzo
wi w Ameryce, któ
ry tyle trudnyoh 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w

jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze 
nl i ziół w jego własnem, wlelklem la- 
boratoryum ! dla każdego pąrwenta oso 
bno. Dr. Kallmerten wyleczy) tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez Innych doktorów za nleuleczal 
nych. Choćby choroba wydawała alf 
nieuleczalną, plszcle do Dr. Kallmerter 
pc bezpłatną poradę. Oplszcle dobrał 
chorobę, podajcie płeć, wiek I wagę 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło 
sów z głowy chorego 1 2-centowy cna 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otray 
macie od Dr, K. bezpłatną poradę 1 ucz 
ciwą opinię, czy pacyent będzie móg’ 
być wyleczonym czy nie. Adrea: 
9B. F. JT. KAI.LMŁBTEN. »

Kolonia Polska
PONAD O. S. Ł. KOLEJĄ. Jedyny polski agent, 
na którego możecie się spuścić i który zajmuje 
się specyalnie kolonizacyą, zawiadamia rodaków, 
że wynajduje dobre farmy dla osadników, szu
kających dobrej roli. Dla takich wyrabia tani« 
bilety kolejowe. Ma na sprzedaż tysiące akrów 
wybornej, urodzajnej ziemi, farmy już wyrobio
ne i ziemie niewyrobione, z la"cm lub bez lasu 
we wszystkich częściach południowo-zachodniego 
stanu Idaho i wschodniego Oregon. Na grun
tach tych znajdują się pokłady różnych krusz
ców, Jak miedzi, srebra, złota ftp. Klimat łago
dny, ziemia urodzajna, dobra woda. Miejsce nad
zwyczaj dogodne dla polskich rolników.

Po bliższe dokładne opisy adresować lub 
zgłosić się osobiście wprost do:

Nam pa Immigration Co., 
THOS. NALEW AJ A, zarządzca, 

NAMPA, IDAUO.

ЯЕЕНЖШЙк
(ф! w 48 CODZINACH *

“ttojnatone gonorrhoea
1 Odpływy z moczowych orga- b 1a O’



GAZETA POLSKA. 3

Opowiadania, baśnie, bajki, przypowiastki itd. 
cserpane z starych Ktcztików piam warw.awakieh i krakow

skich, ksiąg i zeszytów przez W. Dyniewicaa.
PW вочиамш trMem u podawana tdżne poriawkl, bałnir I opowiadania lodowo z ziemi oj- JnSTlUS. .rZoaote Ч-Ł» aobwdon ■ «*>,<*  trtdal . ».w» ojteu Ich w farmie 

bitw*- ---- j. *7  «У» ороооЫаа nchrwnU )» od aatfntęcia i aopomairaia. Pieca la wjiiwga mo
oohwaz anoanła w idónoah ataiodawnydi piinrach. wice wż Kocimy sobie do niej pewne 
oiwwii thwymy os .ucm« dzlmiilkarzy noUV>-mneryk4<Ai*ich,  ós prr.edro l<ownj4c ood a na- 
ewj p«rw»*ee7)  rwbrylri, mesa łaskawie poda« Źródło, z ktOrefo "«’ ''»»*  zsczerpoc».

STRASZLIWA NOC.

(Dokończenie.)
— Ileż ci za to kramarz 

da papierosów, powiedz?
— Daje, juźci licho co da

je, bo tylko dwa.
Dwa papierosy, więc niby 

dwa grosze, może i mniej, 
a za jedno jajko także dwa 
grosze blerze on w mieście, 
zatem kwarta kaszy jaglanej 
i dwa jajka w dodatku.

— No — pomyślał pro
boszcz — na tern to zyski han- 
dlarskie. Rodzice nie zwra
cają uwagi na dzieci i nic 
nie mówią za papierosy, a 
tymczasem na ten zbytek dzie
cko dzień w dzień wynosi 
coś z domu i w kramiku od
daje za nie, gorzej, bo odda
je za to, co szkodzi zdrowiu, 
do rozpusty prowadzi, więc 
chłopak w domu własnym 
nabiera wprawy, żeby nastę
pnie zostać złodziejem.

Tyle teraz kradzieży, na
wet rabunków, nawet rozbo
jów, a początek tego, to za
prawianie się na okradaniu 
rodziców, na rabowaniu ich 
pracy. Hal jaka dbałość o 
dzieci, o wychowanie i o przy
kłady, tak też i jest!

Ksiądz proboszcz odprowa
dził Maciusia do ojca, idąc 
przez wieś bez kapelusza, bo 
niósł w nim kaszę jaglaną o- 
raz trzy jajka.

Wieś to widziała i gospo
darze zmiarkowali, że coś w 
tern jest, więc się schodzić 
poczęli w podwórko Grzeli, i 
wlelkiem podziwem byli prze
jęci, kiedy się dowiedzieli o 
co tu chodzi.

— Oto widzicie — mówił 
ksiądz do nich — co się tu u 
was robi. Wy pracujecie, ale 
na dzieci nikt nie daje ba
czenia. Wychowują się sa
me, jak żeby na odludziu ja
kiem, na puszczy; matka i 
ojciec mało myślą o obycza 
jach dziecka, nauki żadnej, a 
i przykładów lepszych chło
piec w domu nie widzi. Je
den drugiemu coś tam wypa
sie w zbożu, albo przy orce 
skibę sąsiada ziemi przewali 
na zagon swój, następnie zaś 
zwady — dziecko słucha wszy 
stkiego ciekawie__ więc się
zaprawia na takich przykła
dach I potem samo już broi. 
Chwyta co może, co jest pod 
ręką a kopcenie papierosów 
weszło w modę.. niesie to 
zatem do kramiku za papie
rosy.

To mówiąc, wyjął z kape
lusza trzy jajka i położył na 
stole a następnie wysypał ka- 
szę.

— Al.. — zawołała Grze- 
llna, spoglądając na dziecko, 
i załamała ręce. To ta po
gańska krew wynosi z domu 
kaszę i jaja!

— Nie, tak się nie mówi 
— powiedział proboszcz do 
niewiasty. Nie pogańska to 
krew, lecz wasza rodzona.. 
a tylko nie ma dobrego przy
kładu, przestróg, nauki.. z 
tego to wszystko złe bierze 
początek. Ja zrobiłem swoje 1 
odchodzę, a wam wszystkim 
radzę mieć więcej zastano
wienia.

— Niech będzie pochwa
lony.. — i wyszedł, zosta
wiając zakłopotanych gospo
darzy w chacie Grzelowej.

Oni poczęli przygadywać 
sobie i radzić, jakby złemu 
zapobiedz, a proboszcz tym
czasem poszedł na wieś, że 
by się przejść między zbo
żem i odetchnąć wieczornem 
powietrzem po dniu upalnym. 
Idzie tak drogą i natknął się 
na żyda krawca, który od 
niego 1 od gospodarzy we 
wsi brał wszelką robotę do 
szycia. Znał go już nie od 
dzisiaj, I krawiec Herszek 
był uważany przez wszystkich 
za uczciwego człowieka. Pra
cuje nieboraczysko, a żonę i 
dzieci trzeba wyżywić z igły, 
toż zawsze biedny 1 biedny.

Herszek przywita! księdza 
proboszcza, 1 zapytuje, czy 
dla niego nie ma jakiej ro
boty, a proboszcz mu odpo
wiada:

dzwonienie i krzyki ludzkie, 
pomlęszane z rykiem bydła, 
a przebudzić się w żaden spo 
sób nie może.

W pokoju tymczasem ja 
sno 1 coraz jaśniej, jakby w 
południe, aż oto ktoś z całej 
mocy zakolatał pięściami do 
drzwi, drugie zaś kołatanie 
zadudnialo w okno wedle sa
mego łóżka.

Zerwał się proboszcz, prze
ciera oczy 1 wola zaspany je
szcze :

— Kto tam? Czy do cho
rego ? Zaraz! Zaraz I

Z za okna tymczasem wo
łają:

— Jegomościu ratuj! wyjdź 
na wieś z krzyżem świętym! 
Poczynając od Piotrowej cha
łupy cala wieś w ogniu.

— Co? ogień! — zrywa 
się proboszcz i biegnie do 
okna.

— No, zobaczymy.. może 
się co tam i znajdzie. Prawda 
mam starą kapotę do przeni
cowania. Powiedz mi jednak 
Herszku, czemu ty się nie 
możesz dorobić zapasu gro
sza i za robotą tak biegasz, 
kiedy inni., ot choćby i na 
si kramarze we wsi, mają 
dostatek wszystkiego, a sły
chać od ludzi, że dają jeszcze 
i na pożyczki. Czy to ty ta 
ki nieobrotny, nie masz mo
że sprytu, czy co innego?

— Spryt, ny, co to za 
spryt — odpowiedział Her
szek — dostać za bezcen, pra
wie za nic, a sprzedać za do
bry grosz. Samo się robi.. i 
samo do kieszeni im lezie; 
trzeba ze wstydu i nie mieć 
pomiarkowania dla ludzi.

— Jak to?
Ksiądz proboszcz zrobił to 

zapytanie i stanął, zażywając 
tabakę i częstując nią Her- 
szka. Ten wziął szczyptę, po
ciągnął w nos, kichnął i opo
wiadał tak:

— Kramarze tutejsi.. aj 
wajl Co mi po takim spry
cie! Oni co tydzień wysyła
ją do Warszawy po 30 kop 
jaj a co zboża, co kaszy! Za 
kopę jaj biorą w Warzawie 
od hurtowników pc cztery 
złote, a kosztuje ich.. ny co 
kostujel Jak dadzą trzy pa 
pierosy za pięć jajek, to już 
wedle nich drogo, to bardzo 
drogo, bo pięć dostaną i za 
dwa papierosy. Bez urazy, 
niech jeno ksiądz proboszcz 
policzy. Chłopaki znoszą im 
to w kieszeniach, okradają 
rodziców, a jak parobczak 
który, to 1 cały worek przy
niesie w nocy, wszystko za 
wódkę albo za papierosy. 
Dawniej wódka była tylko w 
modzie po wsiach i pili ją 
starsi, a teraz i wódka i to 
kurzenie pod nosem weszło 
w użycie. Kurzy stary i mło
dy, nawet dzieciaki. Z tego 
się to dorobili i dorabiają 
kramikarze tutejsi. Ja tego 
nie un ię, moim zarobkiem 
igła, więc zkąd tyle zarobić!

Proboszcz aż się złapał za 
głowę, jak mu zaczął wyli 
czać Herszek takie zarobki. 
Snadż prawda, bo sam za
trzymał Grzelowego chłopa 
ka z kaszą jaglaną i jajami 
w kieszeni. Zażyli raz jeszcze 
tabaki i obydwa kichnęli, mó
wiąc nawzajem sobie: “Daj 
Boże zdrowie!” Rozłączyli się 
we wsi, bo Herszek poszedł 
na noc do karczmy, a pro
boszcz do domu.

Idąc do domu mimo ko
ścielnego cmentarza, spo 
strzegł ksiądz wedle dzwonni 
cy trzy jakieś światełka.

Niebo się zachmurzyło za
raz z wieczora i było ciemno, 
a do tego ma proboszcz i 
wzrok już nie tęgi, jak zwy 
kle na starość, więc też w 
ciemności nie mógł się rozej 
rżeć i nie domyślał, co te 
światełka znaczą; wyglądały 
zaś one tak, jak żeby na wę
giel rozżarzony kto dmuchał, 
bo się i świeci, i iskry od 
tego padają.

Zatrzymał się i wpatruje 
przez parkan, aż tu wiatr od 
dzwonnicy powiał i zaleciał 
go w nos zapach dymu ty
toniowego.

— Aha, wiem! wiem! — 
krzyknął z za parkanu — to 
wy niegodziwcy I Schowali
ście się tutaj z papierosami, 
żeby ml kościół spalić.

— Hej, sołtys! wołać soł
tysa! do kozy ich!

Ledwie to wymówił, a tu 
z przed dzwonnicy kiedy nie 
skoczy trzech malców, 1 w 
nogi.

Gdzie się podzieli, któż to 
odgadnie, polecieli za kościół 
w ogrody wiejskie jeno pod 
nogami dudniało.

Wrócił ksiądz proboszcz do 
domu, odmówił modlitwy i 
poszedł na spoczynek.

Może z godzinę tego snu 
było, może 1 więcej, a sen 
miał twardy tym razem i jak 
to mówią, kamienny.

Chrapie I z łóżka niby się 
zrywa, bo słyszy we śnie 

Z ŻYCIA POLAKÓW POD PRUSA
KIEM.

Czyż to nie znamienny ob
jaw, że właśnie w ostatnich 
dwóch latach, gdy zaciekłość 
hakatystów dochodziła już do 
obłędu i-gdy wytężała wszy
stkie swe siły, aby tylko u- 
trudnić Polakom nabywanie 
ziemi, statystyka urzędowa 
wykazuje, że właśnie w tych 
dwóch latach więcej ziemi 
przeszło z rąk niemieckich w 
polskie, niż odwrotnie? Prze- 
wyżka po stronie polskiej nie 
była wielką, coś i,oco do 
2,000 hektarów — ale 1 ta 
drobna przewyżka nabiera 
wielkiego znaczenia wobec 
szczupłości polskich, a potęgi 
niemieckich zasobów, wobec 
tego, że po stronie niemiec
kiej pracuje nad wykupywa
niem ziemi polskiej komisya 
kolonizacyjna, “Landbank” 
hakatystyczny i cala zgraja 
jawnych i tajnych agentów! 
Zasługa to głównie polskiego 
chłopa, polskiego włościa
nina, polskiego robotnika, te
go chłopa, który dziś stał się 
prawdziwą chlubą prowincyj 
polskich pod panowaniem pru- 
sklem.

Dzięki kółkom rolniczym 
i wrodzonej inteligencyi chło 
pa polskiego, który rychlej i 
lepiej, niż starszy brat jego, 
umiał podpatrzyć i pojąć u 
sąsiada Niemca tajniki racyo- 
nalnego gospodarstwa, pod 
niósł się stopień kultury w 
mniejszej własności polskiej w 
ostatnich 25 latach tak, że 
w wielu okolicach polskich 
wprost prześcignął sławną go
spodarkę niemiecką. Chłop 
polski w W. Ks. Poznańskiem 
i w Prusach Zachodnich w 
rzadkich tylko wypadkach 
dzieli gospodarstwo między 
synów; po większej części od
daje ojcowiznę w całości je
dnemu, dla reszty zaś, o ile 
pozostali przy zawodzie ojca, 
dokupuje ziemi, gdziekolwiek 
dostać ją może. Właśnie 
wśród włościan polskich pod 
rządem pruskim zakorzenił się 
najgłębiej zmysł mądrej o- 
szczędnoścl, która bynajmniej 
nie skąpi na cele podnosze
nia kultury gospodarstwa, do
zwala nawet na pewne roz
szerzenie kulturalnych potrzeb 
życiowych, a mimo to umie 
zawsze bilans roczny zakoń
czyć czystym zyskiem, który 
zaraz wędruje do polskiego 
banku ludowego, aby pieniądz 
sam dalej się mnożył.

To też dopóki ruch haka
tystyczny nie zaczął utrudniać 
włościanom polskim nabywa
nia ziemi, wykupywali stale 
sąsiadów niemieckich, osie
dlonych przez dawniejszych 
kolonizatorów lub osiadłych 
w czasie, gdy włościanie pol
scy przez lenistwo i pijaństwo 
licznie tracili swe ojcowizny. 
Klasycznym tego przykładem 
jest kolonia “szadlowlecka” w 
powiecie Inowrocławskim. W 
czasie rozhulania się chłopów 
polskich, skupił tam wszy
stkie grunta pewien Niemiec, 
stworzył z nich folwark i na- 
zwałgo “Edwinshofem”. “Vox 
populi” jednakże, mając na 
uwadze przyczynę upadku 
chłopów tamtejszych, prze
chrzci! “Edwinshof” na “Prze- 
pijew”, i przez długie, długie 
lata folwark ten cieszył się 
wcale niepięknym epitetem.

Później Niemcowi sprzy 
krzyła się ta posiadłość, gdy 
się już na niej dorobił, sprze 
dal ją zatem pewnemu przed-

siębiorcy parcelacyjnemu, któ
ry ją w lot rozprzedał wło
ścianom polskim okolicznym 
i robotnikom polskim, synom 
i wnukom dawniejszych utra- 
cyuszów. I dziś znów w da- 
wniejszem “Przepijewie” sie
dzą na roli włościanie polscy, 
którzy gospodarzą tak, iż nie 
ma obawy, iżby ziemia raz 
jeszcze mogła przejść w ręce 
niemieckie...

Nie braknie przytem wy
padków, w których włościa
nin polski w W. Ks. Poznań
skiem sięga dla syna swego 
nawet po sąsiedni większy 
majątek. Gospodarując w do
godniejszych warunkach, niż 
większy właściciel, stosując 
przytem swe potrzeby i wy
datki osobiste do dochodów, 
polski gospodarz włościański 
nieraz tam do znacznego do
chodzi mienia, i są wypadki, 
że wyposażają swe córki 30,- 
000 marek, co nie należy bynaj
mniej do wyjątków.

Przeciwko komisyl koloni- 
zacyjnej powstało w Poznań
skiem, jak wiadomo, także 
dlka polskich Instytucyj par- 
celacyjnych. Także szczupły 
mi atoli rozporządzają one ka
pitałami! Razem wziąwszy, 
posiadają kapitału obrotowe
go ledwo 6 do 7 milionów 
marek. Najstarsza z nich jest 
znany “Bank ziemski”, opar
ty na 2 milionowym kapitale 
akcyjnym. Reszta ma chara- 
cter spółek zarobkowych z 
ograniczoną lub nieograniczo
ną poręką 1 operuje głównie 
depozytami, czyli oszczędno
ściami ogółu. A jednak, ileż 
zdziałały te spółki, dzięki zna 
comitemu, rzutkiemu kiero
wnictwu, pod względem rato
wania ziemi polskiej I Ocaliły 
niemało majątków polskich od 
przejścia w ręce obce, a obok 
tego wykupiły także cały sze
reg majątków niemieckich. 
Mimo bowiem haseł hakaty - 
stycznych antypolskich za
wsze jeszcze znaleźć można 
Niemców, którzy z rozmai
tych przyczych sprzedają swe 
majątki polskim instytucyom 
parcelacyjnym.

Jednym z częstszych mo
tywów bywa... zemsta, zem
sta na komisyi kolonizacyjnej. 
Ta kupuje także majątki od 
Niemców, ale tylko takie, 
które nadają się do jej poli
tycznych celów, do odesobia- 
nla przeważnie polskich miast 
i miasteczek względnie okolic 
i tylko w razie, jeżeli nabyć 
je może po odpowiedniej ce
nie. Niemcy zaś uroili sobie, 
że komisya wprost zobowią
zana jest ratować ich w razie 
grożącej im ruiny i majątki 
niemieckie przepłacać. Gdy 
tedy komisya odrzuci jaką o 
fertę niemiecką, wzgardzony 
czuje się tak dotkniętym, że 
bez namysłu, bez względu na 
hakatystyczną wrzawę roz 
sprzedaje włość swą — po 
niższej cenie, jakiej instytucyi 
polskiej. Ta zaś, mając w lu
dzie polskim dobrych odbior
ców, kupuje ją chętnie i gła
dko wywiązuje się ze swych 
obowiązań.

W ten sposób już kilka ty
sięcy hektarów przeszło z rąk 
niemieckich w polskie, ku 
niemałemu zgorszeniu rycerzy 
trzech liter.

Ubolewać tylko wypada, że 
w ostatnim czasie namnożyło 
sie dużo polskich parcelan- 
tów prywatnych, którzy dla 
zarobku wyzyskują owo wiel
kie u chłopa polskiego pożą
danie ziemi i nieraz narzucają 
mniej doświadczonym, zwła 
szcza robotnikom, nie znają
cym się dobrze na wartości 
roli, swą glebę po wygóro
wanej cenie, narażając ich 
przez to na znaczne straty 
zniechęcenie do “swoich”.

Faktem jest, że w ostat
nich latach, mimo komisyi ko- 
łonizacyjnej i “Landbanku”, 
nastąpił zastój w ubywaniu 
ziemi polskiej, a nawet pe
wien zwrot w przeciwnym 
kierunku i że można mleć na
dzieję, iż obecny stan posia
dania ziemi w polskich dziel
nicach tamtejszych da się u- 
trzymać w całości. Znaczna 
część większych polskich ma
jątków jest wprawdzie wyso 
ko obdłużona, tak, że każdy 
nieurodzaj, lub inna katastro 
la, nie jednego polskiego 
właściciela z sioła wysadzić 
może. Nie ulega też wątpli
wości, że zwłaszcza po tego- 

rocznej klęsce rolniczej, mimo 
świeżo zorganizowanej pomo
cy obywatelskiej, padnie ofiar 
dlka, lub kilkanaście może. 
3ądź co bądź, w stosunku do 

całego jeszcze w rękach pol
skich pozostającago obszaru, 
straty nie będą zbyt dotkli
we, w każdym razie nie takie, 
iżby ich znów nie mogła po 
wetować gospodarność i za- 
biegłlwość polskiego chłopa.

I polski lud roboczy zaró 
wno miejski jak i wiejski, 
rokuje dobre nadzieje. Zna
czny procent ludu tego wy
chodzi, jak wiadomo, na za
chód za wyższym zarobkiem. 
Cierpi na tern poniekąd wię- 
esza własność, nie mając w 
dostatecznej liczbie swojskie 
go robotnika, ogół natomiast 
zyskuje. Brak swojskich robo
tników wypełnić można spro
wadzonymi z Królestwa 1 z 
Galicy), wychodzący zaś na 
zachód wracają prawie wszy
scy z pewneml, nieraz zna- 
czneml nawet oszczędnościa
mi i zamieniają się po stałym 
powrocie w mniejszych rolni
ków, nabywając ziemię, lub 
też wzmacniają żywioł polski 
po miastach. Na ogół biorąc, 
trzewi się i w tym stanie 
zdrowy zmysł oszczędności, 
żądza uczciwego dorobku. 
Świadomy zaś swych praw i 
obowiązków społeczno - oby
watelskich, umie polski stan 
robotniczy 1 pod niemieckim 
pracodawcą, mimo wszelkiej 
zależności od niego, zachować 
pewną samodzielnoćć i swo
bodę. To też stał się już, a 
stanie się w przyszłości wię
cej jeszcze, bardzo ważnym 
czynnikiem w toczącej się 
walce ekonomicznej.

skowość oświadczyła, że pan 
cerz musi już na odległość 
50 kroków chronić przed ku
lami manlicherowskiemi, aby 
można go w wojsku zastoso
wać. Pancerz na piersi wa
ży 4 funty.

PKZEKONYWAJĄCE ŚWIA
DECTWO.

Rzetelność w każdem przedsię
biorstwie jest jedyną drogą do po 
wodzenia. Fałszywe ogłaszania ty
le razy już zawiodły publiczność, 
że obecnie tylko pewność mote ją 
przekonać. Jest to przedewszyst- 
kiem prawdą co do lekarstw. Le
karstwa sprzedawane, złożone z 
czystych i leczniozysh ingredyeucyi, 
■znane przez powagi lekarskie za 
skuteczne, powinny zasługiwać na 
poparcie publiczności. Następujące 
dwa św^adeotwa udowadniają nie- 
zaprzeczenie wartość Severy Balsa
mu życia. Malwina Bachmayer z 
Robbins, Ohio, powiada: ,,8zan. P. 
Severa: Przyjmij odemnie serde
czne podziękowanie za pańskie zna
komite lekarstwo. Cierpiałam na 
niezmierne boleści żołądka i nie 
mogłam się ich pozbyć w żaden 
sposób. Kupiłam butelkę twego 
Balsamu Życia od pana Ihnat i 
zostałam zupełnie wyleczoną. Nie 
ma nad to lepszego lekars.wa”.
. Fr. Jun z Oklahoma City, O. T. 
powiada: „Pańskie Lekarstwo jest 
lepsze niż wszystkie inne. Używa
łem pańskiego Balsamu Zyoia i 
Bitersu żołądkowego i tylko przez 
pańskiego agenta uratowane zo
stało i przedłużone moje życie.” 
Na wszystkie dolegliwości żołądka, 
niestrawność, nerwowość i wogóle 
osłabiony system Severy Balsam 
życia jest skutecznem niezawodnem 
lekarstwem. Pomaga trawieniu, 
reguluje wnętrzności, wzbogaca 
krew i czyni cały system zdrowym 
i silnym. Na sprzedaż w aptekach 
i składach z lekarstwami. Cena 
75c. Wysyłane bywa także wprost 
po otrzymaniu pieniędzy. Nie jeat 
prawdziwe bez podpisu W. F. Se
vera, Cedar Rapids, Iowa, na fla
szce i pudełku.

KWASZENIE OG0RK0W.
Nal eży zbierać do kwaszenia 

ogórki zdrowe i zaraz po ze
braniu zalewać je na jedną do
bę wodą miękką, cokolwiek 
osoloną. Następnie czyści się 
każdy starannie szczotką 1 
wyciera do sucha szmatą wel 
nianą. Teraz układa się ogór
ki w słoju, garnku lub czystej 
beczce, warstwami, przesypu
je aromatycznemi ziołami. 
Służy do tego: koper, estra
gon, liści wiśniowe, chrzanowe, 
winne, bobkowe, wąsy wina 
1 t. p.

Niektórzy używają gorczycy, 
szałwii lub mięty. Te dodat
ki stanowią o smaku sosu 1 
poniekąd samych ogórków, 
ale nie o ich ukwaszeniu. 
Ogórki mają być upakowane 
ściśle. Teraz przegotowujemy 
miękką wodę, z solą kuchen 
ną, używając na każde 10 litr 
4 kwarty wody po 400 gra
mów soli, prawie funt, co wy
da roztwór 4 procent; przy 
gotowaniu giną wszelkie bak
cyle i pleśniaki. Po ochłodze
niu płynu, dolewamy do nie
go łyżkę stołową zsiadłego 
mleka, wprowadzając tym 
sposobem grzybki mleczne 1 
doda jemy 25 gr. (2 łuty) mio
du tj. pokarmu pierwszego 
dla rozmnożenia tych mlecz 
nych grzybków. Miodu cu
krem zastąpić nie można.

Zamieszawszy płyn czy
stym pręcikiem drewianymlub 
szklanym, zalewamy nlmogór 
ki tak, żeby były całkiem zato
pione i ustawiamy naczynia 
z niemi w ciepłem miejscu np. 
w kuchni. Deseczką i kamie
niem można przycisnąć. Po 
kilku dniach szum w naczyniu, 
fermentacya główna ustanie; 
wtedy pianę zrzucamy i zale
wamy naczynia na centymetr 
grubo olejem dla odcięcia 
przypływu powietrza. Wpierw 
jednak trzeba naczynia do 
wierzchu dopełnić słoną wo
dą, a beczki szczelnie zabić. 
Przechowujemy je w chłodnej 
piwnicy albo zakopane w zie
mi, albo zapuszczone w sa
dzawkę.

Jeżeli cierpicie na neuralgię, 
która często ludziom doku
cza, to chcąc się jej pozbyć 
natychmiast, najlepiej jest u 
żyć “Opłatków Kuflewskiego 
na neuralgię", a zniknie jak
by ręką odjął. Pudełko 25c. 
Adres: The Kuflewski’s Phar
macy. 1335—1337 W- 22nd 
st., Chicago, Ili. x

Czy jesteś mężatką?

Jeiell jesteś bladą I wynędzniałą, man cza»* 
ne obrączki pod oczyma, czuje« się ociężała, 
mlruanz bóle głowy lub cierpi« na nerwowość, 
to znak, że choroba się zbliza. Aby zachować 
»drowie, zaczniej ożywać

Dr. Syba’s Roślinny Compound, 
lekarstwo dla niewiast tylko. Uniknie« choroby 
a oszczędzisz setki dolarów za rachunki doktor
skie. Boże ocalić cl życie Jest konlecznem dla 
zdrowia kobiety, aby regularne miesięczne sła
bości nie były przerywane przez chorobę. Dr. 
Syba*s  Roślinny Compound jest zupełnie bezpie- 
cznem lekarstwem. Które reguluje miesięczne 
słabości i wywiera dobry skutek przy zmianach 
dziewczęcia na kobietę Dobrem iest także dla 
kobiet w wieku, gdy miesięczne słabości u*t»ją.  
Bliższe szczegóły o tern lekarstwie są dołączone 
do każdej butelki. CENA BUTELKI »1.24- 
« BUTELEK »».»O. Jeżeli to lekarstwo będzie 
używane podług przepisu załączonego, wtenczas 
gwarantujemy wyleczenie. Uważaj, by podpis 
agenta był na każdej butelce.

Należytość należy przesyłać przez Money 
Order pocztowy lub ekspresowy, albo w liście 
erglstrowanyra.

Można nabyć u miejscowych agentów lub 
pisać do generalnego agenta:

JI Qmifh ilt W. nivlak»n st.,
• _Lś. nilłllH? CH1CAWO, ILL.
Potrzeba wszędzie dobrych agentów.

I Kwasy Moczowe •
• reumatyzm. 2
© •■ DR. PIOTRA GOMOZO ■

wyrzuca kwasy z ciała drogą naturalną.
® Do dostania tylko od agentów _
® miejscowych, albo wprost od

2 DR. PETER FfiHRNEY, I12-1K Sl How In, Chicago. DL ■

AUGUST GROSS,
680—682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

PANCERZ DLA WILHELMA.
Szczepanik przesłał, podług 

pism wiedeńskich, cesarzowi 
Wilhelmowi pancerz z tkani
ny jedwabnej, chroniący przeć i 
kulą rewolwerową lub pchnię
ciem sztyletu. W arsenale 
wytrzymywał pancerz z płyty 
stalowej grubości 1 mm. ku
le manlicherowskie na 200 
kroków. Kula przebijała wpra
wdzie pancerz, ale była zde
formowaną 1 nieszkodliwą. 
Przeciw kulom rewolwerowym 
i pchnięciom sztyletu wystar
cza pancerz jedwabny. Woj-

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła
snego wyrobu.
8przedajemv taniej, jak w jakim

kolwiek innym składzie.
N-we Fortepiany od $200 wyżej, aprzedajemy także Organy 1 Inatrumenty 

Munyczne. 8trojenia i reperacje fortepianów wykonujemy akaratnle 
po niskich cenach.

Kto umie niaać po anglelaku lnb nlemieoku, nieohaj pizze w tych jezykaen

FIRST
KATION AL BANK

OF CHICAGO.

PIERWSZY
NARODOWY BANK

W CHICAGO.
róg Monroe i Dearborn ulic.

KAPITAŁ <3,000,000.

WEKSLI:
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Auetrya, Petera 

bnrg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraj • 
jako też na wszystkie kursujące pieniądza.

LISTT KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części żwla- 
ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszel
kich należności z Polski, Niemiec, Austryl, Bo- 
eyl i wszystkich europejskich krajów za bardu 
umiarkowaną komisyą.

ZABZĄD:
Bam’1. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan, 

Vlce-prez. - Richard J. Street, Kasyer. - Hol
mes Hoge, Asst. Kasyer. — Frank E. Brown, 
2 Asat. Kasyer.

DYREKTORZY:
Sam’1 M. Nickerson — E. F. Lawrence—8. W 

Allerton F. D. Gray — Norman B. Ream — 
Nelson Morris — B. C. Nickerson — Richard J. 
Street — Eugene S. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter.

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 B-

НШУ SCHtELLKOPF,
GROSERNIK,

HÜBTOWNT I DROBIAZGOWI, 
232-234 Ł RANDOLPH 8T., 

pomiędzy Franklin i Market et., 
CHICACO.

Sprzedaje po najtańszych cenach. 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
8er Edamski i ser Parmesahski.
Fromage de Brie i ser Boqufortski. 
Ber i rośliny, Neuszatelski i Lim bu reki. 
Brunświcki salceson.
Balami, Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze.
Hollandzkie sztokfisze, anchovies.
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuz kie sardyny i szampinioay. 
Francuzki groch, najlepszą oliwą.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą.
Niemieckie Jagły, soczewicą, kaszą pszenną. 
Najlepszy Jęczmień perłowy, kaszą Jęczmienną. 
Kaszę tatarczaną, kaszę owsianą.
Mąka tatarczaną, mąkę ryżowa. 
8wieze suszone grzyby, paprykę.
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudlek makarony. 
Najlepszą Vanila czekoladą z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mooea i Rio. 
Prawdziwą tabaką do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniak 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy.
Siemię dla kanarków, siemię ко пор lane, rzepa 

kowc. Jako i wszelkie inne towary korzenne.
HBNRY SCHOELLKOPF.

Dobre 
Lekarstwo

jest 
głównym 
warunkiem 
szybkiego 
powrotu 
do 
zdrowia.

Jeżeli jesteście cho
rzy na jakąbądź zła- 
bość, to napiszcle za
raz do nas, podając 
dokładny stan swej 
choroby. Adresujcie:

The Iuflewski’s Pharmacy, 
1335-1337 W. 22ad Street, 

CHICAGO. ILL.

Każda choroba jest 
uleczalną, jeżeli slą 
ją leczy w sposób 
właściwy. Korespon- 
deneye prywatne u- 
trzymujemy w naj
ściślejszej tajemnicy.
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

itowt PolhthMewnpaper Ib th» Halted State».

Appearing Every Thursday.
Established 1873.

Afepre»enta the interenta of nearly" 2^000.000 
an residing thionghont the United States and 
lada.

Subscription, Two hollars per year.

inch -
130.00
(17.50
110.00

RATES OF ADVERTISING:
'1 year

6 month»
3 month»
1 month

Lüne time 
One line »ne time 
Reading matter 40 eent» per line per imiertion.

The “Gazeta Polska’*,  read in all the Statee 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ge? 
many Austria, Switzerland, Servia, Danabiar 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Ana 
tralia, and in all the {trovincea of ancient Poland, 
»• really a First Clam Advertlnlnr Bedlam.
All ( ommuntcatlonn OnrLt to be~Addr«Ma<:

IV. DYNIEVVICZ,
Publisher “Gazeta Polska”, 

o32 Noble St., Chicago, Illa.
‘HSAZETA POLSKA’S” BOOK DKPABTUST.

Imported Books. We have over 400 works 
'•four own publication and edition.

GAZETA POLSKA 
VV CHICAGO.

Najstarsze Czasopismo Polskie w Śtan.-ZJedn. 

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.
PREMIER AT A WINOsTrOCZNIE*

Я Sta »ach ZJeda., Caaadzle i Reksykn.... (2.oo
▼ Earopio, Azyl. Afryce, Australii.

Ameryce PołcdaioweJ i Środkowej...... |3.oo

'’OSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jedneiro cala druku na raa jeden 
50 centów, naetąpnie połową.

*,'OSZl KI W ANIA na raz ieden Jak 1 ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu Jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła
tnych. bezpłatnie.
Abonenci zmieniający pomieszkanie, powinni 

podać stary adres I dołączyć 10 centów (mogą 
być w znaczkach pocztowych) na opłatę zm(a> 
ny adres o.
'IENIą.IZE niżej Jednego dolara można przyse- 
łaćw 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

*IENI\DZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Ехргев lub w Uście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.

Wszelkie listy, kereapoadeac' I pieniądze, 
elano być adrewowane:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., • Chicago, 111. 
?« ’.WSZĄ KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania 1 nakłada przeszło 400 dzieł I dziełek.

TRLKFOK IONROI liłS.

CHICAGO, ILL., tego И’гз^ма, I>0i,

ODPOCZYWAJ W POKOJU.

Nieubłagana śmierć zabra
ła nam najukochańszego na
czelnika narodu, który przez 
całe życie pracował dla oj
czyzny, o niej ciągle myślał 
i jej się poświęcał, a śmierć 
ta jest tern boleśniejszą, że 
nie umarł śmiercią naturalną, 
ale z ręki skrytobójcy, z ręki 
wyrodnego człowieka, który 
się urodził I wyrósł na tej 
wolnej ziemi.

Spoczął w zimnej mogile 
na wieki, po mozolnej a u- 
ciążliwej pracy, po bólach i 
cierpieniach, jakiem! go świat 
niewdzięczny często i gęsto 
darował, a na jakie nigdy nie 
narzekał, wiedząc że żaden 
człowiek nie może nic zrobić 
dla narodu bez krytyki współ 
obywateli, która nieraz jest 
za ostrą 1 niesprawiedliwą.

William McKinley powró
cił do swego domu rodzinne
go, ale powrócił, aby go już 
nigdy nie opuścić, aby w nim 
pozostać na wieki.

Naród w smutku i ze łzą 
w oku stoi nad świeżą mo
giłą i żegna ukochane zwło
ki, wracające do ziemi, z 
której powstały, a chcąc im 
oddać cześć należną, poświę
ca dzień cały na ogólną ża
łobę narodową.

Lecz nletylko naród ame
rykański oddaje cześć zasłu
żonemu mężowi, ale świat ca
ły objawił swe współczucie i 
boleść po stracie niebywałe
go prezydenta, który swym 
taktem, zjednał sobie uznanie 
narodów całej kuli ziemskiej.

Był to najwięcej wzrusza
jący pogrzeb, jaki ludzkość i 
historya notuje, bo nietylko 
ośmdziesięciomilionowy naród 
amerykański bierze w nim u- 
dzial już to czynny juźto przez 
żałobne pochody, ale świat 
cały okrywa się kirem ża
łoby.

Prezydent William McKin
ley nie miał nieprzyjaciół, 
miał tylko za życia nielicznych 
przeciwników swych zapatry
wań, którzy z jego śmiercią 
zniknęli i oświadczyli, że był 
najuczciwszym z ludzi pod 
względem chęci pracowania 
dla ojczyzny.

Nigdy przedtem, ani w cza
sie pogrzebu Lincolna ani też 
w czasie pogrzebu Garfielda 
zagranica nie objawiła takiego 
współczucia dla umarłego, jak 
właśnie w chwili śmierci mę
czeńskiej McKinleya. Bo sko
ro tylko rozeszła się po świe
cie wiadomość, że prezydent 

McKinley został postrzelony 
na wystawie w Buffalo, na 
całej kuli ziemskiej, począ
wszy od najdalszych kończyn 
Afryki, Azyi, Australii i A- 
merykl, wszędzie wywieszono 
flagi na połowie masztu.

Zwłoki męczennika naro 
dowego, który padł na swem 
najzaszczytniejszem stanowi
sku, jakiem go naród móg 
udarować, a padł z rezygna- 
cyą I po bohatersku, nie zło
rzecząc nikomu, a nawet wsta
wiając się za swym morder
cą, prosząc, aby mu krzywdy 
nie robiono, przewieziono naj
pierw z Buffalo do Washing- 
tonu, a stąd do miejsca ro
dzinnego, do Canton, O.

Zwłoki żegnały na każdym 
kroku wzdłuż toru kolejowe
go tysiączne tłumy publiczno 
ści, rzucając im ostatnie sio 
wa pożegnania — odpoczy
waj w pokoju. Bez różnicy 
wyznań i przekonań, bez ró 
źnicy wieku i fortuty—wszy
scy po drodze w milczeniu 
żegnali zwłoki zamordowane
go przezydenta; wszyscy jako 
jeden naród wspólną odczu
wali boleść po stracie zasłu
żonego męża.

Za zwłokami aż do grobu 
postępowały tysiączne tłumy 
nieutulonych w smutku towa
rzyszów broni, krewnych 1 
znajomych, aby na trumnę 
umarłego rzucić choć garstkę 
ziemi 1 wyrzec słowa — od
poczywaj w pokoju.

I my wraz z całym naro
dem łączymy swe wyrazy 
współczucia 1 płacimy ci łzą 
szczerego żalu. Niech ziemia, 
do której zwłoki twe złożone 
zostały, dla której pracowałeś 
cale życie, w obronie której 
szedłeś na bój krwawy i zno
siłeś dla niej wszelkie niewy
gody, bo ukochałeś ją gorą
co, calem sercem i duszą, 
lekką ci będzie.

Za to, żeś kochał twój na
ród i zawsze byłeś z narodem 
i wszystkich bez różnicy za 
równych uznawał obywateli, 
za to, żeś poległ na stanowi
sku śmiercią bohatera i mę
czennika narodowego, ślemy 
ci ostatnie słowa pożegnalne 
— odpoczywaj w pokoju.

dzień Żałoby w chicago.
Miasto Chicago, które bo 

daj najbardziej ze wszystkich 
miast w Stanach Zjednoczo
nych odczuło stratę, jaka kraj 
nasz nawiedziła wskutek śmier 
ci skrytobójczej ulubionego 
przez wszystkich prezydenta 
McKinleya, obchodziło dzień 
żałoby narodowej niebywałą 
manifestacyą, z okazyi po
grzebu, który się odbył we 
czwartek, dnia 19 września w 
Canton, Ohio.

Wszystkie składy i wy 
szynki zamknięto, a budynki 
ubrano w chorągwie narodo 
we i krepę. Gmachy w śród
mieściu przybrały wygląd po
nury i smutny; wszystkie bo
wiem były obite czarnem płó
tnem, a na ścianach I w oknach 
widniały liczne podobizny za
mordowanego prezydenta, u- 
brane w żałobę.

Przed południem lud spie
szył do kościołów, aby się 
pomodlić za duszę umarłego 
i prosić Boga, aby oddalić 
raczył od nas w przyszłości 
tak wielką klęskę, jaka na
wiedziła ten kraj wolny.

Po południu zaczęto się 
szykować do pochodu żało
bnego, w którym wzięło czyn
ny udział około 40,000 ludzi. 
Chorągwie poobwijane krepą, 
sterczały gęsto ponad oddzia
łami różnych towarzystw 1 na
rodowości.

Nareszcie dano znak do 
rozpoczęcia pochodu wystrza
łami z armat, które odzywa
ły się co pięć minut w cza
sie całego pochodu, trwające
go blisko 4 godziny.

Wspaniałe orkiestry rozpo
częły grać smutne marsze po
grzebowe i cały pochód ru
szył z miejsca, W takt za 
marszem postępowały pułki 
po pułkach wojsk regularnych, 
mllicyi 1 wysłużonych wete
ranów z czasów Wojny Do
mowej, w której nieboszczyk 
McKinley brał czynny udział 
1 dosłużył się z szeregowca 
stopnia majora.

Następnie postępowały li
czne towarzystwa narodowo
ści francuskiej, niemieckiej, 

włoskiej, a między niemi wy
różniali się swą okazałością 
Polacy.

Naznaczyć tu musimy, że 
nigdy jeszcze dotąd pochód 
polski nie przedstawiał się tak 
imponująco, jak w czasie 
czwartkowej uroczystości źa 
łoby pogrzebowej, a składał 
się, z małym wyjątkiem, z to 
warzystw narodowych.

Marszalkiem polskiego po
chodu był Stanisław Kuflew- 
ski, adjutantami Edwin M. 
Dyniewicz i Dr. J. Kuflewski, 
a oprócz tych było ośmiu pod- 
marszałków.

Najpierw postępowała mu
zyka polska, a później Kawa 
lerya Polska, Krakusi konni, 
Kadeci z parafii św. Stanisła
wa Kostki,Towarzystwa Związ
kowe i liczne reprezentacye 
towarzystw w powozach, mię
dzy nimi zajmował miejsce 
jedyny ksiądz polski K. Sztu
czko, proboszcz parafii św. 
Trójcy wraz obywatelami K. 
Michalskim, Antonim Małlek 
i Władysławem Dyniewiczem.

Pochód polski zwracał na 
siebie szczególną uwagę otco- 
narodowców, do tego stopnia, 
że wszyscy widzowie mówili 
między sobą: — to Polacy — 
to Polacy!

O godzinie, 2130 pochód 
stanął i ustał ruch na wszy
stkich liniach kolei ulicznych. 
Uczestnicy pochodu i mężczy
źni na chodnikach zdjęli z 
głów kapelusze i całe dwu 
milionowe miasto Chicago 
przez 5 minut było pogrążo
ne w modlitwie. Zwłoki pre 
zydenta McKinleya spuszczo
no w Canton w tym czasie 
do grobu. Mieszkańcy na 
szego miasta i ludność wszy
stkich Stanów Zjednoczonych 
stała równocześnie błagalną 
modlitwę przed tron Przed
wiecznego, za spokój duszy 
ofiary zbrodni.

Pomimo lekkiego deszczu, 
który zaczął padać w chwili, 
gdy cały pochód był w ru
chu, tak ci, którzy brali u 
dział w pochodzie, jak i wi
dzowie pozostali na swych 
stanowiskach aż do końca 
pochodu, który się skończył 
o godzinie wpół do 7ej wie 
czorem.

* * *
Tym wszystkim, rodakom 

naszym, którzy brali udział w 
pochodzie, należy się uznanie, 
gdyż zamanifestowali oni w 
imię całego narodu, że sza
nują i kochają wolność, a 
zarazem ubolewają nad kata
strofą, jaka spotkała Stany 
Zjednoczone, w których Po
lacy znaleźli przytułek i równo
uprawnienie, jakiem ta rzecz
pospolita darzy wszystkich 
bez różnicy pochodzenia i 
wyznania. 

HAŃBA ANGLII.
Od roku już przeszło do

puszczają się Anglicy w po
łudniowej Afryce niesłycha
nych okrucieństw. Gdy po 
ciężkich, a upakarzaiących klę
skach trzeba było wysłać ca
łą angielską potęgę wojenną 
dla pokonania dwu małych 
republik, i gdy mimo to nie 
osiągnięto żadnego rezultatu, 
odporność Boerów pozostała 
nlezlamana, a bankructwo An
glii w południowej Afryce 
stało się powszechne wiado
me, wtedy poznano w An 
glii, że uczciwą bronią nie da 
się zwalczyć przeciwnika i 
chwycono się wszelkich o- 
crucieństw, mordów i poża
rów.

Farmy Boerów poczęto ni
szczyć systematycznie, bydło 
ch rabować, dzieci i kobiety 

w zbiorowych obozowiskach 
pomieszczać. Te okrucieństwa 
miały odebrać odwagę wale
cznym. Zwerbowani żołdacy 
angielscy bezczeszczą boer- 
skie kobiety, słowem doko
nano czynów i zbrodni takich, 
o których świat cywilizowa
ny od setek lat już nie sły
szał, a które dadzą się poró 
wnać chyba do okrucieństw 
wojny trzydziestoletniej. A je
dnak nie osiągnięto żadnego 
rezultatu.

Wojna trwa już prawie dwa 
ata bez przerwy, a zarzewia 

jej na nowo obecnie buchają 
silniejszym, niż kiedykolwiek 
płomieniem. Wobec tego 
chwyta się Anglia ostateczno
ści, zrywa wszelkie prawidła,

które prawo narodów dla zła 
godzenia wojny przepisuje 1 
oświadcza, że chce przeciwni
ków swoich, którzy o nic in
nego przecież nie walczą, jak 
o wolność swojej ojczyzny — 
traktować jak pospolitych 
zbrodniarzy. Wszystkim Boe- 
rom, którzy do pewnego cza
su nie złożą broni i nie pod
dadzą się, grozi znana pro 
kiamacya Kitchenera wygna
niem i zrabowaniem ich ma
jętności, a równocześnie o- 
świadcza Chamberlain w I- 
zbie posłów, że gdy prokla- 
macya upragnionego skutku 
nie odniesie, to każdy schwy 
tany z bronią w ręku Boer, 
uważany będzie za buntowni 
ka i w ręce kata oddany zo
stanie.

Chamberlain, sam, z cyni
czną otwartością wyjaśnił wła
ściwy cel tych zarządzeń, oto 
mianowicie, że Anglia widzi, 
iż naród Boerów nigdy do
browolnie nie zniesie jarzma 
brytyjskiego. A równocześnie 
pisma rządowe angielskie ma
ją czelność twierdzić, że pro- 
klamacya Kitchenera jest zu
pełnie usprawiedliwiona, gdyż 
ma się tu do czynienia tylko 
z “bandami zbójecklemi”, do 
których prawo narodów nie 
ma zastosowania. A jednak 
sama Anglia podpisała uchwa
ły konferencyi w Hadze, z 
których niedwuznacznie wyni
ka, że Boerowie za nic inne
go nie mogą być uważani, 
jak tylko za stronę walczącą.

Z tego widać jak na dłoni 
wartość wszelkich konferen
cyi pokojowych. Prawo pię
ści wlernem pozostanie pra
wem silniejszego, a w tym 
wypadku chodzi Anglii o nic 
innego, jak tylko o wymor
dowanie całego narodu Boe
rów. Boerowie nie chcą się 
poddać przewadze angielskiej, 
więc muszą być zniszczeni i 
zdziesiątkowani za to tylko, 
Proklamacya Kitchenera jest 

wstydem i hańbą dopiero co 
rozpoczynającego się stulecia, 
zwłaszcza, że wszystkie inne 
mocarstwa obojętnie się wobec 
niej zachowują.

0 POLAKACH NAD RENEM.
"Z polskich Niemiec" za

mieszcza “Taegl. Rundschau’’ 
korespondencyą, w której czy
tamy między innemi:

“W latach znacznego roz
woju ekonomicznego doznała 
w nadreńsko-westialskim ob
wodzie przemysłowym liczba 
polskich robotników stałego 
powiększenia, tak, że wedle 
nowszych badań znajdowało 
się Igo stycznia 1901 r. na 
260,000 górników w obwo
dzie węglowym Ruhry, 80,- 
000 polskiego pochodzenia. 
To zjawisko jest tem bardziej 
pożałowania godnem, że “kul- 
turne działanie” tych ze wscho
du przybyłych i pod wzglę
dem moralnym po najwię
kszej części nisko stojących 
żywiołów polega jedynie na 
szerzeniu polonizmu wśród 
krajowej ludności niemieckiej 
i te dążności w ostatnich dzie
siątkach lat mogły niestety 
wykazać bardzo znaczne re
zultaty.

Nie z korzyścią dla na
szych niemieckich robotnikówI 
Biedne dawniej pod wzglę
dem przemysłowym i tylko 
rzadko zaludnione okolice na 
północ obwodu Ruhry spra
wiają dzisiaj niemal zupełnie 
wrażenie polskich kolonii; pol
skie narzecze przeważa jako 
język ludowy a na ulicach 
spostrzega się więcej firm 
polskich, niż niemieckich.

Wynikających ztąd niebez
pieczeństw nie ocenia się nie
stety jeszcze dostatecznie, u- 
porczywości, z jaką nietylko 
mężczyzna Polak, ale i jego 
żeńscy i dorośli członkowie 
rodziny starają się szczepić w 
tych stronach ku nieskoń
czonej szkodzie niemczyzny, 1 
zwyczaje i obyczaje swego 
kraju rodzinnego, nie prze
ciwstawia się dostatecznego 
zrównoważenia. Także nieje
dnokrotnie żywiona z powo
du zastoju przemysłowego na
dzieja powrotu żywiołów pol
skich w strony rodzinne nie 
spełni się niezawodnie w po
żądanych rozmiarach, wedle 
zapatrywania znawców sto
sunków.

Materyalne wymagania ro
dzin polskich są skromne i 

niemało z nich posiada dziś 
gospodarstwo wiejskie, na 
któtem za pomocą intenzyw- 
nego gospodarowania obok 
innych zajęć okolicznościo
wych spodziewają się prze 
trwać obecne przesilenie. W 
danych okolicznościach nie 
potrzeba być zwolennikiem 
polityki przemocy lub ustaw 
wyjątkowych, aby wyrazić ży
czenie doraźniejszych przepi
sów państwowych, aniżeli do
tychczasowe.

Chodzi o ochronę wielkie
go dobra, kultury niemieckiej, 
zdobytej z biegiem wieków. 
Czy mamy patrzeć, jak bez 
obrony zagarnia je wpraw
dzie jędrne, ale pod wzglę
dem wykształcenia i obycza
jów podrzędne pokolenie sło
wiańskie?”

Strach ma wielkie oczy, a 
osobliwie strach przed Pola
kami. ____________

“PRZYZWOITOŚĆ" UCZONEGO 
NIEMCA.

Na odbytym niedawno w 
Berlinie kongresie zoologi
cznym miał jeden z uczestni
ków wykład o ‘ ‘łowieniu, o- 
błaskawienlu 1 tresurze — mę
żczyzny”. Jako curiosum po- 
dajemy kilka ustępów z tego 
"wykładu”: “Najpożytecznlej- 
szem dla kobiet zwierzęciem 
jest mężczyzna w stanie obła
skawionym. W stanie dzikim 
nosi miano — kawalerya; po 
złowieniu, oswojeniu 1 wytrę-' 
sowaniu odpowledniem, zowie 
się małżonkiem. W stanie 
przyrodzonym żyje w stadzie, 
wieczorami stada idą się poić, 
u niektórych osobników tego 
stada pragnienie jest niena
sycone, łatwo poznać takich 
osobników po czerwonej bar
wie nosa, nie jest to wszela
ko specyalny gatunek, tylko 
odmiana. Stada zapełniają 
sobie czas rozmaiteml igrzy
skami, jak: karty, bilard, sza
chy i jazdy. Dużo też czasu 
poświęcają owieczkom — czy
li młodym pannom, okazując 
dziwną obawę przy każdem 
zbliżeniu się ich przewodni
czek, czyli starszych pań. Cho
ciaż mężczyzna w stanie obła
skawionym wydaje się szczę
śliwy, jednak powraca do 
stanu dzikości, skoro tylko 
właścicielka spuści go — z 
obroży. W ogóle obłaska
wienie jest nadzwyczaj tru
dne I nieraz tresowany oso
bnik odzyskuje właściwości 
zwierza dzikiego i umkną
wszy, wraca do stada. Daje 
się zwabić dobrem jedzeniem, 
a czasem zabawą, zwaną tań
cami 1 balami”. 

NAJNOWSZY WYNALAZEK.
Niejaki Peter Marlow, wniósł 

do biura patentowego pro
śbę o zagwarantowanie mu 
praw do korzystania z wyna 
lezionego przezeń sztucznego 
mięsa.

Marlow skombinował jakiś 
preperat chemiczny, w który 
wchodzą wszystkie składniki 
w mięsie zawarte i zamierza 
wytoczyć walkę rzezalniom i 
handlarzom bydła. Wynala- 
sca nowego preperatu twier
dzi, że jego substytut mięsny 
da człowiekowi to samo, co 
otrzymuje ze spożywania mię
sa, a będzie bez porównania 
zdrowszy, bo 100 prc. od 
mięsa strawnlejszy.

Gdyby Istotnie preperat ten 
posiadał zalety, jakie mu 
Marlow przepisuje, byłoby to 
wielkie ułatwienie dla kom
panii okrętowych i wojennych, 
ponieważ trzy uneye substy

Rycina ta przedstawia jeden z dwudziestu czterech widoków z życia Pana Jezusa, należą
cych do stereoskopu, o którym osobne ogłoszenie znajdziecie na stronicy pierwszej.

tutu mięsnego mają zawierać 
tyle składników pożywnych, 
ile mieści się w funcie mięsa, 
a co większa, preperat ten 
nie ulega zepsuciu przez do
syć długi przeciąg czasu 1 
może być pożywany w stanie 
surowym.

Polacy w Ameryce.
* Buffalo, N. Y. Gdy St. 

Wójciak z pn. 113 Kościusz 
ko ul. udał się do pracy, 
zgłosił się do Wójciakowej 
jakiś nieznajomy człowiek i 
oświadczył, że przyszedł ku
pić dom Wójciaków. Opo
wiedział Wójciakowej, że wła
śnie przed chwilą mówił z jej 
mężem i że tenże zgodził się 
na sprzedaż. Ale ponieważ na 
własności zalega 17 dolarów 
podatku miejskiego przeto 
najlepiej go spłacić przed ku
pnem. Kobieta dała drabowi 
17 dolarów na spłacenie cią
żącego podatku I Rozumie się, 
oszust dostawszy do ręki pie
niądze, przepadł, jak kamień 
w wodzie i chociaż polieya 
wszelkie czyni starania, nie 
jest w stanie go odszukać.

* Stevens Point, Wis. Z 
polecenia Wiel. ks. Grenbow- 
skiego, proboszcza parafii pol
skiej na Polonii, architekt p. 
Wiktor Kordela z Mineapo- 
lis wykończył szkice na no
wy polski kościół w Polonii I 
przedstawił już je ks. Gren- 
bowskiemu. Szkice tak ks. 
proboszczowi jako 1 komite
towi nader się podobały i zo
stały zaakceptowane. Kościół 
w stylu renesansowym ma 
się wspaniałe i bogato przed
stawiać i wyglądać będzie ja
ko prawdziwa świątynia Pań
ska.

* Plymouth, Pa. Opuszczo
ny przez żonę, obrabowany z 
pieniędzy, bez środków do 
życia, górnik Jan Perowski 
chciał w przeszłym tygodniu 
popełnić samobójstwo. Perow
ski pracując w kopalniach wę
gla przez długie lata zaoszczę
dził sobie 300 dolarów, któ 
re ulokował w banku. Pe
wnego dnia powróciwszy z 
pracy nie zastał w domu żo
ny a z nią razem znikły pie
niądze. Jak się dowieział od 
sąsiadów żona podniósłszy ple 
niądze z banku wybrała się z 
jakimś gachem w poróż do 
Europy. Opuszczony przez 
niewierną żonę i pozbawiony 
naraz tak ciężko uciułanego 
grosza, udał się Perowski 
nad brzeg rzeki chcąc wyna
jąć łódkę. Zachowanie się je
go było tak podejrzane, że 
sprowadzono pollcyanta, przed 
którym w czasie rozmowy 
przyznał się Perowski iż chciał 
sobie życie odebrać.

— Przestrogę przyjm w po
korze, zawsze ona zda się! — 
Tu nagle buchnął gniewem, 
do mych wad ci zasięl

— Zazdrością wyznam z 
chlubą, przenigdy nie grzeszę! 
— Co mówisz? Zbankruto

wał? O jakże się cieszę! —

Drobne wiadomości 
zagraniczne.

— Ambasada francuska w 
Konstantynopolu skrzętnie 
zbiera materyały tyczące się 
ostatnich zajść w Armenii i 
wzywa wszystkich Francu
zów, którzy mają jakie pre- 
tensye, by się do niej zgło
sili.

— Prezydent Krueger, jak 
donoszą z Brukseli, opraco

wuje memoryał do prezyden
ta Roosevelta z prośbą o in- 
terwencyą w południowej A- 
fryce.

— W Hongkong w Chi
nach zeszłego miesiąca zawa
liło się mnóstwo domów, przy- 
czem 47 ludzi straciło życie.

— Z Shanghai donoszą, że 
Li Hung Chang i wicekról 
Liu Kun Yi prosili cesarza 
chińskiego o zwolnienie ich 
od obowiązków.

— Huragan poczynił stra
szne spustoszenia na wyspach 
Azorskich, Wyspy Flores I 
Corvo ucierpiały strasznie i 
powiadają, że wiele budyn
ków zostało zniszczonych i 
setki ludzi utraciły życie.

— Dwóch wicekrólów chiń
skich zrezygnowało z urzędu 
z powodu nieprzyjaznego za
chowania się rządu względem 
cudzoziemców.

— Prasa niemiecka zachę
ca Stany Zjednoczone, by 
objęły kierownictwo między
narodowej akcyi przeciw a- 
narchistom.

— Car pożegnał Francyę 
wśród grzmotu dział, udając 
się z powrotem do domu.

— Gazeta Memorial Di
plomatique wychodząca w Bru
kseli, zapewnia, że wkrótce 
zwołaną zostanie do Berna w 
Szwajcaryi międzynarodowa 
konfereneya antłanarchisty- 
czna.

Z WYSTAWY W BUFFALO.

Wszystkim rodakom na
szym, zwiedzającym wystawę 
w Buffalo, polecamy hotel 
Jana Nowaka, 1078 Broad
way, East Buffalo. Hotel u- 
rządzony z komfortem, a przy- 
tem ceny przystępne i goś
cinność prawdziwie polska, 
jaką się odznacza właściciel, 
zadowolni wszystkich. (x)

Nowe książki
Z pod prasy wyszły następujące nowe 

książki :

NA GRANICY. Nowela przez M. 
Reichenbacha Przekład D. G.
Cena 15c.

DZIESIĘĆ MILIONÓW DOLARÓW. 
Nowela Maurycego Jokaj’a. Przekład 
z węgierskiego. Cena . 15c.

Tygodnik 
Powieściowo- 
Naukowy

ROCZNIK XV.
Wychodzi we czwartek każde
go tygodnia o 32 stronicach 
oprócz okładki w książkowej 
formie, tak że po ukończeniu 
każdej powieści można pood- 
rywać papierowe okłudki i 
oprawić zeszyty w książkę. 

Tygodnik można zaprenume
rować każdego czasu od roz
poczynającej się powieści. No
wym abonentom posyłamy na 
żądanie poprzednie numery.

W pierwszych 25 numerach 
Tygodnika wydrukowaliśmy 
5 powieści, które sprzedajemy 
w broszurach po następują
cych cenach:

Czarne Widmo obejmuje 7 nu
merów tygodnika (od 1 do 7) 
czyli 286 stronic, cena....35c 
Testament obejmuje 4 nume
ry tygodnika (od 8 do 11) czyli 
128 stronic, cena.................20c
Krzyk Lotaryngiki obejmuje 
2 numery (od 12 do 13) czyli 
64 stronic, cena................... 15c
Czarny Świat obejmuje 10 nu
merów (od 14 do 23) czyli 320 
stronic, cena«...........................50c
Jeden dzień prawdy obejmuje 
2 numery (od 24 do 25) czyli 
64 stronic, cena.....................15c
Pod Sztandarem Podejrzeń o- 
bejmuje 6 numerów (od 26 
do 31) czyli 192 stronic, ce- 
na........ ..................................... 40c

I Prenumerata roczna wynosi 
dolara. Jeden numer na okaz 
posyłamy na żądanie darmo.

Adresować należy:
W. DYNIEWICZ,

582 Nobie st., Chicago, 111.
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AMERYKA.
Strzegą Rooievelta.

CANTON, O., 19 wrze
śnia. Prezydent Roosevet znaj
duje się tu w domu C. Har- 
tera. Tajna policya strzeże go 
na każdym kroku przed za
machem anarchistów. Kom
pania narodowej milicyi trzyma 
straż przed domem. Wieczorem 
w pobliżu gmachu sądowego, 
zebrani rzucili się na Włocha, 
byliby go poturbowali gdyby 
milicya nie obroniła. Wzbu
rzona ludność wzięła go za 
anarchistę, a ktoś powiedział, 
że Włoch chce się rzucić na 
Roosevelta.

Powódź w Georgia.
ATLANTA, Fla., 19 wrze

śnia. — W ostatnich dniach 
spadły tu ulewne deszcze. 
Wskutek takowych wezbrały 
rzeki 1 strumyki zrządzając 
ogromne straty. Bawełna zo
stała zniszczona. Woda pod 
myła tory kolei żelaznej. Ko- 
munikacya została przerwana.

W Norfolk, Va., wczoraj 
szalała też okropna burza. 
Deszcz lal jak z cebra. Wszy
stkie ulice zostały zalane. 
W niektórych miejscach woda 
wzniosła się do trzech stóp 
wysokości.

Zderzenie «lę pociągów.
BROOKTON, Mass., 19 

września. — Okropne nie
szczęście wydarzyło się tu na 
kolei żelaznej New York, 
New Haven & Hartford Ry. 
Z powodu źle przełożonej 
zwrotnicy, towarowy pociąg 
w całym pędzie naleciał z tylu 
na pociąg osobowy. Zderzenie 
było straszne. Trzy wagony 
napełnione pasażerami zostały 
przewrócone do parowu. Z pod 
ruin wydobyto ciała sześciu 
zabitych i kilkudziesięciu 
rannych. Z zabitych tylko 
czterech rozpoznano. Rannych 
ulokowano w szpitalach.

Śnieg w Indiana.
LAPORTE, Ind., 19 wrze

śnia. — Otrzymano tu wia
domość, że w całym pół
nocnym stanie Indiana spadł 
gęsty śnieg wczoraj rano. 
Mieszkańcy zdziwieni, bo nie 
pamiętają, by w tym czasie 
śnieg padał tu kiedy.

Krytykuje lekarzy.
NEW YORK, 19 września. 

— Pismo fachowe medyczne 
New York Medical Journal 
w drugim artykule zastanawia 
się nad kuracyą McKinleya 
przez bufialoskich lekarzy i 
stanowczo stwierdza, że takowa 
przeprowadzoną była nieumie
jętnie. Szczególniej powtórzę 
nie poszukiwań za kulą, która 
przeszyła żołądek nie podoba 
się specyallstom, bo ta po
wtórna operacya najwięcej 
osłabiła pacyenta. Pismo 
rzeczone domaga się przepro
wadzenia urzędowego śledztwa 
przebiegu całej kuracyl.

Znaczna potyczka-
NEW YORK, 20 września. 

Rząd japoński chce pożyczyć 
od syndykatu bankierów 
w New Yorku $25,000,000. 
Poczyniono już wstępne kroki 
I powiadają, że kredyt, jakim 
się cieszy Japonia w Stanach 
Zjednoczonych, umożliwi jej 
żądaną pożyczkę.

Z pola atrajku.
PITTSBURG, Pa„ 20 wrze

śnia. — Strajk stalowy uważać 
należy za skończony. Robo
tnicy strajkujący przez pół- 
trzecla miesiąca nic nie zyskali 
i powracają do pracy na 
dawnych warunkach.

Rzeczoznawcy obliczają 
koszta strajku, przypuszczając, 
że 50 000 ludzi nie pracowało 
przez półtrzecia miesiąca, 
wypada, że robotnicy stracili 
$10,000,000 zarobku. Kom
panie fabryczne zaś straciły 
około$i5 000,000zysku. Nadto 
przypuszczają, że organizacya 
“Ąmalg. Assoc.” liczyła na 
początku strajku około 14,000 
członków, a teraz posiada Ich 
tylko 9,000.

Rozbicie parowca.
SAULT SAINT MARIE, 

Mich., 20 września. Przybył 
tu parowiec John M. Nicol, 
który przywiózł wiadomość, 
iż parowiec Hudson, należący 
do kompanii Western Transit, 
rozbił się na wodach jeziora 
Superior w czasie burzy po
niedziałkowej w pobliżu miej 
scowości Eagle River. Na 

parowcu Hudson znajdowało 
się 24 osób załogi, która zgi
nęła w zupełności, jak się do 
dziś dnia zdaje, gdyż nie ma 
najmniejszej o niej wiado
mości.

Wąź w bananach.

ROCHESTER, N. Y., 20 
września. — Chas. H. Thom
pson, grosernik z ulicy Monroe, 
chcąc urwać kilka banan 
z pęka, który w składzie wisiał 
od trzech dni, przeraził się 
nie mało widząc młodą boę 
okręconą naokoło łodyg.

Wąż syknął przeraźliwie na 
grosernika, który odskoczył 
na bok i zatelefonował po “po
gromcę grzechotników” za
mieszkałego w pobliżu, który 
zabrał gada do swego mu
zeum. Wąż jest 29 cali długi.

Ze śledztwa w «prawie zamachu 
na prezydenta.

BUFFALO, N. Y., 20
września. — Policya zebrała 
następujące dowody obwinia
jące Emmę Goldman i Innych 
anarchistów. 13 lipca Emma 
Goldman , i Maria Isaak byli 
w Buffalo u dr. Isaaka Say- 
lina; 14 Czolgosz przybył do 
West Seneca i stanął u Józefa 
Kaczmarka. Dnia 11 sierpnia 
Czolgosz był w Chicago na 
naradzie anarchistów. Byli 
tam Goldman, Travaglio, H. 
Havel, Marcin Razlńskl 1 M. 
Rox; 13 sierpnia Czołgsz od
prowadził E. Goldmana i 
Isaaca na dworzec. Udali się 
oni do Buffalo i zamieszkali 
pod no. 56 przy Wasmuth 
ave.; 14 E. Goldman, Maria 
Isaak, Maurycy Goldman, 
który dzień przedtem przybył 
do Buffalo z Rochester, dr. 
Saylin i David Kaplin zwie
dzili wystawę; 16 sierpnia 
Czolgosz powrócił do West 
Seneca i pisał do Cleveland; 
dnia 31 sierpnia przybył do 
Buffalo i stanął w hotelu 
Jana Nowaka.

Dnia 1 września Emma 
Goldman przyznaję się, że 
była w Buffalo tylko raz, 
Hattie Ling zaś twierdzi, że 
była dwa razy. Ling powiada, 
że Emma Goldman przybyła 
z bratem do Buffalo z Ro
chester dnia 13 sierpnia, 
w dniu tym Emma Goldman 
była w Chicago i rozmawiała 
z Czołgoszem.

Obrońcy Czołgotza.
BUFFALO, N. Y„ 20 wrze

śnia. — Stan newyorskl wy
asygnował z kasy $500 na 
obronę anarchisty L. Czol- 
gosza. Obrońcami naznaczono: 
Roberta C. Titus tak jak i L. 
Lewis, którzy przyjęli ofiaro
wany sobie przez sędziego 
Emery obowiązek obrońców 
mordercy McKinley’a, Czół 
gosza. Sędzia Titus w piątek 
opuścił Milwaukee i przybył 
do Buffalo, aby się ze swym 
kolegą porozumieć w sprawie 
obrony.

Obaj obrońcy znani są 
bardzo dobrze w stanie New 
York i publiczność ciekawą 
jest ich obrony.

BUFFALO, N.Y., 22 wrze 
śnla. — Morderca prezydenta, 
Leon Czolgosz, stanął przed 
sądem i z zimną krwią oświad
czył, że jest winnym.

Obrońcy Czołgosza są prze
konani, że nie będzie on 
skazany na śmierć, gdyż pre 
zydent umarł wskutek niedo
łężnej operacyi lekarskiej.

Utopiono anarchiitę.
NORFOLK, Va„ 21 wrze

śnia. — Załoga małej łodzi 
rybackiej utopiła pewnego 
Polaka, który słysząc o śmierci 
prezydenta miał wyrzec: 
“Dobrze, w krótkim czasie 
padnie i Roosevelt.” Polak 
ten, nazwisko jego nie podane, 
pracował przy łowieniu ostryg. 
Słysząc to inni rzucili się nań, 
zbili go do nieprzytomności 
i później gdy kapitan odszedł 
wrzucili go do wody.

Wdowa po McKinley u-
CANTON, O., 21 września. 

— Dr. Rlxey powiada, że 
stan zdrowia pani McKinley 
nie budzi żadnej obawy i że 
ma nadzieję, iż przejdzie ona 
szczęśliwie zmartwienie, spo
wodowane śmiercią męża. 
Czuje się bardzo przygnębioną 
1 zmartwioną, ale stara się 
o ile możności panować nad 
sobą.

Wykolejenie pociągu.
DETROIT, Mich., 21 wrze 

śnia. — Na kolei żelaznej 

Pere Marquette wydarzyło się 
wielkie nieszczęście. W pobliżu 
Wayne, Mich,, wykoleił się 
pociąg. Cztery osoby zostały 
na miejscu zabite. Z tych 
dwie tylko rozpoznano. Są to 
J. W. Sweeney z Toledo i G. 
Leopard z West Bay City.

Polak wrzucony do wody.
NORFOLK, Pa., 22 wrze

śnia. — Kapitan pewnego 
statku rybackiego powiada, 
że niedługo po zamachu na 
prezydenta McKinleya, pewien 
Polak dostał zajęcie na jego 
okręcie. Gdy się dowiedział 
o śmierci prezydenta po
wiedział: Dobrze I Roosevelt 
też pójdzie za nim.”

Załoga rzuciła się na niego 
i zbiwszy go, wrzuciła do 
wody.

Pomnik dla McKinleya-
CLEVELAND,O., 22 wrze

śnia. — Na publicznym placu 
w mieście tutejszem stanie 
niebawem ładny pomnik bron- 
zowy poświęcony pamięci 
zmarłego prezydenta. Fundusz 
potrzebny zebrano. Wczoraj 
w tym celu zawiązano komitet 
wykonawczy.

Kradzież w sądzie.
MILWAUKEE, Wis., 22 

września. — Wielkie kra
dzieże w gmachu sądowym 
są na porządku. Już nie raz 
znikły tu rzeczy, które musialy 
być odwiezione wozem, ale 
dotychczas jeszcze ani raz nie 
wykryto złodzieja.

We wtorek wieczór znów 
popełniono tu wielką kradzież; 
mianowicie złodzieje skradli 
aż i 10 yardów karpetu, a 
ponieważ ważył on 300 funtów, 
więc musieli mleć wóz. Nikt 
jednak nie widział kiedy po 
pełniono kradzież. Zarządzca 
Sullivan powiada, że złodzieje 
wynieśli karpet oknem.

Wartość karpetu liczą na 
$100. Złodzieje naturalnie, 
jak zwykle, pozostaną nie 
wykryci, bo superwlzorzy mało 
się troszczą o takie kradzieże. 
Nie ma karpetu, więc kuplą 
nowy, naturalnie na koszt 
obywateli plącących podatki 
i na tern sprawa skończona.

Sampson a Schley.
WASHINGTON, 23 wrze

śnia. — W sprawie bitwy 
pod Santiago odbywa się 
w dalszym ciągu przesluchl 
wanle świadków. Dotychczas 
nic jeszcze nie odkryto, co by 
świadczyło przeciw admira
łowi Schley. Kilku świadków 
oznajmiło, że nie podobały się 
im pewne ruchy morskie 
Schleya, ale to nie udowadnia, 
żeby admiral Schley nie spełnił 
swej powinności należycie, a 
tern samem niesłuszne są za
rzuty czynione mu przez zwo
lenników Sampsona. Nie ulega 
wątpliwości, że admirał Schley 
wyjdzie tak zwycięsko z tego 
procesu, jak wyszedł z bitwy 
morskiej pod Santiago.

Gniazdo anarchistów-
SPRING VALLEY, Ill. 23 

września. — Około 20 uzbro
jonych anarchistów stoi na 
straży L’Aurore, anarchisty
cznej gazety. Anarchiści za
opatrzeni są w dóbeltówkl i 
wielką ilość amunicyi.

Panuje tu wielkie wzburze
nie umysłów. John Cabllll, 
redaktor i wydawca anarchi
stycznej gazety, wyraził ra
dość z powodu śmierci pre
zydenta. Okoliczni obywatele 
postanowili osmolić i opierzyć 
zagorzałego anarchistę jako 
też zniszczyć jego wydawnic
two. Anarchiści dowiedzia
wszy się o zamiarach, wysta
wili straż.

W mieście znajduje się 
przeszło 500 anarchistów. Ko
mitet wybrany z łona oby
wateli domaga się od kom
panii Spring Valley Co., by 
oddaliła od pracy wszystkich 
anarchistów. Wzburzenie przy
biera coraz większe rozmiary.

Spisek anarchistów.
CLEVELAND, O., 23go 

września. —Policya jest prze
konana, że Czolgosz, morder
ca prezydenta należał do spi
sku. Otrzymano obecnie do
wody, że rok temu Czolgosz 
przechwalał się, iż prezydent 
zostanie zamordowany.

W pobliżu starego Czołgo
sza mieszka farmer John D. 
Knox, Do niego to często 
przychodzili bracia Czołgosze 
Leon i Waldeck, przynosili 

mu socyalistyczne gazety 1 
namawiali do socyalizmu. Czę
sto w obecności jego rozma
wiali o zamachu na prezy
denta i kapitalistów. Raz je
den z nich dobitnie powie
dział: “Jeśli McKlnley zosta
nie obrany, zginie przed wy
służeniem terminu. Zrobiłbym 
to samo I z Rockefellerem 
gdybym mógł”. W domu 
Ćzołgoszów ciągle były ze
brania i narady.

Policya mniema, że Czol
gosz w drodze do przybytku 
muzyki, rnusiał widzieć się ze 
wspólnikami. Poświadcza to 
zawiązanie chusteczki na rę
ku jego. Sam nie mógł jej 
tak zawiązać.

Prawdopodobnie do prze
słuchów sądowych zostaną 
sprowadzeni bracia i siostry 
mordercy. Policya mniema, 
że to spowoduje go do wy- 
wyznana szczegółów o zama
chu. Dowłedzionem jest, że 
brat jego Waldeck, zasilał go 
pieniędzmi w West Seneca, 
N. Y.

Sprytny 0>ZU>t-
GRAND RAPIDS, Mich., 

23 września. — Farmerzy tu
tejsi znowu zostali naciągnię
ci przez sprytnego oszusta. 
Niedawno temu zjawił się w 
okolicy niejaki agent z lekar
stwem na oset. Farmerzy od 
dawna z upragnieniem czeka
ją na sposób, któryby wytę
pił te niepożądane chwasty. 
Prawie każdy pagórek jest 
porosły ostami.

Agent zrobił tu dobry In
teres. Każdy farmer kupował 
jakiś roztwór, za który płacił 
po 6oct. za galon. Kupował 
zaś w wielkiej ilości by wy
starczyło na całą farmę. Nie
którzy kupowali receptę na 
robienie tego roztworu i pła
cili za to po $75. Agent za
pewniał, że po użyciu tego 
roztworu oset wyginie w 24 
godzinach.

Pewien farmer, który zaku
pił tego lekarstwa na osty 
pięć galonów — wy potrzebo
wał wszystko, a widząc, że 
nie skutkuje, dał resztę do 
zbadania chemikowi, który o- 
świadczył, że roztwór składa 
się z nafty i czernidła. Agent 
przeniósł się w inne okolice.

Kuba będzie wolną.

WASHINGTON, 22 wrze
śnia.—Jenerał Leonard Wood 
wojskowy gubernator Kuby, 
wyjechał dzisiaj z powrotem 
do Hawany. Towarzyszy mu 
Alex. Gonzales.

Jen. Wood spodziewa się, 
że uda się mu zaprowadzić 
samorząd na wyspie do dnia 
Igo maja, w którym to dniu 
zostanie ogłoszona wolność 
Kuby.

Najwięcej szans zostania 
prezydentem Kuby ma Estra
da Palma.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— William Shunn z West 
Superior, został obrabowany 
w Duluth, Minn., gdy przed 
hotelem czekał na tramwaj. 
Kieszonkowi złodzieje zabrali 
mu $200.

— W Marshfield, Wis.,zgo
rzał tartak należący do H. 
Veefkind. Strata wynosi $10,- 
000. Tartak był nleubezpie- 
czony.

— Rabusie włamali się do 
banku w Hammond, Wis., i 
zabrali około $7,000 w go
tówce i w hondach. Kradzie 
ży dokonali profesyonalnl ra
busie. Włamali się przez ścia
nę 1 dynamitem rozsadzili ka
sę. Po rabusiach nie pozo
stało żadnego śladu.

— Kolonia anarchistów w 
pobliżu Pittsburga została roz
pędzona na cztery wiatry. U- 
zbrojeni mieszkańcy udali się 
na miejsce znane pod nazwą 
Guffey Hollow w Westmore- 
land, Co. i zmusili 25 fami
lii do opuszczenia mieszkań i 
wynoszenia się w inne okoli
ce. Anarchiści ci byli obce
go pochodzenia.

— W Carbondale, 111-, spa
lił się hotel Newoll House, 
jeden z najpiękniejszych w 
południowej części stanu. Szko 
da zrządzona wynosi $50,000.

— W Sheldon, III., wy
darzyła się eksplozya kotła 

parowego, w zakładach o 
świetlenia elektrycznego. Dy
rektor zakładu Ernest Powley 
został na miejscu zabity, a 
bankier Loonard Snów i ja
kiś nieznajomy agent ubezpie
czeń z Chicago śmiertelnie 
się pokaleczyli.

— W Sheilsburg, la., ra
busie zakradll się do banku 
i rozbiwszy kasę, zabrali go
tówką $2,700.

— Na wystawie powiato
wej w powiecie Genesse, 
Mich., załamało się koło Fer- 
rlsa przyczem siedm osób od
niosło niebezpieczne pokale
czenia.

— W Nowym Yorku zor
ganizował się ogromny trust 
cukru z kapitałem $15,000,- 
000.

— W Alabamie deszcze spo
wodowały wylew rzek. Tory 
kolejowe we wiele miejscach 
zniszczone.Komunikacya prze
rwana.

— W miasteczku Elgln, III. 
wydalono z kilku piekarń ro
botników, którzy zbierali skład 
ki dla anarchlstki Emmy 
Goldman.

— Olbrzymi pożar nawie 
dził miasteczko Effingham, 
Kas., I zniszczył prawie po
łowę miasta.

— Pod Warren, Mass., przy 
zderzeniu się pociągu frachto
wego z pociągiem żwirowym 
kolei Boston and Albany, 
trzech mężczyzn zostało za 
bitych, a 21 pokaleczonych.

— Rabusie obrabowali bank 
w Republican City, Nebr., i 
rozbiwszy kasę ogniotrwałą, 
zabrali około $1000 gotówką.

— W Milwaukee, Wis.,u- 
tworzyła się liga pod nazwą: 
“American Patriotic Educa- 
tional League”, której celem 
jest wytępiać zasady anarchi
zmu w Ameryce.

— Kongres niezawodnie 
wyznaczy fundusz do opłace
nia kosztów pogrzebu prezy
denta McKileya I naznaczy 
pani McKinley pensyą po 
$5000 rocznie, jaką po 
bierały wdowy po Lincolnie 
i Garfieldzie. ’

— Karciarstwo, jest to na
łóg niesłychanie brzydki! By 
dowieść, siadł do stołu i — 
zgrał się do nitki.

Jeżeli nie masz apetytu i 
czujesz się ociężałym, znaczy 
to, że wątroba twoja jest w 
nieporządku. Najlepszem na to 
lekarstwem są "Kuflewskiego 
pigułki na wątrobę”. Cena 
25C. Adres: The Kuflewski's 
Pharmacy, 1335 — ’337 w- 
22nd st., Chicago, 111. x

Korespondencye.
Z WARSZAWY DAK0TEJ8KIEJ.
Żniwa tego roku nie bardzo 

świetne. Było sucho z wioeDy, 
potem za wiele deszczu. Pszenica 
wybujała w słomę, ale za to mniej 
daje ziarna jak zwykle.

Farmerzy tu tej «i zaproszeni na 
mityng, by uradzić, jak spłacić tego 
roku ratę dłużną z budowy ko- 
śoioła, uobwalili sobie małą dzie 
sięoinę 1 ot. od buszla. Powiedzieli, 
że tak będzie najsłuszniej, bo 
komu P. Bóg dał więcej, tc^niechże 
i on da Panu Bogu więcej. W ten 
sposób kośoiół będzie spłacony 
w 3 latach.

Naturalnie, że i proboszcz tę 
myśl bardzo pochwalił, a to 
dlatego, że choć nam swoi pieniędzy 
pożyozyli, prooent $7.50 gniecie nas 
od 15 tysięcy. A każdy łatwo 
obliczy, że to spora suma rocznie. 
Więc też każdemu zalety, by ulżyć 
ciężaru.

Podziękowałem już publicznie 
poczciwym parafianom, którzy spra
wili piękne okna do kościoła i 
pożyczyli pieniędzy większą kwotę 
na poręczenie biskupie, ale muszę 
podziękować nadto tym dobro
dziejom, którzy pożyczyli pieniędzy 
na słowo parafii na zwyczajne noty, 
obdarzając zaufaniem miejscowy 
zarząd kośoielny, a nimi są: Piotr 
Kiedrowski $100, Aleksander Wir
ku« $100, Antoni Stanisławski $100, 
Antoni Słomiński $100, Jakób 
Sziler $100, Maksym Warciak $100, 
Juliusz Reszka $100, Franciszkowie 
Kulas $100, Józef Słomiński $100, 
Jan LizakowBki $100, Tomasz Stani
sławski $ICO, Apolinary Rogala 
$100, Franciszek Narloch raz $100, 
drugi raz $100, trzeci raz $100, 
Jan Rogala $100, August Bizewzki 
$100, Teodor Wysocki $100, Leon 
Rogala $100, Józef Waroiak $103, 
Miohał Wiśniewski $100, Fran
ciszek Galewski $100, Jau Sło
miński $100, Wojciech Babiński 
$ 00, Franciszek Łizakowski $100, 
Michał Narloch $100, Wojoiech 
Wosiek $100, Jan Pelewski $100, 
Andrzej Maszk $100, Jan Babiński 
$100, Teodor Wysocki drugi raz 
$100, Juliusz Reszka drugi raz 
$100, Franciszek Duraj $100, Piotr 

Różyczka $103, Franciszek Liza- 
kowski $103, Jan Paszk $100, Jan 
Rólczyński $100, Jan Girszewaki 
$100, Wawrzyniec Morzyński $100, 
Jan Różyczka $300, Wojciech Ko- 
smatka $100, Max Warciak drugi 
raz $200, Antoni Waliński $JC0, 
Ąleks Wirkns drugi raz $200, ks. 
Fr. Gawłowicz $100 (ale już wyjęte). 
A tak w ten sposób urosła pokaźna 
kwota długu prywatnego $5000.

Nie ulega wątpliwości, że kościół 
wypłaoi się w trzech latach, bo ze 
siedzeń i z kolekt w parafii 300 
familij oszczędzi się $2030 rocznie 
obok planu naszego l ct. od buszla. 
Komuby pilno było potrzeba 
“stówki”, wyjąć sobie może, bo i my 
nawet możemy wstąpić w jego 
miejsoe. Mamy jut dziś w nowym 
kościele finansową podstawę. System 
taki jest lepszy od banku, bo i 
procent pozostanie przy swoich. 
Systemu tego nauczyliśmy się od 
polskiej parafii w Duluth, gdzie 
sami parafianie mają 20,000 swoich 
pieniędzy na swoim kościele. Tam 
jest 6 proo., u nas 7 do 8 procent; 
ale u nas są stosunki tego rodzaju, 
że farmer nie pożyczy na banku 
inaczej pieniędzy na notę jak na 
10 procent.

Piszę lo nie dla chwały, ale by 
publioznie okazać interesowinym, 
te kościół ma swoją finansową pod
stawę i niktsię obawiać nie powinien. 
Szczęśliwa parafia, w której panuje 
wzajemna ufność. Gromada to
wielki człowiek. Za przeszłe i 
przyszłe zaufanie serdeczne Bóg 
zapłać dobrodziejom.

Ks. Gawłowicz.

MENASHA, Wis.
Prosię o umieszczenie w łamach 

Gazety Polskiej tych parę słów. 
Towarzystwo św. Piotra i Pawła 
miało swoje roczne posiedzenie, na 
którem został wybrany zarząd na
stępujący: Jan Jedwabny, prezes, 
Józef Pawłowski,wice-prezes, Michał 
Ziółkowski, sekr. prot., Dominik 
Ziółkowski, sekr. fin., Antoni Gracy- 
alny, kasyer, Franc. Słomski i 
Franc. Suchodolski, opiekunowie 
kaiy, Antoni Łuka i Marcin Le
wandowski, marszałkowie, Miohał 
Lengnowski, do berła, Andrzej 
Witkowski, odźwierny, Antoni 
Eskowski, lwszy radny. Piotr 
Trzciński, 2gi radny, Marcin Gatza, 
Dominik Kozłowski, Józef Za- 
browski, do chorągwi kościelnej, 
Paweł Plagowski, Mateusz Wypich 
i Teofil Podolski, do krajowej 
chorągwi.

Z poważaniem
Michał Ziółkowski.

Każdy abonent “Gazety Polskiej” 
może otrzymać Stereoskop z 24 
widokami Męki Pańskiej taki 
sam, jaki sprzedawany jest po dwa 
dolary ZA DARMO, jeżeli nam 
przyśle jednego nowego abonenta 
na “Gazetę Polską,” który zapłaci 
prenumeratę za cały rok z góry. 
Nowy abonent ma prawo do pre
mii w sumie jednego dolara, którą 
to premię może wybrać sobie w 
książkach, jakie znajdują się w na
szej księgarni.

Oferta po 
wyższa jest na 
to zrobiona, a- 
żeby zdobyć 
więcej nowych 
abonentów na 
Gazetę Polską, 
która ma obe
cnie 10,000 a- 
bonentów, a 
gdy dojdzie do 
15,000, będzie 
znacznie powiększoną. Jest to więc 
w interesie każdego abonenta, aże
by jak najprędzej dobić do 15,000, 
a wtenczas będzie odbierał gazetę 
o wiele większą, a tern samem bę
dzie miał więcej do czytania.

Każdy nasz abonent ma najmniej 
jednego przyjaciela, który jeszcze 
nie prenumeruje “Gazety Polskiej” 
i nie ulega żadnej wątpliwości, że 
z małą fatygą i dobrą chęcią mo
że tego przyjaciela zdobyć na na
szego abonenta. Za tę fatygę i do
brą chęć ofiarujemy za każdego no
wego abonenta niebywały dwudo- 
larowy podarunek, to jest Stereo
skop z 24 widokami Męki Pań
skiej ZA DARMO, a nowemu
abonentowi, jak wyżej wspomnieliśmy, poślemy w premii ksią
żek wartości jednego dolara.

Załączona rycina przedstawia stereoskop, który ofiarujemy 
każdemu za nowego abonenta, a na innej stronicy podnjemy 
jeden z widoków Męki Pańskiej.

Pospieszcie się więc z nowymi abonentami pod adresem:
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,

Wydawca “Gazety Polskiej,” 532 Noble st., Chicago, 111.

NASI PODRO2DJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować za Gazetę Polską, Tygodnik Po- 
wieiciiwo-Ndukowy i Książki, na co wydają kwity.

Pan W. Radomski kolektuje w stanach: N. Hamąshiere, Rhode 
Island, Connecticut, New York, N. Jersey i Pennsylvania.

Pan Wł. Michalski koleatuje obecnie w Dunkirk, N. Y. i okolicy.
Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę ta Gazetę Polską, 

idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

“Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdeg 
czasu w ciągu roku.

“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 
roku $1.25, na kwartał 75c.

“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c.

Wielka Wyprzedaż
w sezonie wakacyjnym

Firmy

W. W. Kimball Co.
Największa w świecie fabryka

(Założona w 1857 roku).

Fortepianów,
Pianin i Organów.

Zawiadamiam niniejszem Szan. 
Publiczność Polską, że firma W. 
W. Kimball Co., posiada wielki 
zapas mało używanych fortepia
nów — urządza w miesiącu Sier
pniu r. b. wyprzedaż takowych 
za połowę ceny.

Fortepiany te znajdowały się w 
konserwatoryach muzycznych 
przez kilka miesięcy, a po zam
knięciu tychże na sezon wakacyj
ny zostały firmie zwrócone.

Jest to więc rzadka sposobność 
do nabycia pięknego i pierwszo
rzędnego fortepianu za połowę 
ceny.

Fortepiany te są w najlepszym 
stanie, tak iż nikt nie jest w mo
żności poznać, że takowe były w 
użyciu.

Posiadamy także i tańsze forte
piany “upright” od $7 5 i wyżej.

Tak zwane “square” fortepiany 
sprzedajemy od $25.

Organy pokojowe mało używane 
od $15 i wyżej.

Warunki kupna bardzo przystę
pne: niewielka zaliczka i ma
łe miesięczne wpłaty.

Każdy instrument jest wypróbo
wany i gwarantowany.

Po wszelkie informaoye zgłosić 
się do niżej podpisanego, jako re
prezentanta polskiego departa
mentu.

Główne biuro otwarte codziennie 
do godziny 6ej wieczór. W soboty 
(przez Sierpień) ofis zamyka się o 
godzinie lej po południu.

W. W. KIMBALL CO.
EDWARD KOŁAKOWSKI, 
Asystent zarządcy polskiego 

departamentu. 
237—253 Wabash Are. 

róg Jackson bird., CHICAGO, ILL.
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Giermek Książęcy.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XIII WIEKU

przez Zuzannę Morawską.

(Ciąg dalszy).

Uprzedził też Jadwigą na dni kilka, 
przedtem zaś wysłał z rozkazem, aby 
Henrykowi wszelkie udogodnienia na zam
ku robili, nie żałując pożywienia i napi
tku.

Sam zaś zaraz za powrotem najpię
kniejszą komnatą, wyprzątnąć i pooble- 
kać oponami z zamku wawelskiego za- 
branemi kazał.

Prócz tego dla księżnej i jej dworu 
całe skrzydło zamkowe przygotował 
i ochądożnym sprzętem je przystroił.

A że, gdy kogo chciał przejednać 
w uprzejmości się przesadzał i teraz, do
wiedziawszy się o zbliżaniu księżnej, na 
jej spotkanie, jak ongi w Proszowicach na 
spotkanie biskupa Iwona wyjechał.

Ujrzawszy zaś zdaleka wysoko usła
ny, do koła opięty skórami, z ogromnym 
na wierzchu namiotem wóz, wysłał zaraz 
z zapytaniem, czy księżna pozwoli mu 
swą czołobitność złożyć.

Była to forma wysokiej grzeczności, 
którą gburowaty i szorstki książę mazo
wiecki zachowywał zwykle, gdy miał 
ochotą kogo podejść, a do swoich nagiąć 
zamiarów.

Rozumie się, że dworzanin przy
wiózł mu odpowiedź przychylną, dodając 
wraz:

— Ależ tam na wozie głów niewie
ścich!

Konrad nie słyszał jednak już tej uwa
gi, tylko poskoczył z koniem jakby mu 
przynajmniej lat dziesięć ubyło.

Stanął zaś przy wozie od tej strony, 
gdzie firanka namiotu odsłoniętą^była.a ko
nia przycisnął ku ziemi, że ten prawie 
ukląkł na przednie nogi. Sam zaś skłonił 
się tak nisko, jak tylko zdołał zgiąć kark 
swój gruby i mówił:

— Prawdziweż to błogosławieństwo 
Boże na moją ubogą ziemią, jeżeli tak za
cna i świątobliwa niewiasta raczy mój 
marny zakątek odwiedzić.

Jadwiga może nawet dobrze nie zro
zumiała wyrazów jego, rzekła więc od 
razu:

— Und mein.. — poprawiła się je
dnak zaraz.

— A mój mąż?
— A dziadzio? — zapytały dwa dzie

wczęce głosy z głębi wozu.
Konrad pomimowoli się uśmiechnął.
— Małżonek wasz, miłościwa księżno, 

jest w czerskim zamku, pozwólcie dalej, 
a będziecie go mogli zobaczyć.

— A czemu go książę mazowiecki 
trzyma w więzieniu? — zawołał znów 
głos dziewczęcy.

— Oddajcie nam dziadzią, bo my go 
bardzo kochamy! — zawołał głos drugi.

— A cóż to tam za synogarliczki tak 
gruchają? — zapytał Konrad, omijając 
właściwą odpowiedź.

— To Kością i Gierka, córki syna na
szego Henryka, proszą za dziadziem — 
rzekła uśmiechając się Jadwiga.

Konrad schował głową w ramiona, 
myśl jakaś błysnęła' po jego twarzy, a zwra
cając się do jednego z dworzan dał mu 
zlecenie.

Dworzanin skoczył drogą ku Rawie, 
gdzie po spaleniu zamku płockiego, Kon
rad wraz z rodziną miał główną swą 
siedzibę.

Jadwiga tymczasem rzekła:
— Wiem, że na wojnie spotykają ry

cerzy różne wypadki, ale cechą prawdzi
wego bohatera jest dobre obchodzenie się 
ze zwyciężonymi.

— Miłościwa księżno, wybaczcie, ale 
musiałem małżonka waszego uwięzić; 
w najpierwszej z nim walce padł mój syn 
ukochany, nie byłbym ojcem, żebym krwi 
mego syna nie poszukiwał, a winnych je
go śmierci nie ukarał.

— Toście wy zabili może naszego 
dziadzię? — krzyknął głos dziewczęcy.

— Nie bój się turkawko, nie bój! 
dziad wasz żyje i wkrótce go zobaczycie 
— rzekł Konrad łagodnym głosem, który 
zawsze w gardle swym na rozkazy umiał 
znaleźć.

— Boga mi! — zaklął się, ciągnąc da
lej — musiałem zamknąć waszego mał
żonka, boć w jego imieniu ciągle ktoś po
dnosił walkę i knował na mnie..

— W imieniu mego męża? — prze
rwała Jadwiga.

— Tak, tak, jakiś giermek niebo
szczyka Leszka wszędzie się uwija, a zdra
dy snuje.

— Gosław? — zapytała księżna.
— Gosław — rzekł Konrad — drgnął 

jednak na to imię, które oddawna zda
wało mu się pogrzebane, wspominał je
dnak często w domu wszędzie giermka, 
aby się nim zastawić.

— Ah, toć on mego męża do tej wal
ki wciągnął, prosząc go o pomoc dla Le- 
szkowego syna!—westchnęła Jadwiga.

— Jakto on był u was? — zapytał 
z pewnem przerażeniem Konrad. — Kie
dy?

Księżna opowiedziała z wszelkiemi 
szczegółami przybycie Gosława, dodając, 
że to było w marcu, przeszło rok temu.

— O nikczemne, podłe plemię! czyż 
niema dla takiego gałęzi! —wykrzykiwał 
Konrad, w miarę opowiadania, a na te
raz już zupełnie szczerze. W myśli zaś do
dał:

— Pierwszy to raz tak mi się źle 
sprawił! Myślałem, że obaj utknęli na dnie 
piekła, a on go przy życiu zostawił.

I zgrzytnął zębami tak głośno, że aż 
Gierka zapytała:

— Was ist das?
Jadwiga tymczasem jako miłosierna 

pani, mitygowała wykrzykniki Konrada, 
sama jednak dziwnie sobie myślała o gierm
ku, któremu litość na swym dworze oka
zywała. W głębi zaś serca modliła się:

— O panie, kazałeś mieć miłosiedzie 
nad nieprzyjacioły i ludźmi złą drogą 
idącymi, dziękiż Ći, żeś mi pozwolił te
go przykazania dopełnić!

Tak rozmawiając dojechali do Czer
ska, którego ponury zamek zarysował się 
w świetle jaskrawo zachodzącego słońca.

— Gdzie dziaduś? — wołały Gierka 
i Kością, wbiegając do komnat przygo
towanych na przyjęcie księżnej.

Konrad tymczasem wprowadził Jadwi
gę, prosząc, aby ubogie jego kąty, uwa
żała jako swoją siedzibę.

— Byleby nie z przymusem, jako mój 
małżonek — odrzekła, wpatrując się w księ
cia mazowieckiego.

— Miłościwa pani, umiem szanować 
moich gości, a jeszcze takich, z którymi 
błogosławieństwo Boże wchodzi w moją 
chudobę.

A gdy księżna nie chciała już tego 
dnia żadnego przyjąć posiłku, wyszedł, 
życząc dobrej nocy i wypoczynku po dro
dze.

Nazajutrz • wczesnym rankiem mar
szałek zamku, Przygoń, ukazał się, pyta
jąc, czy księżna szląska nie ma co do 
rozkazania.

Księżna spojrzała wystraszonym wzro
kiem i nic nie odpowiedziała.

Z Konradem rozmowa łatwo szła Ja
dwidze, boć książę mając ciągłe stosunki 
z Niemcami ostatecznie zaś z Krzyżaka
mi, poduczył się ich mowy, mógł się więc 
z księżną szląską porozumieć. Przygoń 
zaś nie tylko innej nad mazurską nie 
znał, ale jeszcze mówił tak niewyraźnie, 
że i swojakom trudno go było nieraz 
zrozumieć. Przeto gdy wszedł z owem 
zapytaniem, księżna po długim namyśle 
zrozumiała, że ich chce uwięzić.

— Nicht! nicht! — wołała — ja księ
cia mazowieckiego wołać, ja gościa!

— Gdzie dziadzio?!
— Prowadź nas do dziadzi! — woła

ły na przemian Kością i Gierka.
Zrobiło się zamięszanie i popłoch, 

niewiasty ze dwora Jadwigi zbiły się 
w jeden kąt jak owce spłoszone, spoglą
dając to na księżnę, to na marszałka.

Przygoń zaś nie rozumiejąc tego po
płochu, klął po swojemu półgłosem.

Widząc, że jego uprzejmości nie ro
zumieją, rzucał teraz dosadne wyrazy 
i cieszył się, że Niemcowi czy powiedział 
“Bóg zapłać,” czy: “bodaj cię czort wziął" 
on jednakowo rozumie.

Bóg wie jednak na czemby się to 
skończyło, gdyby Przygoń, nagadawszy 
co mu ślina do ust przyniosła, nie znu
dził się tern zamięszaniem.

Rzekł więc tylko na pożegnanie:
— Co tu gadać, kiedy oni ludzkiej 

mowy nie rozumieją!
I wyszedł poszukać kogoś, ktoby się 

z przybyłą księżną rozmówił. Odchodząc 
zaś usłyszał bieganie, kilkanaście zmie
szanych głosów, a wreszcie zamykanie 
drzwi na mocną zasuwę i podpieranie 
ich rozmaitemi sprzętami.

Wzruszył ramionami uśmiechając się 
i poszedł.

Z trudnością mu jednak przyszło ko
goś wynaleść. Znalazł wreszcie owego 
Kluczka, który to księcia szląskiego 
z Gąsawy przewiózł, a teraz w podróży 
towarzyszył księżnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

TORTUKY W WIĘZIENIACH 
ROSYJSKICH.

Z listu nadesłanego do przy
jaciela przez jednego z poli
tycznych “przestępców” rosyj
skich, który znajduje się w 
więzieniu na Syberyi, wyjmu
je “Naprzód” następujący o- 
pis tortur, których przez ze
mstę na skargę przed władzą 
kontrolującą, dopuścił się nad 
nim naczelnik tamtejszego 
więzienia:

“Pisać wiele tym razem nie 
będę, ponieważ nie wyzdro
wiałem jeszcze po torturach, 
którym mnie poddał dnia 25 
czerwca naczelnik więzienia... 
(Nazwisko opuszczone ze 
względu na obawę zaszkodze
nia ofierze caratu). Tortury 
te zaczęły się zaraz po apelu 
o godz. 6 wieczorem. Przy
szedł po mnie naczelnik ze 
starszym, podtarszym (straż
nicy) i trzema żołnierzami z 
konwoju i kazał mi iść pod 
konwojem do kancelaryi, gdzie 
wrzekomo czekał na mnie 
żandarm.

Wyprowadzono mnie z celi 
1 naczelnik, zwróciwszy się do 
konwojujących, zawołał, wska
zując na mnie: “To bunto
wnik, to polityczny buntuje 
się przeciw najjaśniejszemu 
panu" I przy tych słowach u- 
derzył mnie po dwakroć sil
nie w głowę. Na krzyk mój 
wypadł z celi szlachcic... 
pytając, co się dzieje. Nare
szcie przestano mnie bić, lecz 
obszukawszy dokładnie ubra
nie, odprowadzono do kance
laryi, a stamtąd do poczekal
ni, poczem naczelnik, usuną
wszy niepotrzebnych świad
ków i zamknąwszy drzwi, za
wołał: “Jak śmiałeś rozma
wiać z “prewoschoditlels- 
twem”. Poczem uderzył mnie 
skroń, i zaczął szturkać i bić 
po oku, od czego chwilowo 
zaniewidziałem i omdlałem. 
Docucono mię zimną wodą. 
Gdym oprzytomniał, znów 
rzucił się na mnie naczelnik, 
bljąc po twarzy, po głowie, 
targając za włosy, dopóki znów 
nie straciłem przytomności.

To powtarzało się parę ra
zy i zapewne nie wyszedł
bym żywcem z rąk kata, 
gdyż wydobył on nawet sza
blę i groził, że ml głowę od
rąbie, gdyby nie to, iż do 
kancelaryi wszedł sekretarz 
(o czem dowiedziałem się po
tem) I przeszkodził łotrowsklm 
zamiarom naczelnika. Ledwo 
żywego zaprowadzono mnie 
do celi, w której na ślepo 
zabito okno, pozbawiono wo
dy, książek itd., posadzono 
na “paraszy” (kubeł drewnia 
ny do nieczystości). Gdy znę 
canoslę w ten sposób nade- 
mną, dusza dozorcy w na
szym oddziale oburzyła się 
na takie zwierzęce torturowa
nie; doniósł on też o tern, co 
zaszło, pomocnikowi sprawni- 
ka, a naczelnikowi oświad
czył, iż nie chce służyć dalej 
i narażać się na ukaranie ra
zem z nim. Naczelnik nama
wiał go, by został, propono
wał mu podwyższenie pensyi, 
ale dozorca się nie zgodził. 
Złożyli również oświadczenie 
na ręce pomocnika sprawni- 
ka o znęcaniu się nademną 
wszyscy aresztanci, którzy wi
dzieli mnie w stanie pobitym. 
Pomocnik sprawnika był u 
mnie i widział na mojem cie
le ślady znęcania. Co z tego 
wyniknie nie wiem. Nic zre
sztą nie przedslębiorę, byłem 
dotąd bardzo chory. Teraz 
ml lepiej, lecz miewam czę
ste zawroty głowy i omdle
nia, tak, iż na seryo nic ro
bić nie mogę", 3 łipca 1901 
roku.

BERLIN CORAZ WIĘCEJ SIĘ 
POLONIZUJE!

Taki okrzyk zgrozy podno
szą pisma hakatystyczne, po
nieważ jakiś p. Schulz nie 
chciał wcale ochrzcić syna 
swego, bo proboszcz kościoła 
św. Jadwigi wzbraniał się o- 
chrzcić go po polsku. Wre
szcie stało się tak, jak żądał 
p. Schulz. Proboszcz doniósł 
mu bowiem, że ochrzci mu 
syna po polsku. Pisma ha
katystyczne nie posiadają się 
ze złości, tem więcej, że i 
urzędnik stanu zapisał wre
szcie do księgi polskie imię, 
jakiego sobie p. Schulz ży
czył. Jakież to okropne.

Czy cierpisz na ból głowy ? 
Najlepszem lekarstwem na to 
są “Kuflewskiego Opłatki na 
ból głowy”. Spróbójcie a nie 
pożałujecie. Pudełko 25c. A- 
dres: The Kuflewski’s Phar
macy, 1335—!337 W. 22nd 
st., Chicago, Ill. x

l/Tn nunt 8ZCZCT0MU uHut ^oty1«bsre-* bmy Zega
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub
Ł. p. a chce zaoezczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata
log a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACH0WSKI & CO.,
533 Noble St., Chicago, 111-

KTO CHCE

Zarząd Tew. br. pom. ew. Wojciecha 
w Elmhurst, L. I., na r. 1901: 

Franciszek Kaczmarek, Prezes.
Józef Szulc, Wice-prez.

Stan. Formatek!, sekr. prot. 
Stan. Si cite ki, eekr. fin. 

Jan Marchlewski, kasyer.
Józef Łuczak, marszałek.

Kalendarze

F Pszczółka, ”1 
t Pismo ilustrowane, humo-? 
jrystyczne i naukowe. $
? Wychodzi 1 i logo każdego? 
Jmiesląca. ?
♦ Adres: ?
| THE BEE PUBL. CO. ? 
♦141-143 W. Division st., 3 floor.? 
? Chicago, 111. J

P/Il A M Sz. Rodakom nasz wielki
L vJAjFjV wybór rozmaitych lichta

rzy, krzyży metalowych i z drzewa, krzyży
ków, polskich medalioników, szkaplerzy, 
różańców, kropielniczek, figur św., książek 
do nabożeństwa, obrazów, obrazków do 
książek itd.

JLA BRACTW I TOWARZYSTW mamy zawsze 
na składzie świece woskowe białe lub żółte 
do użytku kościelnego, lub domowego—roz
maitej wielkości od dwu i Jedno funtowych, 
oraz mniejsze gatunki, tanio.

POLSKIE POWINSZOWANIA imienin, urodzin 
Itd. od 5c do $1.00 sztuka.

PAMIĄTKI CHRZTU I ŚLUBU itp. w zna
cznym wyborze.

PRACOWNIA ARTYSTYCZNA.
PORTRETY z fotografii, ramy do obrazów, opra

wione obrazy po cenach bardzo umiarkowa
nych. Obrazy olejne do kościołów malują 
tanio.

0B8TALUNKI załatwiamy zaraz po otrzymaniu 
listu.

IGINTÓW poszukujemy w każdej polskiej ko
lonii i dajemy dobry rabat, tak, że do 5 do
larów dziennie zarobić można.

Plszcle po uowe katalogi!
Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką. 

Adresować :

Józef Kwaśniewski,
664 Becher et., Milwaukee, Wit.

Szkocka maść na oczy.

Cudowna ta maść Jest robiona podług przepisu 
pewnego starego szkockiego misyonarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi świętej) 1 po 
całej Azyl, Jako też w Egipcie, lecząc ludzi 
z różnych dolegliwości, chorób i słabości, prócz 
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wscho
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słabe 
oczy i wszyscy, którzy tej maści misyonarza 
używali podług przepisu, zostali wyleczeni, a cl, 
którzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
zdrowy i silny. Szkocka ta maść Jest skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
szycia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy slabem świetle. Jak również z przyczyny 
ciężkiej choroby lub silnego działania słońca.

Cena za pudełko $1.00.
Można przesyłać w liście reglstrowanym, 

przez Money Order lub w 1 i 2 centowych zna
czkach pocztowych pod adresem:

Madame A. Marshank,
1578 N. C.lif.rnia At., Chicag«, 111. 

Podzi*k«wani*.
Szan. Pani! Dziękuję za pani maść Jaka mi 

była przysłana, bo Jest bardzo skuteczna 1 po
mocna. Poprzednio nie mogłem patrzeć na świa
tło lub na słońce, a teraz mogą patrzeć 1 robić, 
a wiąc dziękują za skuteczną maść. Proszą o 
przysłanie swego obrazka, ażebym widz'ał, komu 
mam do zawdzięczenia wyleczenie i zdrowie.

Antoni 8zyinański,
60$ Blain et., Schenet lady, N. T. •

Zwracamy uwagę 
■W Czytelników na 

poniższe książki:

0 NAŚLADOWANIU Jezus.
Chrystusa Tomasza a Kem- 
pis ksiąg czworo, tłómaczo- 
ne z łacińskiego; w mocnej 
oprawie ze złoconym tytu- 
likiem, cena - 50c

SŁOWNIK polsko-angielski i 
angielsko - polski Aleksan
dra Chodźki w mocnej o- 
prawie ze złoconemi tytu
likami, cena - $4.00

METODA Ollendorfa teorety
czno-praktyczna, nauczenia 
się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesią- 
cacn. Dwa tomy: 1) grama
tyka, 2) klucz. W mocnej 
oprawie, cena - $2.00

POŚREDNIK polsko-angiel
ski książka dla Polaków do 
łatwego nauczenia się no an
gielsku, z opisaniem każde
go wyrazu jak się wyma
wia, wydanie poprawione i 
powiększone. Wypracował
W. Dyniewicz, cena - 65c 

NAUKA WIARY i obycza
jów Kościoła Katolickiego, 
obszernie wyłożona, obja
śniona i stwierdzona miej
scami Pisma Sw. i Ojców 
Kościoła, z przewodnikiem 
życia dla rodzin chrześcijań
skich. Ozdobiona 10 koloro- 
wemi obrazkami i licznemi 
rycinami. Format duży al
bumowy. Składa się z 8ch 
części: 1) Nauka o wierze, 
2) Nauka o przykazaniach, 
8) Nauka o środkach łaski. 
Oprawna w płótno angiel
skie z złot. wyciskami $3.25 

ŻYWOT PANA i Zbawiciela
Jezusa Chrystusa i Bogaro
dzicy Maiyi, wydał ks. dr. 
Łukowski; z wieloma ryci
nami, o 750 stronic, opra
wna w angielskie płótno, 
z wyzłacanemi tytulikami 
na okładce i na grzbiecie, 
cena ... $3.00

ŻY W0T BOGARODZICY N.
Panny Maryi i Jej Oblu
bieńca Św. Józefa, połączo
ny z opisem najgłówniej
szych miejsc cudownych i 
czcicieli Maryi. Dzieło to 
poleeone przez 33 Książąt 
Kościoła; ozdobione 8 śli- 
cznemi obrazkami koloro- 
wemi i przeszło 700 drze
worytami; oprawne w an
gielskie płótno z wyzłaca
nemi tytulikami, cena $3.50

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, I1L

Maryariskie
na rok 1901 są 
do nabycia w na
szej księgarni po 
15 centów sztuka, 
z przesyłką po
cztową 20 cent.

Kupującym w większej 
ilości udziela się rabat.

W. Dyniewicz,
582 Noble st., Chicago, 111.

Anyone sending a sketch and description may 
; sickly ascertain our opinion free whether an 
' event ion is probably patentable. Commnnlca- 
1’эпв strictly confidential. Handbook on Patente 
rent frve. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn Л Co. receive 
vecütf notice, without charge, in the 

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly. Largest cir
culation of any scientific tourna). Terms. $3 a 
rear : four months. |L Bold by all newsdealers. 

MUNN & Co.36"’™«1*”' New York 
«ranch Office. R25 F BL. Washington. D. C.
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Jubileuszowym, który cały kościół katolicki uro
czyście obserwowuie. Z okazy! tej w dru
karni “Gazety Polskiej” wydrukowaną została 

Książeczka Jubileuszowa, 
czyli Nauka o Odpustach, szczególnie o odpn 
ścle Jubileuszowym. Kslążeczkz tz zawiera na
bożeństwa i modlitwy przy odwiedzaniu kościo
łów w celu zyskania odpustu odmawiać slą ma- 
^:e. Napisana została przez X. N. B. I apro- 

wana przez władzą kościelną w Brzetyaławiu. 
Znajdować sią powinna w każdym polskim do
mu katolickim. Cena......................................6«

De nabycia w pierwszej księgarni polskiej 
w Ameryce W. DYNIEWICZA, 632 Noble St., 
Chicago, 111.

UWAGA: T‘% jców Zmartwychwstań
ców, książeczki Jubileuszowe są Inne, sprze
dawane po 10 centów.

oj
te Żadnej Maski

z Jaj lub kleju nie u- . 
żywa sią przy pale- I 
nlu I

LION KAWY.
Tylko eamą kawą — czystą kawę — 

mocną i o pysznej woni. Niektóre ka-I 
WV eą farbowane tanią mieszanina z j 
jaj, kleju, lub innych równie szkodli
wych substancji.

W opieczętowanej paczce za - 
chowuje jednostajną dobroć! 
świeżość.

FARMY!

F 
A 
ß
И 
ï

Jeżeli chcecie dobrą urodzajną 
ziemię na farmę za małą gotów
kę, to kupcie w NOWEJ POL
SCE, przy stacyi Beaver wr po
wiecie Marinette, Wis., po 8 do 
10 dolarów za akier, na 5 lat wy
płaty po 6 procent Dobre poło
żenie przy wielkich miastach 
Mąrinette i Menominee. Wszy
stko można za gotówkę sprzedać 
i to po cenach wyższych niż w 
Chicago i Milwaukee.

Kolonia jest dobrze zaludnio
na. Są tu szkoły i kościoły 1 do
bre drogi. Roboty można dostać 
pod dostatkiem.

Dlaczego kupować lichą zie
mię w dobrem położeniu lub do
brą ziemię w llchem położeniu 
1 około lichego targu, kiedy mo
żecie dostać dobry grunt w do
brze zaludnionej osadzie, po 8 
do 10 dolarów za akier.

Każdy jest zadowolony u nas 
i nikt nie opuścił naszej kolonii. 
Wielu zaś kupuje grunta z ksią
żki i mapy zimową porą, gdy na 
gruntach leży śnieg i nic nie 
rośnie. Lepiej jest przekonać Się 
samemu, a teraz jest stosowny 
czas, gdy wszystko rośnie.

Po wszelkie szczegóły zgłoście 
się osobiście lub listownie do

Theo. Kndzinski,
LAND COMPANY,

403 MITCHELL STREET, »Ж'

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI
Fois k i
Fabrykant BO ZAŻYWANIA

BIAŁEGO ORŁA.
Wyrabia najlepszą tabaką w rozmaitych gatunkach na sposób 

Btarokrajekl. Przy kupowania prosimy uważać na znak ochronny 
Białege Orła, który się znajduje na każdem naczyniu. Na żądanie 
wysyłamy próbki 1 cennik darmo. Hurtownym odbiorcom odstąpu- 
Jemy znaczny rabat

IGNACY WOLFF,
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że 

Am'r7C*' Sadom,u' Znak eekroaay Białega Orła

H. Neuberger & Co.,
585 N. Ashland At., blizko Milwaukee Ay.,

CHICAGO, ILLINOIS.
Wielki Zapas Zegarów i Zegarków

po cenach bardzo nizkich.
Zegarki dęte złote, gwarantowane na 

20 lat, werk Elgin lub Waltheim, 
wart >20, za $18.75

Kryte czysto srebrne damskie, No. 16, 
warte 113.00 po |8.75

Dąto złote, gwarancja na 20 lat warte 
$25-00 po $15.00

Kryte czysto srebrne Elgin, warte $13.00 90.1»
Takie same z kopertą Standard warte $10 po $6.50

Kryte dąto złote, 10 karat stemplowane, 20 lat gwarancyi Elgln z 15 kamieniami.
warte $25 po $16.00.

Kryte damskie czysto 14 Karatowe złote Elgln, warte $30 po $22 Kryte mąside No. 18 
czysto 14 karatowe złote Elgln, ze stemplem U. S. A. warte $50 po $37.50

Po alzklej także cenie łańcuszki I bił u tery a. Przesłany towar można obejraeć w biu- 
rze,ekspresowem zanim zań zapłacicie, albo można sią zapyt"' .istownle u p. Dyniewicza. 
W-10) u. NKUBKRUEB a CO.

Przyilljele a my nam ten 411-

Instrumentem muzycznym \i>Hly^olw1ck ofiarowa- 

t! j walce, polki iul/l e?uży do kościelne" niUMylTi^Ka^
fc<1* m"'e irrać. Opłaci się w jednym wietzo-
rze Jako muzyka na zabawy domowe. Nic hprzega 

- 4 9lil SPfFj " nawet przewyższa kotnbinacye francuskich I szwal-
carskich muzycznych instr. kosztujących 100 der 

• Rolose mają stalowe szpilki—nie papier—i wytrwa-
ją Jak życie długie. Sprzedajemy ten organ w pią- 

knym pudle i 3 rolose z muzyką za $500Możecie $2.00 zapłacić z zamówieniem, resztą gdy 
otrzymacie organ. Kto zapłaci 5 doi. z aiajy zamówieniu otrzyma DARMO pląkny serwie srebrny 
dla dzieci—łyżką, nóż i widelec—w pięknym pudełku.

H. Richter Importing Co-, 157 Washington 8L, Chicago, 111.

Nakrę
cany 
bez 
kluczy, 
ka-..

WIELKIE PREMIE!
Załączony wsunek przed stawia czterech 
mężczyzn, chłopca i konia w leale, poszu
kujących zaginionej księżniczki. Jeżeli od
najdziesz ją na obrazku, oznacz ją ołów
kiem, wytnij i nadeślij nam, a za swoją pra
cą otrzymasz

DARMO
pozła

cany grubo zegarek mezkl z bre- 
lokami 1 łańcuszkiem, lub 4H- 
calowy grubo pozłaeany łańcu
szek damski z zapinką i pozła
cany Dario dyamentowy pier
ścień. najlepsza imitacya pra
wdziwego dyameutu. DetaAcz- 
cznle sprzedawany bywa po 
cenie................................... J2.50

\ / Dajemy te premie, abr rozpo-
wszechnić nasze Excelcior ze- 
«“«• 

Nie przysyłajcie ple- _ _ _
niPfl7ll tylho nazwisko wasze nazwisko i expresowy ofls, a my pośzle- 
II ItAlŁ IJ my ten piękny zegarek do bezpłatnego obejrzenia I, Jeżeli zoba 
czvcle. że jest to naiwiek«z.% kitiiTkolwiek zrobiona oferta I że zegarek uv B
gląda. jak 25 dolarowv, zapłaćcie agentowi naszą dla rozpowszechnienia zni- 
toną cenę CO I koszta prgesyłki i zegarek wasz; Jeżeli sią wam nie
spodoba, zwróćcie go na nasz koszt. Koperta otwarta, trblonn
z dobrego srebra z Alaski, grubo pozłacana dubeltowem 14-kar .tuwem złotem < ute tanin mosiężna 
koperta), pięknie rytowana:: zegarek nakręca sią bez klucza. " rk nowego wynalazku, dobrze zro- Ł.----i------ j------ t-----m----------------------------------- ------------- 1 na 5 lat. a może być i dłużej. Bardzo

'nego ryzyka, gdyż nie potrzebujecie 
• ; ó-clu miesięcy. Jeżeli elą

.• j igadki wysyła slą wraz z ce- 
dl mieszkacie za daleko od expre- 
i przysłać musiale naprzód $3.15, 
mo.

ŁJMŁ • ..... ” 11 • l.łl.wmio.. - — I . » - •— - - 
błony i wysadzony kamieniami. Trzyma dobry czae, gwąrancra 
dobry dla robotników rożnych, jak również dla pań. Niema tu 
płacić ani centa, póki go nie zobaczycie. Zegarek możeci- z 
nleokaże takim. Jak go opisujemy. Premie za rozwiązanie i- 
parkiem. Plszcle, jaki zegarek chcecie — meikl c«i lamski. 
aowego oflsu.albo jeżeli chcecie dostać zegarek prze? p<M'7’...wó 
a my wam poślemy zegarek 1 cenniki opłaconą poczw. Katalozi
EXCELSIOR WATCH CO. 14 Lees Bldg., Chicago.
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KAŻDA KOBIETA p® 
winna mieć w domu książkę 
niezbędnie potrzebną pod 
tytylem “Nauka Położnictwa”. 
Do nabycia w Księgarni 
W. Dyniewicza za $1.50

Pierwszy mąż
KOMEDYA W JEDNYM AKCIE

z francuzkiego.

Książki
Polsko-Łacińskie.

Tak bardzo pożądane 
książki polsko-łaciń- 
skie dia wyższych od
działów w szkołach 
polskich, są już na u- 
kończeniu.

ZWIĘZŁA GRAMATYKA języka 
łacińskiego dla klasy I-ej i Ii-ej 
przez dr. Z. Samolewlcza, 84 stro
nic w mocnej oprawie po . 30c

ĆWICZENIA ŁACIŃSKIE dla kla
sy I-ej, zastosowane do Zwięzłej 
Gramatyki, przez dr. Z. Samolewi- 
cza, 74 stronic i

SPIS WYRAZÓW, używanych w 
Ćwiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej przez dr. Z. Samolewlcza, 86 
stronic; obie w mocnej oprawie 50c 

GRAMATYKA ŁACIŃSKA zasto
sowana do użytku szkół gimna
zjalnych i realnych przez prof. 
A. Jerzykowskiego, 800 stronic, 
w mocnej oprawie po $1.20

W. DYNIEWICZ

GfIdzier, Rogers & FriBlich, 
ATTORNEYS and COUN

SELORS AT LAW.
POKÓJ 820

Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle i Washington ul., 

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR. Tel. Main S100.

Louisville & Nashville
T» 11 _ _ _ Л WIELKA CBNTRALNO PO- 
XiailrOail LCDS. LINIA KOLEJOWA

BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 

są na szprzedaż do

Florydy i Wy
brzeży nad Za
toką Morską...

Plszcle po lnformacye do:
C. L. STONE,

General Passenger Agent, 
Louisville, Ky. 

Poślljcle swój adres do:
R. J. WEMYSS,

General Immigration and Industrial Agent, 
LouiniUe, Ky., 

A on wam przyśle darmo,
МАРТ, ILUSTROWANE PAMFLETT, oraz 
DENNIK GRUNTÓW 1 FARM w STANACH 

Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi 

i Florida.

Nowy Wynalazek
NA WZMOCNIENI! I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW. 

•Biące łysych ludzi dostały 
jkne włosy. Wstrzymuje 
rpadanie włosów z głowy 
krótkim czasie. W miej-

sce starych porastają nowe nader bar
wne włosy. (Ofis 256 Grand et., Wins.) 
Po Bzczegóły plszcle załączając 2c zna
czek pocztowy pod adresem:

PROF. J. M. BRUNDZA,
Sta. W Box 106, Brooklyn-New York.

M. PACOSA
destsrcza adresów dziewcząt i chłopców, 

pragnących rozpocząć korespondencję 
po 25 centów za adres.

Sprzedaje takie pieczątki gumowe, pieczęcie, 
metalowe litery, atrament, papier, itp. przed
mioty. Pieniądze przesyłać można przez Mo
ney Order, w liście registrowanym, lub w zna
czkach pocztowych. Adres:

M. PACOSA,’
Box 1070, Chicopee, Mass.

Nie 
opuszczajcie 
dobrej 
sposobności, 
nie 
odkładajcie 
jej 
na 
później, 
ale 
obs alujcie 
teraz 
nagrobek 
dla 
swych 
zmarłych.

ostatnia 
cześć 
i dar, 
jaki 
złożyć 
można 
najdroższym, 
których 
śmierć 
zabrała. 
Mamy 
żelazne 
krzyże 
wykończone 
1 dosyć 
wielkie 
po 
$5 00 
a także 
1 drożBie. 
Poszlemy 
Wam 
wszystko 
wraz 
ze złotym 
napisem 
o zmarłym, 
stosownie 

_________ do życzenia. 
Potrzeba tylko ześrubować z podstawą 
1 postawić na groble.

Poszlijcie markę pocztową po kata
log Ilustrowany. Adres:
New York Cemetery Monumen

tal Co., 
Punxsutawney, Pa.

(Ciąg dalszy).
Hermina.

Ali! to obok nas.
Puchajło.

Mieliśmy razem przyjechać z Edwar
dem, ale pewno się spóźnił na kolej, 
i chyba następnym pociągiem przyjedzie.

Hermina (na stronie).
Pod pozorem kupna przyjechał starać 

się o moją rękę — (głośno) kochany panie 
Puchajło nie uwierzysz jak żałowałam, 
jak mi było przykre i smutne rozstanie 
się z panem. Czy masz jeszcze do mnie 
urazę?

Pnchajło.
O nie, nie pani dobrodziejko!

Hermina.
Biedna ofiaro mojej surowości!

Puchajło.
Tak właśnie.

(Na stronie).
Czego ona chce!

Hermina (wdzięcząc się).
Za moje zaślepienie srodze mnie uka

rały nieba.
Puchajło.

Istotnie.
Hermina.

Tobie, pierwszy przyjacielu mojej 
młodości szczerze wyznać mogę... wiele 
cierpiałam.... Hermina dużo łez wylała.

Puchajło.
Dużo łez! doprawdy?!

Hermina.
Opowiem ci wszystko, zimowe wie

czory razem spędzać będziemy, nie praw- 
daż? skoro jesteś naszym sąsiadem.

Puchajło.
Jeszcze nie pani dobrodziejko.

Hermina.
Już na moją oziębłość uskarżać się 

nie będziesz, kochany panie Puchajło.
Puchajło (na stronie).

Oziębłość! bucha ogień jak z pieca, 
czego jej się u'licha zachciało?

SCENA III.
Ciż, Aniela potem Edward.

Aniela (wchodząc).
Nareszcie i pan Edward przyjechał.

Puchajło.
Ab, przecie, chwała Bogu.

Hermina (przedstawia Puchajłę).
Pan Puchajło, dawna moja znajo

mość, nie widzieliśmy się już kawałek 
czasu.

Puchajło.
Tak pani dobrodziejko, kawałek.... 

blisko trzydzieści lat.
Aniela.

Mam już przyjemność znać pana 
z opowiadania mego męża.

Puchajło.
Poczciwego Edwarda, prawdziwego 

mego przyjaciela. Mąż pani dzielny, tęgi, 
dobry chłopiec, może nawet za dobry nie
co, za poczciwy.

Edward (wchodząc).
No, no, przybywam w porę, aby ci 

przerwać szumną pochwałę. Otóż mnie 
państwo macie. Sam sobie bezemnie tu 
radziłeś. Wybornie, ściskam rączki kocha
nej cioteczki.

(do Anieli).*
Nareszcie przy tobie mogę swobodnie 

odetchnąć, uścisnąć cię droga Anielo! 
Głowę miałem zawaloną rachunkami, ką
pałem się w oceanie cyfr, lecz wszystko 
szczęśliwie skończone, księgi zamknięte, 
czynność dopełniona, teraz tylko ucałować 
cię pragnę.

(Zbliia się do niej). 
Aniela (cofa się).

Dlatego tak długo czekać kazałeś.
Edward.

Nie moja w tern wina, żem się spó
źnił nieco, przyznam się otwarcie, zaspa
łem, na kolej za późno przybyłem.

Aniela.
Sen długo trwał jakoś, jeszcze one- 

gdaj czekałem na ciebie.
Edward.

Marzyłem o tobie.
(Chce ją ująć za rękę). 

Aniela (cofa się).
Proszę, zdaje mi się że myśl o mnie, 

właśnie cię raniej zbudzić powinna. Mój 
pierwszy mąż Feliks nigdyby nie zaspał. 

Edward (na stronie).
Ah, jest nareszcie nieboszczyk.

Puchajło.
Cóż to za Feliks?

Edward (ciszej do Puhajły).
Jej mąż pierwszy, którym mnie cią

gle truje, wskrzesza go co chwila.
(Siada obok Anieli).

Nic tu nowego podczas mojej nieobe
cności nie zaszło?

Aniela.
Nic.

(Pokazując list).
Tylko to zaproszenie na bal.

Edward (czyta).
Do pani Wagner, hm! a gdzie ja je

stem?
Aniela.

Będziesz mi towarzyszył.
Edward.

Jakto nie zaproszony?
Aniela.

No nie umiem się domyśleć, przecież 
reprezentujesz •. •

Edward.
Nieboszczyka, uniżony sługa.

(Oddając list).
Niech ci jego cień towarzyszy.

Aniela (bierze list).
Grzecznie nie ma co mówić.

Edward (do Puchajły).
Cóż mój drogi nie chciałbyś zobaczyć 

tego domu?
Hermina.

Którego kupno zbliża nas, niepra
wdaż?

Puchajło
Nie ma nic pilnego.

Hermina.

Śliczna tam rezydencyjw guście mo
im.

Puchajło.
Więc to jest pani własnością?

Edward.
Z przyległościami, lasami, i wodami.

Puchajło.
Hm, hm, ile włók naprzykład?

Hermina.
Tego nie wiem ale mój plenipotent 

prowadzący moje interesa po zerwaniu 
tego nieszczęśliwego zamężcia, musi wie
dzieć.

Puchajło.
Ileż to nieszczęśliwe zamężcie, zosta

wiło pani dochodów?
Hermina.

Około trzydziestu tysięcy złotych.
Puchajło.

O kochana sąsiadko!
(Na stronie).

Trzeba się koło kupna domu zakrę
cić.

(do Edwarda.)
Nie mam czasu do stracenia, żeby 

znowu jakie licho w drogę nie wlazło, 
dward.

Spieszmy się, bo istotnie ktoś tu 
zaczyna krążyć koło nas...

Puchajło.
Zaraz ubijam interes, nie ma co, po 

południu wracam do Warszawy. • 
Edward (wstaje).

Nie pojedziesz od nas dopóki kontrakt 
kupna nie będzie podpisany.

Pnchajło.
Jakto, chciałbyś więc?

Hermina.
Ja pana proszę.

Puchajło.
Zatem zgoda, chętnie przystaję na ta

kie zaproszenie.
Hermina (do Antosi).

Przygotuj panu pokój w oficynie.
(Do Puchajły).

Teraz pójdę przebrać się-- Nakoniec 
znalazłem przyjaciela.

Puchajło.
Serdecznego przyjaciela., serce się 

nie starzeje.
Hermina (czule).

Nigdy!
Puchajło.

Owszem nawet odmładza się.
Hermina.

Do widzenia.
Puchajło (całuje ją w rękę).

Do widzenia śliczna Hermino!
SCENA IV.

Edward, Aniela, Puchajło,
(zajęty w głębi z Antosią, która mu wskazuje ofi

cynę, na chwilę potem wychodzi z nią).
Aniela.

Zkąd ci przyszło do głowy jakiegoś 
tam gościa zapraszać.

Edward.
Z nim przecież możemy być bez ce

remonii.
Aniela.

Cóż mi z tego, kiedy ten czas, któ
ry mnie poświęcasz, on odbierać będzie, 
widocznie jego towarzystwo ma dla cie
bie więcej uroku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

NOWA WIERZĄ JASNOGÓRSKA.

W uroczyste święto Wnie
bowzięcie N. P. Maryi, kie
dy rzesze pobożne z całej 
Polski cisnęły się na Jasną 
Górę, upłynął właśnie rok, od 
chwili, kiedy dzwony często
chowskie rozbrzmiały zatrwa
żające wieścią: “Wierzą ja
snogórska w płomieniach”! 
Posypały się hojnie składki 
na podźwignięcie wieżycy na 
nowo, i zanim rok upłynął, 
całkowity potrzebny fundusz 
już zgromadzono i wszystko 
do jej odbudowy przygotowa 
no. Nadto, ażeby uczynić 
zadość starej tradycyi, że po 
każdej klęsce świątynia jasno
górska odradzała się jeszcze 
wspanialej, z odbudową wie
ży postanowiono połączyć roz
szerzenie kaplicy Matki Bo
skiej.

W zeszłym miesiącu oj
cowie Paulini na Jasnej Gó
rze poświęcili własne podwa
liny pierwszego rusztowania, 
wznoszonego ku odbudowie 
spalonej wierzy.

Zatwierdzenie zaś planów 
odbudowy tej wieży, tudzież 
rozszerzenia kaplicy N. M. 
P. znajduje się w pomyślnej 
fazie.

Cała wieża częstochowska 
przy zachowaniu dawnej for
my w odnowionej swej po
staci obłożona będzie kamie
niem ciosowym. Pod wieżą 
przywrócone będzie z przodu 
dawne przez nią wejście do 
kościoła. Konstrukcya gór
nej części wieży będzie że
lazna, obita blachą miedzianą. 
Kolumny, spalone podczas ze
szłorocznego pożaru, dawniej 
drewniane, obecnie wykony
wane będą z granitu, a figu
ry pierwotne zastąpią nowe z 
bronzu, stanowić mające pra
wdziwe dzieła sztuki. Styl 
i kształt wieży pozostaną nie 
naruszone, a mierzyć ona bę
dzie od postawy do wierzchoł
ka 90 metrów wysokości do 
kuli bronzowej, po nad któ
rą unosić się ma krzyż, za
kończony postacią kruka, ja
ko godło św. Pawła pustel
nika.

Odnowione będą także w 
dawnej swej formie archite
ktonicznej zniszczone przez 
pożar kopulki, koło wieży 
prowadzić będą schody od 
podstawy kamienne, wyżej 
żelazne. Kondygnacya wie
ży z arkaturą i ośmlobok, 
uszkodzone mocno przez o- 
gień, będą rozebrane 1 odbu
dowane na nowo w tej sa
mej, co dawniej formie. Styl 
wieży utrzymany będzie w 
guście odrodzenia, a cios, 
do jej obłożenia użyty, będzie 
szydłowiecki. Dokładne zba
dania fundamentów wykazaio 
potrzebę ich nowego silnego 
wzmocnienia i podmurowania, 
ponieważ skała okazała się 
zwietrzałą, a pod wieżą zna
leziono dużą pieczarę. Pro
jekt odbudowy wieży jasno
górskiej opracowali wspólnie 
znani budowniczowie, pp. Jó
zef Dziekoński 1 Stefan Szyi 
ler. Projekt rozszerzenia ka
plicy, mieszczącej obraz cu
dami słynący N. M. P. Czę
stochowskiej, jest pomysłu 
wyłącznie budowniczego Ste
fana Szyllera. Według tego 
projektu dawny krużganek, 
poprzedający kaplicą nader 
ordynaryjnej kompozycył, w 
którym wiszą stacye Męki 
Pańskiej, będzie zburzony, a 
stanie jakby przedłużenie ka
plicy nowy budynek, o 3 na
wach z galeryą, biegnącą 
dokoła i łączącą się z istnie- 
jącemi galeryą i chórem ka
plic. Pośrodku tej przybu- 
dowy wznosić się będzie wy
soka kopula, oświetlająca wnę
trze przez okna, odpowiednio 
oszklone. Kopułę tę zdobić 
mają z zewnętrz figury anio
łów, tworzących wokoło niej 
wieniec.

Front stanowić będzie por
tyk potrójny z potrójnemi 
drzwiami i balkonem, na któ
rym, pod dachem, urządzony 
będzie ołtarz, upiękniony po
dobizną wizerunku N. M. P. 
Portyk ten zdobić ma na 
froncie grupa artystyczna a- 
doracyi Matki Boskiej, pod 
którą wyryty będzie napis:

“MatkoPrzenajświętsza.módi 
się za nami”!

Cała ta nowa budowla trzy
mana będzie także w stylu 
Odrodzenia z mytywami pol-

sklemi. Kopuła rozszerzonej 
kaplłcy pokryta będzie mie
dzią. Wysokość tej nowej 
części frontowej kaplicy, zna
komicie ją rozszerzającej, mie
rzy 38^ metra od podstawy 
do szczytu kopuły, zakończo
nej krzyżem. Kopuła bę
dzie wystawała ponad dachy 
klasztorne, widoczna więc bę
dzie już z daleka. Dzięki 
tej przebudowie, objętość ka
plicy się podwoi i ułatwi się 
przystęp do niej, gdyż wej
ście prowadzić będzie wprost 
z trzeciego podwórza klasztor 
nego. Do budowy elewacyl 
frontonu kaplicy użyty będzie 
cios, kopuła nad nią wzniesie 
się na konstrukcyi żelaznej. 
Wszystkie roboty 1 dostawy 
do budowy wykonane będą

siłami krajowemi 1 z materya- 
łów krajowych. Do zbudo
wania konstrukcyi żelaznych 
wieży 1 kopuły kaplicy, za
wezwane będą fabryki tutej
sze w liczbie kilku, drogą o- 
graniczonego współzawodni
ctwa. Roboty przy budowle 
spalonej wieży i rozszerzeniu 
kaplicy, po otrzymaniu za
twierdzenia planów, rozpoczę
te będą niezwłocznie 1 pro
wadzone z takie m wyracho
waniem, aby na jesień r. 
1902 mogły już być zupełnie 
skończone.

— Pyszałkowstwo za pra
wdę rzeczą jest nikczemną! 
Rzecz objaśnił przykładem: 
nie równaj się ze mną.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVE., "TSSJJÏÏSr

CHICAGO, ILLINOIS.

1/AklTAD Realny, Pożyczkowy wyrabiamy pełnomo- KHNIUIi Asekuracyjny.
galiaacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne 1 dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzące.—Wyrabiamy Cluirter'y dla towarzystw—Przyjmu
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzamlnacyi.—Dostarczamy pa
szporty dla udających się za granicę.

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości própertów na sprze
danie w Chicago i okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wlsconsln, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii i w innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami i bez drzewa do sprzedania. Przybądicle lub naplszcle czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chlcagoskle property.

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
Karty Okrętowe do 1 z Europy.

W Chicago 1 okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

Specyalna Oferta
NA LIPIEC I SIERPIEŃ. 

Nowe Fortepiany 
od $135 i wyżej*  

Używane Fortepiany 
od $75 i wyżej. 

Na odpłaty według upodobania. 
FORTEPIANY DO WYNAJĘCIA 

po $3, $4 i $5 miesięcznie.
Zapłacony najem przy później kupionych fortepianach kredytujemy.

HENRY OETMER,
Fabryka i miejsce sprzedaży,

261 Wabash Avenue, Chicago, III.
Strojenie fortepianów i dostawa. Telefon: Harrison 265, 

Główny skład pieśni i muzyki chóralnej, jak również skład cyter, strun 
itp. Pisze ie po katalog instrumentów muzycznych.

Mages & Trackt,
IMPORTERZY I FABRYKANCI

TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW
779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach:

Turecki tytofi funt po $1.50, $1.75, $2.00,
$2.50, $3.00, $4.00 i $5.00.

Tytofi rosyjski funt po ... . 50c, 75c i $1.00 
Tytofi do fajki “Cigar Clipplng” funt . . 28c 
Rosyjski tytofi do fajki funt po........... 40c
Tabaka do zażywania funt po . . . SOc i 35c 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 50c.

75c i $1.00 
Maszynki do papierosów sztuka po . . • lOc 
Gilzy do papierosów setka po . . . 7c i 15c

< ►

< ►

< »

ÿ

Bibułki za tuzin paczek 20c, 25c, 35c 1 45c 
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe

i orzechowe po 5c, 8c 1 lOc
Fajki różne...................... > od lOc do $3.00
Cygara za pudełko z 50 sztukami 75c, $1.00,

$1.20, $1.40, $1.60, $1.85, $2.50 i $8.01
Małe cygarka za sto sztuk po 55c, 70c. fOc •

1*1.«  J
Tabakierki do tabaki do zażywania 1 tyto- • 

nierki od lOc do $2.00
Herbata rosyjska K. S. Popowa po . . $1.10

i 
ś 
i 
!
i 
i
1

ótynny na cały swlai ;

Of. BADGER.
POSIADAJĄC! RAJLEPSZfe DY PLO Ml '
PRAKTYKUJĄC! MEDYCTKt PRZESZ»' . 
$0 lat,- ;

WYLECZYŁ TYSZCE OSOB :
l IIIEBEŹriECZHrCH CBOIOB ;

Itedcle. którzy został! wyiecieai, z w<z*ą ' 
eznoScl rozgiastaJa imię Job tom BADGktra 
I znajomym go polecają.

Dr. Badger rozpozna każd*  ;
I chorobę, nie zadajac choremu > 

żadnych pytań. Porady udzie ' 
| la darmo osobiście i listownie 
I Opls7X.it choroną i w lMfie ztzczcie troć u-1 

l| włos/»w z głowy, orał. podajcie wiek i piet jteo-1 
i nej oeoby, a na odpowiedź przyólife'' marzą 2< 

centową, to dostaniecie sMychiŁ* . odpis s
T , . czy choroba jeetdo wyleczenia lub aje
< • u > -ger leczy wszystkie caorob? saManaia. Jako to-DusznoM, spazmy, parattA, dychawicy
< ( j Duchlin^ reumatyzn. ból głowy, uazu, ócz i nosa, choroby żołądka gardła, z*na
* * oJchodowycn, febrą, wyTzety na głowie i BKÓrne, choroby maciczne, ab--' zen' regcłarnoóc- 
’ ’ spławy, nienłodnoóć, boleści połogowe, puchliną, rany, otwory nadvle,ró>
< > Chorooy kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neu raigią, bronchitis, podagrę, świerzb, r- pale
< » nie mtagu, otYtoóć, chorobY pącherza. rasa, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie ata, aocsoCy. <
< ► wątroby I nerek, tyfus, odrą, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy Itd.
o LKCO SIEWlłStl, DZIECI I MŁZfZTZS. i
< ► Chorooy ».arażltwe obojga pici (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy eKUtecznrL
‘ trzeba sie wstydzić, tylk; leczyć, bo zaniedbywanie eprowaiz.a złe skutki nr

" ’■*»»  Motnaowa*  oo polsku, angielsku, niemiecku, frscr -szu sdows-W.
ocjga ptd (czy to nabyte, luba rodziców przekazane) leczy eKUfcecantz

. w--- ------- --------- ie wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki ae
< > fMyaałobs. Porada darmn. Motaa oieać x> polaku, angielsku, niemiecku, francuska, atowaóta
< > «—»oseak; Adres <

DR. L. A. SADGER,
1019 Madison St., TOLEDO, OHIO.

U1,000 NAGRODY! ;zastarzałych i niebezpiecznych chorób, Ile wyło- <
< .czyi Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył wiącej ludzi w przeciągu 5 tygodni, .niż który- <
< tkolwlek inny doktór w przeciągu 5 lat. <

Opls7X.it
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POSZUKIWANIA.
Anastazy Wienckowski, 

pochodzący od Bydgoszczy, Wiel
kiego Ks. Pcznańskiego, przeby
wający 18 lat w Ameryce, poszu
kiwany jest przez swego brata. 
Ktoby o nim wiedział lab on sam 
raczy donieść pod adresem: Nick 
Winzkoski, Alberni Hages. Van
couver Island, B. C., Canada. Mine.

(37-39)

ZAJĘCIA poszukuje 32-letni męt 
czyzna, który ukończył 4 klasy 
gimnazyalne, i niedawno przybył 
z Europy. Uprasza rodaków, aby 
go poinformowali, jeżeliby wiedzieli 
o jakiem zajęoin. Adres: Jan Ko
złowski, 83 N. 6th Bt., Brooklyn, 
N. Y._________________________

FARMY. Jeżeli chcecie dobrą uro
dzajną-farmę za małą gotówkę, to 
kupcie w Nowej Polsoe przy s tacy i 
Beaver w powiecie Marinette, Wis., 
w dobrze zaludnionej osadzie od 
$8 do $10 za akier n3 5 lat wy
płaty. Wszystko można sprzedać za 
gotówkę. Roboty można dostać pod 
dostatkiem. Po szczegóły zgłoście 
się do: Theo Rudziński Land Co., 
403 Mitchell st., Mil waukee, Wis.

Jan Sura, jego dwaj zięciowie 
i F. Osioł pochodzący z Galioyi, 
mieszkający ostatnimi czasy w Chi
cago poszukiwani są przez swego 
znajomego. Ktoby o nich wiedsiał 
lub oni sami raczą mi donieść pod 
adresem: Jan Pisek, S3 Wilson st , 
Meriden, Conn.

Jan Skrzypek, pochodzący 
z Galioyi, pow. Mielec, wsi Podole, 
poszukiwany jest przez swego zna
jomego. Ktoby o nim wiedział lub 
on sam, raczy mi donieść pod a- 
dresem: Stanisław Kukułka, 122 
Hall st., Fall River, Mass.

Kawaler lat 30, poszukuję 
towarzyszki życia. Jestem z zawodu 
malarz, prowadzę interes na własną 
rękę. Po bliższe iuformacye proszę 
się zgłosić listownie, których chętnie 
udzielę. II. Adamowski (Sank), 92 
Columbia st., New York.

Michał Butor, pochodzący 
z Rycerki Górnej w Galioyi, który 
miał mieszkać na Węgrzech, po
szukiwany jest w ważnym inte
resie. Ktoby o nim wiedział, raczy 
mi donieść, a zostanie wynagro
dzonym. Adres: Mikołaj Halare- 
wioz, Glenella, Manitoba, Canada. 

(38—39)
Winoenty Sobian poszu

kiwany jest w ważnym interesie 
przez niżej podpisanego. Ktoby 
o nim wiedział lub on sam raczy 
mi donieść pod fdresem. Karol 
Rodziak, Nampa, Idaho.

Jan Waszkiewicz, który 
dawniej przebywał w North Bridge, 
Mass, pochodzący z Galioyi, po
szukiwany jest przez niżej podpisa
nego. Ktoby o nim wiedział lub 
on sam raozy mi donieść pod adre
sem: Antoni Błoniarz, 26 Winter 
st, Adams, Mass.

JózefPaluk poszukiwany jest 
przez swego znajomego w ważnym 
interesie. Ktoby o nim wiedział lub 
on sam raczy mi donieść pod adre
sem: Józef Juszczyk, Weaver, Ran
dolph Co., W. Virginia.

Paweł Łongda poszukiwany 
jest w ważnym interesie. Pochodzi 
on z gub. łomżyńskiej, z miasta 
Tykocin. Ktoby o nim wiedział 
raczy mi donieść pod adresem: 
Stanisław Barłóg, North Hatfield, 
Mass.

Franciszek Biegaj po
szukiwany jest w ważnym interesie 
przez swego znajomego, n którego 
pozostawił $200 i gdzieś się po
dział bez śladn. Podobno ma mieć 
w Amervce brata Jana. Adres 
mój: Jan Rybicki,box 134,Hinckley, 
N. Y._________________________
Kazimie_rzlgn«towicz, 

krawiec, który ma obecnie mieszkać 
w Chicago, poszukiwany jest przez 
niżej podpisanego pod adresem: 
S. Sokolowski, Hat Faktory, Port
land, Mo.

Ignacy Szczepański 
jest poszukiwany przez swego bra
ta. Ktoby o nim wiedział lub on 
sam raczy mi donieść pod adre 
sem: Antonina Szczepańska, 850 
Windom st., Pittsburg, Pa.

Franciszek Dorota i 
Anna Lignowscy poszukiwani są 
przez niżej podpisanego. Ktoby 
o nich wiedział lub oni eami raczą 
mi donieść pod adresem: Msrva-i 
Łignowski, 649, 13th st., East 
Erie, Pa.

Wojciech Tama poszuki
wany jest przez sWego brata. Kto
by o nim wiedział lub on sam ra
czy mi doniećś pod adresem: Jan 
Tama, 5 Woodland ave., Allegheny 
City, Pa.

PIEKARZ ze starego kraju, 
pracujący 14 miesięcy w tym za 
wodzie w Stanach Zjednoczonych, 
znający częściowo język angielski 
i niemiecki, poszukuje stałej pracy. 
Adres: Johan Kukułka, 1021 N. 
Union st., Olean, N. Y.

(39—40)

5 Lotów po $20.
Mamy w Stronach, Mich., 

w powiecie Manistee, 5 lotów, 
50x150 każda,naprzeciw dwor
ca, Flint & Pere Marquette 
kolei żelaznej, na sprzedaż 
bardzo tanio tj. 100 dolarów 
za wszystkie 5.
Loty te są razem. Zgłosić 
się listownie, lub pisemnie 
do Kantoru Polskiego.

C. W. Dyniewlcz & Co.
805 Milwaukee ave., Chicago.

Podług
PRAW NIE.HlECKICn^yg 

wyrabiany, jest znakomitym przeclw^fflfl 

BOLOM ZĘBÓW, i 
Rwaniu wglowie,członkach,itd.

DRA RICHTE RA sławny w Świecie

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 

Prawdziwy tylko z ochronny markąKotwiea?
Jedno z świadectw znanych osobistości:

ßrooklyn-New York, Styczeń 1898.
Cr.Richtera'KOTWICZNY" 

PAIN EXPELLER jest bardzo 
dobrem lekarstwem na Ból 
Zębów, Reumatyzm i Neural
gie me cierpienia.

i SOct. u wszystkich aptekarzy lub u 
F.Ad.RirhterACo.,21.»P<arlSL,XewY«rk.
36 ^"ZŁOTYCH üt M t DALI. Æ

Polecany przez znakomitych lekarzy, 
• hurtownych i cząstkowych dro-^ 

ó (V, Duchów ieńst too,

— Mieszkańcy przed
mieścia So. Chicago ogro
mnie są ucieszeni wiadomo
ścią, że spółka Illinois Steel 
Co. zakupiła 140 akrów grun
tu na północ od lejami już 
istniejących, na którem to 
miejscu stanąć ma nowa le- 
jarnia kosztem 10 milionów 
dolarów. Pogłoska ta krąży 
już od roku w So. Chicago 1 
sądzą, że tym razem jest pra
wdziwa, i że spółka nieba
wem wyda plany do budo
wy potrzebnych budynków.

— Franciszek Sewoń- 
skł, polski piekarz, zamieszka
ły pn. 833 przy ulicy South 
Wood został napadnięty przez 
bandytę gdy rozwoził pieczy
wo swym odbiorcom. Sewoń- 
ski nie poddał się natychmiast 
rabusiowi, lecz uderzył go pię 
ścią w twarz tak silnie, że 
ten powalił go na ziemię. 
Wstawszy wydobył rewolwer 
z kieszeni, pociągnął za cyn
giel dwukrotnie zadając pie
karzowi jedną ranę w prawe 
udo a drugą w lewe. Rany 
nie są niebezpieczne. Sewoń- 
skl mając dwie rany podciął 
konia i pojechał do pobli
skiego lekarza, który mu u- 
dzlelił pomocy.

— Sędzia pollc. Frind- 
ville, który od środy zeszłe
go tygodnia trzymał Emmę 
Goldman w więzieniu bez do
puszczenia kaucyl, zgodził się 
na żądanie obrony na roz
prawę, która odbyła się wczo
raj na której okazał więcej 
niż poprzednio łaskawości, o 
świadczając się z gotowością 
puszczenia apostołki anarchi
zmu na wolność, ale pod kau- 
cyą $20,000. Obrońcy na zło
żenie tak wysokiej kaucyi t)ie 
byli przygotowani. Oświad 
czyli, że mogą złożyć $15,000, 
ale za resztą muszą się do
piero oglądnąć. Emma Gold
man, która była prawie pe
wną, że zostanie uwolnioną, 
musiała iść ponownie do wię 
zienia. Następna rozprawa wy
znaczona na przyszły wtorek,

— We czwartek krótko 
po północy powstał ogień w 
ogromnym sześciopiętrowym 
budynku znajdującym się przy 
Madison i Market ul. W bu
dynku tym mieści się skład 
ubrań firmy Florsheim & Co. 
Ogień rozszerzył się ze zna. 
czną szybkością i w krótkim 
czasie ogarnął cały budynek. 
Płomienie przeniosły się na 
wet na sąsiedni dom w któ
rym mieści się czasowa dru
karnia dziennika Trirune, i 
mocno uszkodził takowy. O- 
gólną stratę obliczają na $100- 
000. Nad ranem ogień ogra
niczono.

— Józef Dzenion, czer
stwy starzec, wyjął we czwar 
tek pozwolenie sądowe na 
zawarcie małżeństwa z Kata 
rzyną Szumską. Pomimo, że 
Dzenłon ma 74 lat, wygląda 
o 20 lat młodszym. Rodził 
się w Polsce. Narzeczona li
czy 65 lat.

— Panna Rozalia Kur
kowska zamieszkała pn. 714 
przy West 18 ul. usiłowała w 
sobotą odebrać sobie życie. 
Opuściła mieszkanie swej sio
stry, a powróciwszy niedługo 
oświadczyła, że widziała się z 
Bogiem, i że ten nie chce ją 
do siebie przyjąć. Udawszy 
się do swego pokoiu strzeliła 
do siebie. Od niedawnego 
czasu okazywała objawy o- 
blędu. Odwieziono ją do szpi 
tala powiatowego. Stan jej 
jest nader krytyczny.

— Ogromny skład de
partamentowy należący do

firmy A. M. Rothschllda & 
Co. został we czwartek mo 
cno uszkodzony przez eks- 
plozyę gazu. W budynku tym 
robotnicy pracowali nad wy
jęciem ściany. Przy pracy tej 
niektóre rury gazowe zostały 
uszkodzone. Gaz spuszczono 
do zaniedbanego otworu. W 
otworze tym przypadkowo po
łączyły się druty elektryczne 
i nastąpiła silna eksplozya. 
Ściana, nad wyjęciem której 
pracowano, została nagle wy
parta. Dach pozbawiony 
wsparcia, runął w dół, łamiąc 
podłogę pięciopiętrowego gma 
chu. Wkrótce wszczął się o- 
gień. Straż pożarna praco
wała nad ugaszeniem go przez 
trzy godziny. Pięciu robotni
ków zostało mocno pokale
czonych. Straty obliczają na 
$300,000.

— Piec gazolinowy stał 
się znów przyczyną śmierci 
pani Frank Samuels z pn. 69 
Bunker st. Chciała za
grzać mleko dla dziecka 2 
miesięcznego w nocy i przy 
wzniecaniu ognia, nastąpiła 
eksplozya. Gdy się na niej 
zajęła suknia, trzymając dzie
cko w objęciach, popędziła 
do sypialni, wzywając męża 
na pomoc. Ten zerwawszy 
się z łóżka otulił ją kołdrą, 
lecz tak się poparzyła, że w 
trzy godziny później umarła. 
Mąż również popalił się okro
pnie, ale wyzdrowieje; dzie
cku zaś nic się nie stało. 
Precz z plecami gazolinowe- 
mi!

— W niedzielę wieczo
rem zebrało się w Coliseum 
7,000 ludzi w celu uczczenia 
pamięci zamordowanego pre
zydenta. Zgromadzeni przy
słuchiwali się z zajęciem mo
wom, których tematem było 
życie i zasługi prezydenta dla 
Stanów Zjednoczonych. Mię
dzy innemi potępiono anar
chistów 1 podawano różne 
projekta w celu zwalczenia 
ruchu anarchistycznego w tym 
kraju i zagranicą, jako zgu
bnego i hańbiącego naród.

— Krążą tu pogłoski, 
że niebawem ma się zawią 
zać -komitet z wpływowych 
obywateli, w celu zbierania 
składek na wystawienie naj
okazalszego pomnika zamor
dowanemu prezydentowi Mc
Kinley. Nie ulega wątpliwo
ści, że pomnik taki ze skła
dek publicznych stanąć by 
mógł w krótkim czasie bez 
względu na koszt.

— W nocy z poniedział
ku na wtorek zniszczył pożar 
trzy następujące firmy: W. 
Dreiske Co., skład węgli i 
drzewa, róg Mendell st. i 
Armitage ave., Marine Iron 
Works, Clybourn i South
port ave. ; Columbian Hard 
Wood Co. 65 Southport ave. 
Ogólna strata wynosi$30o,ooo. 
Dwóch strażaków zostało po
kaleczonych przy gaszeniu o- 
gnia.

— W przyszłą środę zo
stanie otwarta nowa linia tram 
wajów z Chicago do Joliet. 
Przedstawiciele tutej. władz, 
wybitnego obywatelstwa i pra
sy otrzymali zaproszenia do 
przejechania się do Joliet i z 
powrotem. Z rogu ulic Clark 
i Washington zostaną zapro
szeni goście I o 11 godzinie 
przewiezieni osobneml wago
nami do Brighton Park, gdzie 
czekać na nich będą wozy no 
wej linii.

— Do saloonu na Jack
son boul. i Center ave. wdarli 
się zołdzieje i skierowawszy 
dwa rewolwery przeciw szyn- 
karzowl,zmusili go, aby wszedł 
do lodowni (ice box), gdzie 
go zamkli, i zabrali gotówkę 
jaka się znajdowała w kasie 
w sumie $23, poczem znikli.

— Pan B. J. Zalewski, 
wydał drukiem katalog dzieł 
muzycznych tak śpiewu jak 
i na instrumenta. Katalog ten 
można otrzymać bezpłatnie, 
pisząc pod adresem: B. J. 
Zalewski, 726 W. 17 st. Chi
cago 111.

— Pan Antoni Jax, 
autor kilku sztuk drama
tycznych, dostarcza towarzy
stwom amatorskim sztuk tea
tralnych. Ma na składzie 
różne nuty. Adres: Antoni 
A. Jax 985 N. Robey st., 
Chicago, Ill. (x)

— Syndykat chlcagoski 
zamierza pobudować cukro
wnię w Wyoming kosztem 
miliona dolarów.

Ostatnie Wiadomości,
BUFFALO, N. Y., 25go 

września. — Wczoraj rozpo
czął się kongres polsko kato
licki.

BUFFALO, N. Y., 25go 
września. — Leon Czołgosz 
został wszoraj popołudniu u- 
znany winnym zbrodni w pier
wszym stopniu przez sędziów 
przysięgłych.

LONDYN, 25 września.— 
Ostatnie zwycięstwa Boerów 
tak dały się we znaki Angli
kom, że obecnie zachowują 
się tylko odpornie.

CHICAGO, 25 września. 
— Wszyscy anarchiści, are
sztowani w Chicago, zostali 
puszczeni na wolność, gdyż 
nie udowodniono łm, aby 
mieli cokolwiek wspólnego z 
zamachem na prezydenta Mc 
Kinleya. Mają skarżyć mia
sto o odszkodowanie.

CHICAGO, 25 września.— 
Zeszłej nocy powstał pożar 
w fabryce farby, oleju i tape- 
tów pn. 3140 S. Canal st.. 
należącej do Freund Bros. 
Wskutek eksplozyi zwaliła się 
ściana i zabiła jednego stra
żaka, a 9 pokaleczyła.

LONDYN, 25 września.— 
W prowincyi Yantseklang 
wskutek wylewu rzeki tegoż 
nazwiska 10 milionów ludzi o- 
puściło swe domy, umykając 
przed powodzią. Nie wiado
mo ile osób zginęło.

8TBACENIE NIEWINNEGO.

Pewien naoczny świadek 
tak opisuje stracenie 18 le
tniego młodzieńca boerskiego: 
Młodzieniec ten, nazwiskiem 
I. P. Coetzee, posądzony był 
o zastrzelenie angielskiego żoł
nierza, Gibbonsa, a sąd wo
jenny skazał go na śmierć 
przez powieszenie. Aż do 
ostatniej chwili Coetzee utrzy
mywał, że jest niewinny, a 
kiedy mu wyrok przeczytano, 
zawołał: “Możecie mnie po
wiesić, jestem gotów”! Szu 
bienlcę ustawiono w dziedziń
cu szpitalnym. Kordon utwo
rzyły dokoła pułki “Goldstream 
Guard” 1 “Ernst Surrey”, o- 
taczając zarazem trzydziestu 
Boerów, przeważni krewnych 
skazańca, którzy na rozkaz 
władzy wojskowej, musieli być 
obecni przy egzekucyl. Kat 
kolonii Blake, stanął przed 
szubienicą ze stryczkiem w 
ręku. O godz. 9tej zjawili 
się na miejscu stracenia puł
kownik Senoyer, kapitan Gili- 
wald, niejaki Harrison 1 sę
dzia pokoju Armstrong. Da
no rozkaz katowi, aby przy
stąpił do egzekucyl. Coetzee, 
który’ godzinę całą przepędził 
na modlitwie z proboszczem 
Reyneskle, raz jeszcze w o- 
bllczu śmierci przysiągł, że 
nie jest winien śmierci żoł
nierza Gibbonsa, poczem śmia 
lym krokiem, mimo zawiąza
nych oczu, wstąpił na szafot. 
Ogólnie w kolonii Przylądku 
są zdania, że Coetzeego nie
winnie powieszono 1 rozgory
czenie z tego powodu jest o- 
gromne.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
665 Bartnik T
656 Ванак A
565 Bzdek J
578 Donu A
581 Dziedzlak К
589 Plala J
593 Galas W
600 Gowcacwaki W
610 Goloskl F
614 Kiewlecz A W
621 Kapezifiski M
622 Kara Fedzeg
623 Kowal J
628 Kubik J
640 La-kowek G
640 Majeaka К
641 Makowlcz J
641 Maracich J
650 Młecewicz W

664 Pizkoz J 
Cbq Potoczka M 
669 Poremba F 
e~3 Puziewlcz W 
674 Raczkowski W 
679 Reklewics M 
684 Rogocsyfiski J
707 Suderski D
708 Swilowekl F
709 Szczerba P
710 Szaniawska P 
712 8zyinafiakt J 
715 Lerlecki A 
719 Walenty. 8 
725 Wiśniewski J 
727 Wójcik F
731 Wiobleweki F 
736 ZwlercewicM A 
663 Fiekos 8

ODPOWIEDZI BEDAKCYI.
Panu S.Kraszewskiemu w Mullan, 

Idaho. — Nie otrzymaliśmy pań 
skiego listu, w którym Pan miał 
pisać do nas o zamieszczenie po
szukiwania. Prosimy o napisanie 
nam, kogo Pan poszukuje, a Pań
skim żyozeniom stanie się zadość.

Mąka: beozka

СШ TARGOWE.
CHICAGO, 25 Września 1901.

Najlepsza wiosenna
Twarda patenta 
Miękka

4.20—4.30
3.60-8.70
8.40—3.50

Pzzenioa zimowa (bnszel)
No. 2 czerwona 70J—70J
No. 3 czerwona 70—704
No. 2 twarda 69
No. 8 twarda 68£

Pszenica wiosenna (baszel)
Nr. 2 Northern 69J
No. 3. 67}
No. 4. 65-68

Kukurydza, bnszel
No. 2 57
No. 2 żółta 58}
No. 8 58

No. 8 żółta 
No. 3 biała 
No. 4

Owies, buszel
No. 3
No. 3 biały
No. 2
No. 2 biały 
Zwykły
No. 4 biały
No. 4

Zyto buazel
No. 2 
No. 3 
Białe 
Jęczmień

68|—58}
38—38} 

57$

36—36} 
36}—36}
36}—38 

38}-38}
35—354
38—38# 

35}

56
54}—55
52—54
58—65

Siano 100 funtów
Wyborna tymotka 14.00—15.00
No. 1 13.00—14 00
No. 2 10.50—12.25
Zwykła 10.50—12.75
Wyborna prairie, 12 50—13.00
Nebraska 12.25—12.50
No. 1 prairie, Kunsas 12 50
No. 2 prairie Illinois 7.00

Żywy inwentarz 100 funtów
Bydło 6.50
Świnie 7.00
Owce 5.00

Drób żywy:
Kury funt 6—8
Kurczęta 9}
Kaozki 7—8
Gęsi tuzin 
Indyki

3.00—4.50
6—8

Jarzyny:
Kapusta 100 główek 4 00—6.00
Ogórki i buszela 40—50
Sałata, 
Cebula worek

25
60—85

Pomidory buazel 1.00
Groch zielony bnszel 2.80
Groch w strękach buszel 40—50
Groch suchy 2.40
Śliwki 24 kw. 1.15—1.25

Masło:
Śmietankowe 19—20
Dairy 14—17
Packing 9—12
Jaja, tuzin 13—15

Kartofle bnszel
miejsoowe 1.25—1.50
Michigan 95

Owoce:
Jabłka, (beczka) 1.50-8.50
Cytryny, pudło 1.50—8.25
Pomarańoze pudło 3.50—4.00
Banany (Pęk) 1.C0—1.35
Winogrona koszyk 15—50
Brzoskwinie koszyk 15—20

Ser: Yonng Amerioa 10—10J
Twins 9—10
Brick 9-10
Szwajcarski 11
Łimbnrger 8}—9

Ryby:
Black Basi funt. 11 -12
Szczupaki 5—6
Pickerel 4—5
Oknnie 8—4
Węgorze 6-8
Karpie Ц-2

w New

A. Turek raczy się zgłosić 
po paczkę książek na pocztę w Alle
gheny, Penn.

Pasy elektryczne 
Instrumenty do 
Rwania Zębów i 
przyrząd dopusz
czania krwi.

Wszystkie te przedmioty są roz
maitego gatunku i rozmiaru. 
Tasy elektryczne dajemy na 
10-dniową próbę, a gdy wam 
się spodobają, przyślijcie $2.85. 
Przy obstalunku pasu elektry
cznego należy opisać chorobę i 
na odpowiedź załączyć 2c. zna
czek pocztowy. Adres:

THEODt R 8UŁIKS,

box 1393 Duquesne, Pa.

о.

Bawełna. Rynek 
Z września 
Z październ. 
Z listopada 
Z grudnia 
Ze stycznia 
Z lutego 
Z marca 
Z Kwietnia

Z maja

Yorku
7.63
7 62
7.64
7.67
7.68
768
7.69
7.69

, 7.70

iNapiszcie dó Dra. Ham.) 
r Porada nic nie kosztuje.r

4И
g tuoj

' Doświadczony I znany na cały świat ( 

Dr HAM; 
iposiadający dyplom naj-/ 
lepszej szkoły lekarskiej) 
“Bellevue Hospital Med-J 
deal College” w New Yor-4

■ ilbyciu podróży i)
1 ucal Collegf
l iku, po odbyciu podroży 1) 
wizytacyi różnycn szpitali) 
iw Europie, rozpoczął naf 
inowo swą wieloletnią pra-) 
iktykąi przyjmuje chorychj 
u siebie oraz udziela rady^ 
(listownie. ,1

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to; \ 
I Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodna? 
puchlinę, reumatyzm, ból głowy, usz, ócz IX 
•nosa; choroby żołądka, gardła, piersi, kana-fl 
łów odchodowych.; febrę, wyrzuty na głowie 
•skórne: choroby ńfaciczne, zboczenia reguiar-f 
ności, krwiotok, białe npławy, niepłodność,\ 

• boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory naf 
ciele, różę, choroby kiszek, ból krzyża i w ple-z 
•cach, katar, neuralgię, bronchitis. podagrę,f 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby \ 
•pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu,» 
osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby i ne-X 
•rek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, par-4 
.chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne itd. \ 
'LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN, f
• Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wylecz*-^  
.nla, uda się zaraz do Dr. Hani po radę. Dr.Y 
•Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy długo  > 
.cierpieli a przez innych lekarzy ani w ezpita-. 
•lach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszą-A 
.dzie rozgłaszają imię Dr. Ham i znajomym go\ 

| •polecają. Udajcie się do niego, to was wyleczy, f 
I tHOROBY ZARAŹLIWE. ) 
.obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze-i 
kazano) leczy skutecznie, prędko, tak że eię? 
nigdy nie odnowią. Nie trzeba się wstydzić, A 
tytko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób? 
r rowadza złe skutki na przyszłość. A

PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu udzie-? 
Ji radv darmo Opiszcie chorobę, podajcie wiek A 

I Chorego, przyślijci»» w liście 2 centową markę? 
»pocztowy, tó dostaniecie odpowiedź natych- A 

I miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można?
pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: A

DR. C. B. HAM ś
508 National Union Bldg. TOLEDO, 0.^ 

Napiezciedo Dra. Ham. 
Porada nic nie kosztuje.

«s ■■

NAUKA 
POŁOŻNICTWA.

Książka ta niezbędna 
dla mężatek jest obe
cnie w druku i w 
krótkim czasie będzie 
ukończona.

Po ukończeniu będzie 
kosztowała $1.00.

Kto chce nabyć to 
dzieło po zniżonej ce
nie, niechaj przyśle 
teraz $2.00, a zaraz 
po ukończeniu będzie 
mu takowe wysłane.

W. DYN1EWICZ,
532 Noble st., CHICAGO, ILL.

Tylko dla chorych
Wiedeński specjalista,

profesor w kilku kolegiach
zawiadamia wszystkich chorych, a specyalnie 
tych, którzy mają zastarzała choroby, a przez 
Innych doktorów d)yli leczeni, że POD GWA- 
BANCTA wyleczy wszelkie choroby jakoto: 

Choroby żołądka I wątroby, choroby 
płuc, katar 1 głachote, choroby krwi 
i skóry, wrzody, opaehllny, świerzb, 
utratę włosów, reumatyzm, choroby 
nerek I pęcherza, choroby mężezyza I 
osłabienia nerwowe.

CIERPIĄCE KOBIETY.
Z pomiędzy tysiąca kobiet jest tylko 10 

które są zupełnie zdrowe. Reszta cierpi z 
dnia na dzień na chorobę kobiecą.

Wytnljcle to ogłoszenie i naplezcic zaraz 
do mnie a niech będzie Jakabądt choroba 
to wam zagwarantuję, że wyleczę szybko 
1 bardzo tanio.

Mam najlepsze i najnowsze środki sprowadzane wprost z Europy, 
Azyi 1 z innych stron świata. Porada darmo. Naplszcie po polsku.

NEW ERA MEDICAL INSTITUTE,
POKOJE ill—512-Slł NEW ЕВЛ BUDYNEK.

Bóg Harrison, Halstead 1 Blue Island Ave., Chicago, III.

Г Л ПИ V w urodzajnej 
Г aS Kill I okolicy stanu I num I WISCONSIN.

W narożniku powiatu 
Forest, przy granicy po
wiatów Langlade i Ocon
to mamy na sprzedaż

100,000 Akrów Gruntu
krowym klonem, brzozą, wiązem, cedrem itd., a tu i ówdzie znaj
duje się też i drzewo sosnowe. Drzewo to jest stojące, nigdy me 
cięte i warte jest prawie więcej jak cena gruntu z tern drzewem.

Grunt ten należy do kompanii kolei żelaznej “Chicago & North- 
western,” od której mamy agenturę dla Polaków.

Ziemia jest bardzo urodzajna—czarnoziem ze spodem gliny— 
woda zdrowa i czysta, pełno jest źródeł, okolica naokoło zamie
szkała, granicząca z wielkiemi polskiemi koloniami w powiatach 
Oconto, Langladge, Shawano i Marinette.

Nie jest to grunt z drzewem wyciętem, jak się rzecz ma wszę
dzie indziej w całym Wisconsin. Grunt ten jest jedynym wię
kszym obszarem z drzewem niewyciętem, tak że osadnik może 
z drzewa zarobić sobie na utrzymanie familii, grunt wypłacić i bu
dynki sobie wystawić. Potrzeba tylko szczerej pracy i ochoty, a 
praca ta sama się wynagrodzi.

Grunt ten leży w pobliżu miasteczek kolejowych, a do naj
bliższego miasteczka kolejowego 1’adus jest tylko dwie mile. Cena 
gruntu jest od 8 do 15 dolarów za akier. a kto nie może zapłacić 
od razu, może dostać na wypłatę, wpłacając J gotówką, a resztę 
na 3 lata. Ziemia ta należy do kompanii kolei żelaznej Chicago 
& Northwestern Ry Co. i tytuł własności jest czysty.

Co wtorek mamy ekskursye z Chicago. Cena biletu z Chicago 
do tej kolonii i napowrót kosztuje $8.14. Nowa ta kolonia nazy- 
Sń KAZIMIERZ [Casimir].
ny za darmo. Naokoło są różne osady i miasteczka, w których są 
tartaki, tak że osadnik może drzewo spieniężyć tak łatwo jak zboże.

Kto chce zatem kupić sobie gruntu z drzewem niewyciętem, 
na którem może się łatwo dorobić i byt rodzinie zapewnić z po
mocą jedynie szczerej i ochoczej pracy, ten niechaj przyjedzie i ten 
grunt obejrzy. Inni sprzedają grunta z przeciętym lasem po tych 
samych cenach. Tutaj w kolonii KAZIMIERZ (Casimir) osa
dnik nietylko może się osiedlić na żyznym gruncie, ale spłacić 
wszelki dług drzewem, jaki zaciągnął na zakupno gruntu i zago
spodarzyć się należycie. Po dalsze informacye należy się zgłaszać do:

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee Avenue, Chicago, Ili., 

Agentura gruntów kolei żelaznej “Chicago & Northwestern Ry. Co.”

DR. H. STOBIECKA,
„. Wszelkie Choroby Ocz, :
Kllkoletnle studya w klinikach 1 szpitalach w Paryżu I 
(we Francy!), jako też 1 tutaj w Chicago nadały ml pe- ' 
wność w rozpoznawaniu 1 leczeniu powyżej wymlenlo- i 
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa , 
ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. <

!: 489 MILWAUKEE AVE„ CHICAGO, ILL.

Szkółka najrozmaitszych drzew 
cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North GOtli Ave’s. 
Dla piszącychlisty Office: 532 Noblest. Telefon Monroe 1256,

Obecnie, gdy drzewa są w najpiękniejszym rozwoju, każdy mieazkaj|cy w Chicago 
lub w okolicy ma wpoaobność uraczyć elę śwleżem powietrzem, napełnlonem z drzew kwa- 
aorodem, gdy przybędzie odwiedzić mój (można powiedzieć) lae z razłożystemi drzewami. 
Niektóre drzewa aą tak duże, że jedno drzewo zaledwo para koni uciągnąć może.

Drzewa są następujące:
C1EN1ODAJN'E. Jaśmin po 50 centów.

Zwracam uwagę, że wazyatkie wielkie drzewa przyjmują atę waz^dzle, ponieważ aą po 
cztery razy przeradzane, przeto mają dość drobnych korzeni.

BrZONty od 50 centów do 20 dolarów. Kalina od 50 “ do 1 dolara.
Brzozy po 15 Lnnlcera od 50 “ do 30 <s

Bławaty do 20 Róże po 50 “
centów.Głóg Nzkarłatny od 1 dolara 

Jarzębie plączące
do 10 
po 6

Tawnły 
Wino dzikie

od 25 « 
od 50 “

do 75 
do 2

Jawlou biały od 15 centów do 5 Bijoay
Jaalon czarny od 75 “ do 10
Kaeztan od 75 “ do 2 OWOCOWE.
Klony 
lipy 
Morwy

od £5 “ do 50
od 25 “ do 15 Grunze od $1.25 do 5 dolarów.

po 5 Jabłonie od 75 centów do 3
Nlebodrzew od 15 “ do 10 Merele

od 75 u
PO 3

Orzech czarny od 25 “ do 2 «» Ällwy do 3 t«

Topole rozmaite od 25 “ do 3 Wiśnie od 75 “ do 3
Wierzby plączące od 1 dolara do 3 Agreet od 50 “ do 1

Maliny tuzin 25 “
KRZEWY. Porzeczki od 50 *• do 2

Bzy od 50 centów do 15 dolarów Sm rod y ny od 50 “
eto sztuk

do
za

1
2 u

Bote drzewka po 50 “

Niech nawet przybędą ci, którzy nie maj% drzew gdzie aadzić, a zobaczywazy wazy- 
atko będ^ mogli, chociaż nie teraz, to przy rporobności oznajmić awym znajomym, że przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości azkółkę drzew doprowadzić

Władysław Dyniewlcz.


